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Działacze ludowi i chłopi masowo biorą udział w zbieraniu podpisów 


pod apelem pokoju, przygotowujące się de obchodu Świ 


Wybory 
nowych prezydiów 
Rad Narodowych 


Poczynając od 23 bm. w bliskich odstępach czasu zbiorą się 
kolejno na swe plenarne sesje wojewódzkie, powiatowe, gminne 
i miejskie Rady Narodowe, aby dokonać wyboru nowych pre- 
zydiów. Ogółem obradować będzie ponad 4 tys. Rad Naro- 
dowych, przy czym w obradach tych weźmie udział blisko 100 
tys. członków Rad. Szczegolne znaczenie obecnych wyborów 
do nowych prezydiów Rad Narodowych polega na tym, że 
w myśl przyjętej przez Sejm ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej, istniejąca dotychczas dwbistość 
władzy w postaci administracji państwowej i samorządowej 
zostaje zlikwidowana i Rady Narodowe z dniem wybrania 
nowych prezydiów przejmują władzę wykonywaną dotychczas 
w terenie przez poszczególne organa administracji państwo- 
wej i samorządowej. f 

Ustawa ta, będąc ważnym krokiem naprzód na drodze bu- 
dowy socjalistycznych form ustrojowych w naszym państwie 
jest wyrazem dalszej jego demokratyzacji, nieodłącznie zwią- 
zanej z walką przeciw wrogom klasowym. Ustawa ta sprawia, 
że cała władza państwowa w terenie stanie się samorządna, 
gdyż jej organa nie będą mianowane przez władze centralne, 
a funkcje tych organów przejmą Rady Narodowe. Radom Na- 
rodowym przekazane zostają wszystkie funkcje wykonawcze za- 
równo w zakresie decyzji podejmowanych przez władze cen- 
tralne, jak i w zakresie ich własnych decyzji podejmowanych 
zgodnie z uprawnieniami. 

Dzięki realizacji tej doniosłej ustawy nastąpi jeszcze sil- 
niejsze powiązanie władzy państwowej z masami ludowymi, 
wzmocnienie państwa demokracji ludowej, będącej jedną z form 
dyktatury proletariatu, usprawnienie działalności władzy pań- 
stwowej, wzmocnienie walki z biurokratycznymi wypaczenia- 
mi, rozwinięcie inicjatywy i aktywności mas ludowych w dzie- 
le budowy podstaw socjalizmu. 

Wybory nowych prezydiów Rad Narodowych sa pierw- 
szym etapem realizacji ustawy o terenowych organach władzy 
państwowej i na tym właśnie polega szczególna doniosłość 
tych wyborów. Nowowybrane prezvdia będą podstawowymi 
organami Rad Narodowych. stale funkcionującymi i sprawu- 
jacymi na danym terenie funkcje wykonawcze władzy pań- 
stwowej, 

Prezydia te, wykonując uchwały Rad Narodowych 1 spra- 
wując kierownictwo działalnością gospodarczą, społeczną i kul- 
turalną na danym terenie obowiązane będa składać sprawoz- 
dania ze swej działalności na posiedzeniach swoich Rad Na- 
rodowych. Będą pod ich ścisłą kontrolą i mocno będą z nimi 
powiązane. 

Z drugiej strony również same Rady będą pod stałą kon- 
trolą wyborców, odbywać sie będą publiczne sprawozdawcze 
zebrania Rad, przewidziana jest możliwość odwołania przez 
wyborców członka Rady, nie wykonującego należycie swych 
funkcji. Tak więc prezydia poprzez swoje Rady będą ściśle 
powiązane z masami ludowymi. Prezydia te jako organa wy- 
konawcze władzy państwowej o wiele bardziej zbliżą się do 
ludności niż dotychczasowe organa administracji, jeszcze pel- 
niej wyrażąć bedą troski i potrzeby ludzi pracy. - 

Idąc po drodze dalszej demokratyzacji naszego ustroju lu- 
dowego, mając przed oczyma radziecki przykład najbardziej 
demokratycznej formy władzy uczyniliśmy w ten sposób waż- 
ny krok naprzód w kierunku zacieśnienia łączności organów 
wykonawczych władzy państwowej z najszerszymi masami lu- 
dowymi. 8 PA 

Na nowowybranych prezydiach ciażyć bedą odpowiedzialne 
zadania, o których na IV Plenum KC PZPR mówił towarzysz 
Bierut. Zadaniem ich. będzie przyczynić się, aby reforma 
struktury władz państwowych była właściwie zrozumiana i oce- 
niona przez masy pracujące jako nowy etap walki o podnie- 
sienie na wyższy poziom ich życia, nowy etap wzmacniania sił 
Polski Ludowej. Zadaniem ich będzie zacieśnić łaczność no- 
wych organów władzy z masami przez „ wciągnięcie. ich do 
współdziałania z tymi organami, rozważnie dobierać, „szkolić 
i wychowywać pracowników aparatu państwowego, tępić zde- 
cydowanie wszelkie wypaczenia biurokratyczne, objawy lekce- 
weżenia potrzeb ludzi pracv. dygnitarstwa itp. s 

Zadaniem nowych prezydińw będzie przystosować działal- 
ność Rad Narodowych do bliskich wyborów, w których lud- 
ność wybierać będzie Rady na podstawie demokratycznej ordy- 
nacji wyborczej, wzmóc czujność wobec dywersyjnej działalno- 
ści wroga klasowego, budzić świadomość polityczną mas, ludo- 
wych i poczucie wiezi z międzynarodowym obozem pokoju, na 
którego czele stoi Związek Radziecki. à f 

Te odpowiedzialne zadania nowych prezydiów nakładają na 
Rady Narodowe obowiązek specjalnej troski o skład prezy- 
diów, do których winni wejść ludzie znający „potrzeby swego 
terenu, ludzie którzy wyrośli z klasy robotniczej i mas pra- 
cującego chłopstwa, nierozłącznie związani z klasą robotniczą 
i masami ludowymi, ich prawdziwi reprezentanci, i 

Tylko prezydia o takim składzie przyczynią się do reali- 
zacji podstawowego celu historvcznej ustawy uchwalonej przez 
Sejm, bedącej wynikiem wielkich przeobrażeń zapoczątkowa- 
nych zdobyciem pięć lat temu władzy przcz masy ludowe. 

„Pogłębienie codziennego, praktycznego powiązania organów 
aparatu państwa z masami nracujacvmi miast WE mówił 
towarzysz Bierut na IV Plenum KC naszej Partii — przy- 
czyni się niewątnliwie do wzmożenia aktywności „najszerszych 
mas ludowych, do wciągnięcia nowych setek tysięcy robotni- 
ków i chłopów. do coraz czynnieiszego współudziału w wiel 
kiej, twórczej przeobrażającej całe nasze życie pracy politycz- 
nej, społecznej, oświatowej, kulturalnej, pracy którą tętnią 
dziś fabryki, pola, warsztaty i uczelnie, pracy, która tworzy 
nowe talenty, nowe siły, nowe zdobycze. która krzepi i wlewa 
w serca radość. zapał i wiarę w sprawiedliwą, świetlaną i szczę- 
śliwą przyszłość”. PEA s i 


List studentów z Krakowa do studentów Sorbony — Festiwal Pokoju 
we Wrocławiu — Już przeszło 12 milionów podpisów zebrano 
pod Apelem Pokoju w Polsce 


Z całej Polski napływają wiadomości o przybierającym na 
sile ruchu obrońców pokoju. Działacze ludowi i chłopi biorą 


masowo udział w akcji zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Jak wykazały ostatnie obliczenia z dnia 
22 bm, godz. 20 suma uzyskanych dotychczas podpi- 


sów wynosi 


12.150.166. W poszczególnych województwach 
liczbowy stan akcji przedstawia 


się jak następuje: Warszawa 


miasto — 284.054, Województwa: śląskie — 1.919.925, poznań- 
skie — 1,263.000, łódzkie — 1.088.934, wrocławskie — 1.045.349, 


kieleckie — 954,856, 


pomorskie — 821.315, 


krakowskie — 


811.546, białostockie — 690.418, lubelskie — 664.753, rzeszow- 
skie — 635.426, warszawskie — 552.310, szczecińskie — 540.534, 
gdańskie — 521.348, olsztyńskie =~ 376.398, 


W miarę zbliżania się termi- 
nu Święta Ludowego, iudność 
wiejska coraz liczniej bierze u- 
dział w przygotowaniu abcho- 
dów, które odbędą się w ok. 1000 
miejscowościach. 

Przygotowania do obchodu 
Święta są wszędzie ściśle zwią- 
zane z akcją pokojową, która o- 
garnęła cały kraj, docierając do 
najodleglejszych nawet wsi. 
Działacze ludowi i członkowie 
kół gromadzkich ZSL masowo 
biorą udział w zbieraniu podpi- 
sów pod apelem sztokholmskim. 
Dzięki temu w wielu powiatach 
akcję tę już całkowicie zakoń- 
czono, jak np. w powiatach Nie- 
modlin, Grodków i Giiwice, w 
woj. śląsko - dąbrowskim, gdzie 
apel podpisało już ponad 100 
tys. chłopów. 

Dla uczczenia Święta Ludowe- 
go chłopi deklarują na maso- 
wych zebraniach gromadzkich 
wykonanie wielu prac, przede 
wszystkim przy konserwacji u- 
rządzeń wodno - melioracyjnych, 
przy naprawie i budowie dróg i 
mostów, przy likwidacji odło- 
gów itp. 

Wartość podjętych dotychczas 
czynów sięga kilkudziesięciu mi- 
lionów zł. 


Pokojowe manifestacje 
młodzieży 


Na zlocie w Łodzi 700 harce- 
rzy i harcerek ze wszystkich za- 
kątków woj. łódzkiego zamanife 
stowało swą wolę aktywnego u- 
działu w walce o pokój i wyrazi- 
ło solidarność z postępową mło- 
dzieżą całego świata, walczącą o 
lepsze jutro. 

Wśród hucznych oklasków har 
cerze i harcerki postanowili wy- 
słać listy do dzieci radzieckich, 
zrzeszonych w organizacji „Pio- 
nier“ oraz do dzieci hinduskich. 

W listach tych dzieci woj. 
łódzkiego zapewniają radzieckich 
i hinduskich kolegów o swej so- 
lidarności z walką młodzieży po- 
stępowej całego świata o pokój 
i postęp, 


k 

W Wałbrzychu młodzież zorga 
nizowała w dn. 20 bm. imponują 
cą manifestację na rzecz poko- 
ju. Ulicami miasta przeciągnął 
kilkutysięczny pochód młodzieżo- 
wy. Młodzież wznosiła okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego— 
ostoi pokoju światowego. Okrzy- 
ki te podejmowane były przez 
mieszkańców miasta. Ulice roz- 
brzmiewały skandowanymi o- 
krzykami „Stalin-Bierut-Pokój". 


x 
W woj. śląskim młodzież zor- 
ganizowała 1.047 szkolnych Ko- 
mitetów Obrońców Pokoju i z 
entuzjazmem podpisuje apel 
sztokholmski, W Szczecinie w 
zbieraniu podpisów pod apelem 
sztokholmskim bierze udział po- 
nad 700 ZMP-owców. W mieście 
tym apel podpisało już 5.600 
SPRAWOZDANIA Z PRZE 
BIEGU AKCJI ZBIERA- 
NIA PODPISÓW POD 
APELEM SZTOKHOLM- 
SKIM W CAŁYM KRAJU 
PODAJEMY NA STR. 2. 


Konkurs stenografii i pisania na maszynach 


Dnia 21 maja br. odbył się w Warszawie zorganizowany przez StowąF:yszenie Steno- 
grafów i Maszynistek RP, II Ogólnopolski konkurs stenografii i pisania na maszynach 


Foto Fllm Polski 


członków ZMP. W Krakowie 
tramwajarze ZMP-owcy zacią- 
gnęli „Warty Pokoju", 


List studentów Studium 
przygotowawczego do 
szkół wyższych w Krakowie 
do studentów Sorbony 
W czasie wielkiej manifestacji 


w obronie pokoju, połączonej z 
podpisywaniem apelu sztokholm 


skiego, studentki i studenci Stu- 
dium przygotowawczego do 
szkół wyższych w Krakowie po- 
stanowili wysłać list do studen- 
tek i studentów Sorbony w Pa- 
ryżu, w którym m. in. piszą: 
Przesyłając serdeczne pozdro- 
wienia od studentów Polski Lu- 
dowej, wzywamy Was, abyście 
złożyli swe podpisy pod apelem 
sztokholmskim i wzięli aktywny 
udział w zbieraniu podpisów 
wśród ogółu społeczeństwa. 


Wierzymy niezłomnie, że każ- 
dy uczciwy student niezależnie 
od swych poglądów politycznych 
i wierzeń religijnych, niezależnie 
od pcchodzenia społecznego i ko 
loru skóry stanie w szeregach 
obrońców pokoju. 


Nie pozwólcie zniszczyć swej 
młodości. Walczcie o świat lep- 
szych ludzi. Niech żyje pokój na 
całym świecie. Niech żyje Świa- 
towa Federacja Młodzieży Demo 
kratycznej i Międzynarodowy 


Związek Studentów —— kierowni 
cy i organizatorzy walki młode- 
go pokolenia całego świata o po 
kój, o niezależność narodową, o 
demokratyzację wychowania, o 
lepsze jutro. 


Festiwal pokoju 
we Wroclawiu 


We Wrocławiu 
dniu 21 bm. całodzienny wielki 
festiwal pokoju. W czterech 
punktach miasta wystąpiły licz- 
ne orkiestry, zespoły chóralne o- 
raz artyści Opery i teatrów dol- 
no-śląskich. 


odbył się w 


Hasła pokojowe, wygłoszone w 
czasie przerw między występa- 
mi, podchwytywane były spon- 
tanicznie przez publiczność. 9 ze- 
snołów artystycznych wyjechało 
do wsi woj. wrocławskiego, urzą 
dzając koncerty o tematyce, mo- 
bilizującej do walki w obronie 
pokoju. 


Prezydent RP — tow. Bolesław Bierut 
objął protektorat nad obchodem 
Międzynarodowego Dnia Dziecka w Polsce 


Powołanie Komitetu Obywatelskiego 


Pod wysokim protektoratem Prezydenta RP — Bolesława Bie- 
ruta utworzony został Główny Komitet Obywatelski Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. Przewodnictwo Komitetu objął 
Premier Rządu RP — Józef Cyrankiewicz. 


W skład Komitetu weszli: 

Aleksander Zawadzki — wice- 
premier Rządu RP, Konstanty 
Rokossowski — Marszałek Pol- 
ski, minister obrony narodowej, 
Stanisław Skrzeszewski — mi- 
nister oświaty, Wacław Barci- 
kowski — wicemarszałek Sejmu 
Ustawodawczego RP, Tadeusz 
Michejda —— minister zdrowia, 
Edward Ochab — sekretarz KC 
PZPR, Fr. Jóźwiak - Witold — 
przewodniczący Związku Bojow- 
ników o Wolność i Demokrację, 
Janusz Zarzycki — prezes Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia Za- 
wodowego, Jan Dembowski — 
przewodniczący Polskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju, Włady- 
sław Matwin — przewodniczący 
Zarz. Gł. Związku Młodzieży Pol 
skiej, Jerzy Berek — przewodni- 
czący Związku Harcerstwa Pol- 
skiego, Irena Sztachelska — ho- 


norowa przewodnicząca Ligi Ko- 
biet, Wojciech Pokora — prezes 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go, Irena Piwowarska — sekie- 
tarz CRZZ, Stefan Ignar -— pre- 
zes Zarządu Głównego ZSCh, Do 
rota Kłuszyńska — przewodni- 
cząca TPD, Helena Boguszew 
ska — pisarka, Mieczysława Ćwi 


 klińska — artystka, Jan Domań- 


ski — przewodniczący Komitetu 
Rodzicielskiego Szkoły TPD przy 
ul. Bema, Maria Fornalska — 
matka bohaterki Małgorzaty For 
nalskiej, Wanda Gościmińska — 
budowniczy Polski Ludowej, Ta- 
deusz Grabowski—członek Szkol- 
nego Komitetu Opiekuńczego 
szkoły podstawowej Nr 90, Ma- 
ria Iskra — założycielka Spół- 
dzielni prod. Dankowice, woj. 
krakowskie, Jan Kiedrzyński — 
członek Szkolnego Komitetu O- 
piekuńczego Szkoły Odzieżowej 


Nr 9, Józefa Kowalska — nau- 
czycielka szkoły Nr 89 w War- 
sząwie, odznaczona Sztandarem 
Pracy, Julia Krynicka — matka 
13 dzieci, Warszawa, Genowefa 
Michalak — murarka, przodow- 
nica pracy, uczennica Technicum, 
Genowefa Olszewska — matka 9 
dzieci z pow. Mława, Helena Pa- 
włowska — członkini Komitetu 
Rodzicielskiego przy szkole pod- 
stawowej Nr 85, Piotr Rus — 
kierownik Szkoły w Siemianowi- 
cach, Ewa Szelburg - Zarembina 
pisarka, Stanisław  Strój- 
wąs — podinspektor szkolny w 
Przemyślu do spraw opieki nad 
dzieckiem, Maria Suska — chłop 
ka, czł. Gminnej Rady Narodo- 
wej w Grodzisku, Julian Tuwim 
— poeta, Czesława Wasilewska 
— wójt gminy Bobre, pow. Szcze 
cin, Helena Wasiul — kierownicz 
ka żłobka w fabryce „Wedel“, 
Maria Wojniłowicz — wicedyrek 
tor Szkoły w Radomiu, Janina 
Zielińska — przodownica prary 
PGR, majątek Henryków, pow. 
Ząbkowice, woj. Wrocław. 


Wykorzystamy przodujące zdobycze 
pedagogiki radzieckiej w wychowaniu 


nowego człowieka 
Wrażenia delegacji ZHP z pobytu w Związku Radzieckim 


MOSKWA (PAP), — Powracająca do kraju po miesięcznym 
pobycie w ZSRR delegacja kadr kierowniczych Związku Har- 
cerstwa Polskiego udzieliła wywiadu przedstawiciełowi PAP. 


Goście polscy otoczeni troskli-, kierowniczka delegacji tow. Le- 


wą, serdeczną opieką organizacji 
komsomolskich i pionierskich za- 
poznali się wszechstronnie ze 
strukturą i pracą leninowskiej or 
ganizacji dziecięcej „Pionier“, od 
byli kilkunastodniową podróż po 
Gruzji, gdzie zwiedzili przed- 
szkola i letnie obozy młodzieżo- 
we, odbyli szereg konferencji z 
Prezydium Akademii Nauk Pe- 
dagogicznych ZSRR, w minister- 
stwie oświaty RSFRR, w Wszech 
związkowej Centralnej Radzie 
Związków Zawodowych, zapo- 
znali się z przodującymi zduby- 
czami pedagogiki w pracy orga- 
nizacji pionierskich i komsomol- 
skich. 

Troska o uzyskanie pożytecz- 
nych wiadomości — oświadczyła 


wińska — była nie tylko naszą 
troską, była troską towarzyszy 
komsomolców, którzy postarali 
się o to, aby nasz pobyt w ZSRR 
przyniósł nam jak najwięcej ko- 
rzyści, Dzielono się z nami doś- 
wiadczeniem, otaczano nas serde 
czną opieką i przyjaźnią. Wyjeż 
dżamy z głębokim zrozumieniem 
tego, czym jest dla nas w każdej 
dziedzinie pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, czym jest przyjaźń 
narodów budujących socjalizm. 
Kierowniczka delegacji odczy- 
tała zbiorowe oświadczenie, któ- 
re głosi m. in.: Podczas naszej 
miesięcznej pracy pod kierowni- 
ctwem towarzyszy z KC Komso- 
mołu mieliśmy możność zapozna- 
nia się z praktyczną realizacją 


Młodzież angielska nie będzie 
mięsem armatnim imperializmu 
Zjazd angielskiej młodzieży komunistycznej 


LONDYN (PAP), W Beaver 
Hall w Londynie, odbył się ogól- 
nokrajowy Zjazd angielskie! mio 
dzieży komunistycznej z udzia- 
łem przeszło 260 dełegatów, re- 
prezeniujących 236 organizacji. 

Z wielkim entuzjazmem uczest 
nicy zjazdu uchwalili pozdro- 
wicmia dia Komsonułu, w następ 
nie przyjęli owacyjnie, powsta- 
jąc z miejsc, tekst teiegrąmu z 
wyrazami Łołdu dla Generulissi- 
musa Stalina. 

Przesłano również pozdrowie- 
nia do sekretarza generalnego 
brytyjskiej partii komunistycz- 
nej — Harry Pollitta. 

Sekretarz KC związku angiel- 
skiej młodzieży komunistycznej 
William Brooks, wygłosił refe- 
rat, w którym podkreślił odpo- 
wiedzialność zadań tniodzieży w 
obliczu knowań podżegaczy wo- 
jennych. Młodzież angielska — 


powiedział mówca — nigdy nie 
weźmie udziału w wojnie amery- 
kańskiej i nie chce być mięsem 
armatnim imperializmu — oto 
nasze hasło bojowe, 

Brooks wzywał do jak najszer 
szej popularyzacji osiągnięć 
Związku Radzieckiego wśród mio 
dzieży angielskiej i do wzmoże- 
nej akcji wychowania młodzieży 
w duchu marksistowsko-leninow- 
skim. 

Wszyscy przemawiający na 
zjeździe delegaci stwierdzali, ża 
angielska młodzież robotnicza n.e 
będzie walczyła przeciw Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej, nie będzie wal 
czyła w interesach milionerów 
amerykańskich i brytyjskich. 

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
rezolucję, popierającą apel sztok 
holmski, 


zasad komunistycznego wycho- 
wania w Związku Radzieckim. 
Zrozumieliśmy, że w wychowa- 
niu dzieci i młodzieży w Związ- 
ku Radzieckim bierze udział całe 
społeczeństwo pod  kierowni- 
ctwem Partii i władz państwo- 
wych. 


Stwierdziliśmy, że w zapew- 
nieniu dzieciom dobrego odpo- 
czynku w czasie wakacji letnich 
biorą udział związki zawodowe, 
komitety rodzicielskie i domowe 
rady delegatów, itd. W ścisłej 
współpracy z Ministerstwem O- 
światy i Komsomołem wyzyska- 
no wszystkie możliwości w tym 
zakresie. Zapoznaliśmy się grun- 
townie z działalnością instytu- 
cji, organizujących pozaszkolne 
prace dzieci. 


Podziwialiśmy wyniki ich pra- 
cy w licznych doświadczalnych 
stacjach agro - biologicznych, w 
ośrodkach miczurinowskich, we 
wspaniałe wyposażonych labora- 
toriach, w samokształceniowych 
kółkach szkolnych itp. Wszędzie 
uderzał nas wysoki poziom kadr 
kierujących pracą dzieci, nie- 
zwykły autorytet jakim cieszy 
się wśród młodzieży radzieckiej 
nauczyciel i wychowawca, Orga- 
nizacją komsomolska występuje 
obok aparatu państwowego jako 
czynnik społeczny kierujący wy- 
chowaniem dzieci i młodzieży. 


Widzieliśmy jak poważny jest 
stosunek dzieci do nauki. Wy- 
cieczki i cała działalność orga- 
nizacji pionierskich w szkole jest 
nieodzowną pomocą w twórczym 
procesie zdobywania wiedzy. 


Na zakończenie wywiadu tow. 
Lewińska oświadczyła: „Wraca- 
my do kraju ze zdecydowaną wo 
lą zastosowania u nas przodują- 
cych zdobyczy pedagogiki ra- 
dzieckiej, sukcesów budownictwa 
socjalistycznego w dziele wycho- 
wania nowego człowieka”, 


ęta Ludowego 


Rosną kadry murarskie 


Znany rekordzista murarski, przodownik pracy Józef 


Czajka — obecnie inspektor 


techniczny PPB — pokazuje 


robotnikom jak należy wymieszać zaprawę foto AR 


Przygotowania do szybkiego 
i starannego przeprowadzenia 
sianokosów 


W celu zapewnienia hodow- 
com odpowiedniej ilości pasz na 
zimę, Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów zobowiązał spec- 
jalną uchwałą Ministerstwo Rol 
nictwa i samorządy do jak naj- 
staranniejszego przygotowania 
zbliżających się sianokosów o- 
raz do dopilnowania, aby sprzęt 
siana i koniczyn przeprowadzo- 
no w odpowiednim czasie szybko 
i starannie. z 


Realizację tych zaleceń prze- 
prowadza się już w całym 
kraju. 

Do 31 maja we wszystkich 
gminach odbędą się zebrania 
gromadzkie, na których pra- 
cownicy Państwowej Admini- 
stracji Rolnej wyjaśnią chło- 
pom znaczenie terminowego roz 
poczęcia sprzętu siana, ustalą 
sposoby jego przeprowadzenia 
oraz zspoznają chłopów z naj- 
bardziej racjonalnymi metodami 
suszenia i przechowywania sia- 
na. 

Jednocześnie przygotowuje się 
organizację pomocy sąsiedzkiej 
przy sprzęcie siana i koniczyn. 

Do 25 bm. ośrodki maszyno- 
we zakończą remont i przygoto- 
wanie maszyn do sprzętu siana 
oraz zaopatrzą się w niezbędne 
zapasy paliwa. Umowy na pra- 
ce przy sprzęcie siana w spół- 


= 


dzielniach produkcyjnych ł w 
gospodarstwach indywidualnych 
ośrodki zawierać będą do końca 
maja. Przewiduje się, że SOM 
użyj: do sprzętu siana i koni. 
czyn 10.500 kosiarek, przy któ. 
rych pomocy dokonany będzie 
sprzęt na obszarze co najmniej 
210 tys. ha. 


Szczególną uwagę zwraca sl 
na przeprowadzenie sprzętu sia- 
na i koniczyn w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, które 
posiadają znaczne obszary łąk 
oraz upraw koniczyny. Zbiór sia 
na przeprowadzą PGR z około 
158 tys. ha, przy czym rozpocz- 
ną go już w bieżącym tygodniu 
i zakończą w terminie od 5 do 
30 czerwca. 


Wartość zebranego siana za- 
leży w dużym stopniu od wła- 
ściwego wysuszenia go, toteż w 
tym roku stosować się będzie 
powszechnie suszenie siana na 
specjalnych kozłach. W żerdzie 
potrzebne do budowy kozłów 
zaopatrują się rolnicy w pla- 
cówkach PP „Paged“. Sprzedaż 
żerdzi dokonywana jest na pod- 
stawie zgłaszanych przez Pań- 
stwową Administrację  Rolną 
zbiorowych list gromadzkich, za- 
opiniowanych przez odpowied- 
nie ogniwa Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. w: 


Tow. minister Skrzeszewski dokonał 
otwarcia Domu Młodzieżowego TPD 


w Bielsku 
Dnia 21 bm. odbyło się w Bielsku otwarcie Domu Młodzie- 


żowego TPD im, Tadeusza Kościuszki. 


W uroczystości wzięli 


udział: tow. minister oświaty — dr Skrzeszewski, prezes Za- 
rządu Głównego TPD — tow. posłanka Kłuszyńska. + 


Dom Młodzieżowy im. T. Koś- 
ciuszki mieści się we wspania- 
łym 3-piętrowym, nowocześnie 
urządzonym gmachu, całkowicie 
zradiofonizowanym. Obecnie prze 
bywa w nim przeszło 30 dziew- 
cząt i 75 chłopców, półsierot i sie 
rot po bojownikach klasy robot- 
niczej. Życiem wychowanków 
kieruje rada samorządowa, złożo 
na z młodzieży oraz aktyw 
ZMP-owski. 


Dom powstał wspólnym wysił- 
kiem młodzieży. Przy budowie i 
pracach wykończeniowych Domu 
pracowała młodzież w ciągu 2 
lat. 


W czasie uroczystości otwar- 
cia Domu minister Skrzeszewski 
oświadczył m. in.: „Dopiero w 
ustroju demokracji ludowej i w 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 
jakim jest ZSRR, mógł być w 
całej rozciągłości postawiony i 
rozwiązany problem nowego sto- 
sunku do dziecka osieroconego i 
opuszczonego. Tylko w ludowym 
ustroju młodzież znajduje warun 
ki do wszechstronnego rozwoju”. 


„Otwarcia Domu Młodzieżowe- 
go—stwierdził dalej tow. minister 
dokonujemy w momencie, kiedy 
przez świat i w szczególności 
przez Polskę przechodzi potężna 
i zwycięska akcja zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 


Nie chcemy wojny, nie dlate- 
go, że się jej boimy. Chcemy po 
koju, chcemy dać dziecku jasną 
i szczęśliwą przyszłość. Niech z 
tego Domu — powiedział w za- 


kończeniu minister — wyjdą zas 
hartowani budowniczowie i ob- 
rońcy socjalistycznej Polski, bez 
reszty oddani świętej sprawie po 
koju, wierni przyjaciele ostoi po- 
koja i socjalistycznej przyszłości 
świata — ZSRR“. 
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W godzinach popołudniowych 
tow. minister Skrzeszewski do- 
konał wmurowania aktu erekcyj- 
nego pod budowę szkoły TPD w 
Bielsku. W przemówieniu tow. 
minister Skrzeszewski podkreś- 
lił, że poważne sumy inwestycyj- 
ne przeznaczone zostały vw pla- 
nie 6-letnim na budowę nowych 
szkół TPD, których sieć z roku 
na rok będzie się rozszerzać, o- 
bejmując eoraz szersze rzesze 
młodzieży robotniezo-chłopskiej. 


ś DZIŚ W. NUMERZE: 


Kilka pytań pod adresem or- 
ganizacji partyjnej na Uni- 
wersytecie Warszawskim. 

Z pracy organizacji partyj- 
nej w Państwowym QOśrod- 
ku Maszynowyn w Strze- 
linie. 

LUCJUSZ DOMAŃŚSSKI, 
ceminister 


wi- 
Rolnictwa í Re- 
form Rolnych — Przepro- 
wadzimy meliorację 2.8 mi- 
liona ha łąki, 3,5 miliona ha 
gruntów ornych. 


LEON GAJDA, starszy bra- 
karz PZPB Nr 14 — Jak 


Z ŻYCIA PARTII 
E 
l 


walczymy o wyższą jakość 
produkcji. 


Dlaczego usunięto Fryderyka 
Joliot-Curie, 


JASZCZ — Murarze górą. 


TEMATY DNIA: 
Zbrodnie przeciw 
dzieciom 


Wiadomość na pozór drobna, 
zgubiona wśród setek innych. Lecz 
wiadomość bardzo ważna 1 niez- 
miernie charakterystyczna: w naj- 
bogatszym kraju kapitalistycz= 
nym świąta, w Stanach Zjedne- 
czonych, coraz bardziej katastro- 
falna staje się sytuacją dzieci. 
190 tysięcy małoletnich skazywa- 
nych jest corocznie a kary wię- 
zienia zą popełnione przesiępRIWA. 
Wskutek braku opieki 1ekarskiej 
umlera corocznie w Stanach Zje- 
dpaczopych półtora Faza więcęj 
dzieci, niż zginąłę żałnierzy arae- 
rykańskich w czasie wojny. Ros- 
ną w całym kraju z Anią na dzień 
zastępy dzieci potrzebujących po- 
mocy materialnej 1 pozbąwianych 
tej pomocy przez rząd, przezna- 
czający 3/4 budżetu na zbrojenia. 

Takie są suche fakty, 

Takie są smutne fakty. Fakty, 
dyskredytujące haądziej niż całę 


Przodujące gramady 
w podpisywaniu apelu 


W wielu gromadach woj. war 
szawskiegą zbieranie podpisów 
poć apelem abrańców pokoju Zo- 
stałą zakończone. W paw. gosty- 
pińskim we wsiach Peczyna i So 
czewka, wszyscy mieszkańcy zło- 
żyli już podpisy. W całym woja- 
wództwie przoduję gmina Gąbin 
pow. gostyniński, W gminie Ce- 
głów pow. Mińsk-Maz., akcja 
przebiegą również pomyślnie. 
Zbieranie podpisów zakończone 
zostało w gm. Stara Wieś, pow. 
węgrowski. 


Młodzież szkolna stalicy 
walczy o pokój 
We wszystkich szkolach stol)- 


tomy „tearię* i praktykę amery- | cy powstają Szkolne Komitety 
kańskiego imperializmu. OQczywi- | Qbrońców  Pakoju. Dotychezo: 
ście, o faktach tych „Głąsik A- |box itety takie utworzono w 139 
meryki nawet nie wspomni. w | szkołacn podstawowych i Śrea- 
zapowiedzianej niędawnę przez | nich. Młodzi agitatorzy pokoju 
Trumana wzmożonej kampanji zahrali już ponad 40 tys. podpi- 


propagandy kłamstwa ule'ma pisi 
sca na wspomnienie o miliguach 
wałęsąjących się, gladujących, po- 
zbawionych opieki lekarskiej i po- 
zbąwianych szkół — dzieci. Tak, 
jak mie było miejsca w „Glosiku 
Ameryki“ na wiadomość o str3l- 
ku trzydziestu tysięcy uczniów 
szkół pawszechnych 1 średnich w 
Nowym Jorku — uczniów dgmą- 
galących się zwiększenia poboruvw 
nauczycieli, tak, aby cl mogli na- 
leżycie spełniać swoje abowiązki. 
Tak, jak mie było i nie ma miej- 
sca W „Głosiku Ameryki“ oa co- 
dzięnną gorzką prawdę o bezro- 
bociu, analfabetyzmie í nędzy. alę 
jest zawsze miejsce na vogodzin- 
ne kłamstwo o rzekomym dobra- 
bycie 1 rzekomym „raju. 
Wśród wielu kryteriów, jakie 
określają poziom cywllzacji = 
stosunek do dzieci jest niewąt- 
pliwie jednym z najważniejszych. 
Nie przypadkiem faszyzm tworzył 
kremątorlia również dla dzieci. 
Nie przypadkiem nąlbarazte] 505- 
bioną ofiarą kapitalizmu Jest 
dziecko robotnicze t chłopskie. 
Drobna wiadomość o tragicznej 
sytuacji milionów dzlęcj w íta: 
nach Zjednoczonych — wiadomość 
zaczerpnięta z burżuazyjnego pís- 
ma „Survey“ — stanowi jeszcze 
jedną cęglełkę dą wielktsgo akty 
oskarżenia przeciwka podźegączomą 
wojennym. (sb) 


List robotników 
Sheffieldu da 


robotników Stalino 

ŁONDYN. (PAP). — W dniu 
21 bm. w wielkim ośrodku prze- 
mysłowym Anglii — Sheffield 
odbyła się konferencja miejsco- 
wej organizacji Towarzystwą 
Przyjaźni Anglo - Radzieckiej, 
w której wzięli również udział 
delegaci związków zawodowych. 
Konferencja uchwaliła tekst orę- 
dzią dą pracujących miastą raz 
dzięckięgo — Stalino, Qrędzie 
stwierdza m. in.: Przyjaźń mię- 
dzy naszymi narodami jest dziś 
najyażniejszą sprawą na świe- 
cie. Oto dlaczega wznosimy ha- 
sło: „Niech żyję przyjaźń mig- 
dzy robotnikami Anglii i Związ- 
ku Radzieckiego", „Niech żyje 
pokój!” 


Przeciw udziąłąwi 
delegatów 
Kuomjatangu 
w pracach organów 
ONZ 


MOSKWA (PAP). — Jak do 
nosi z Bangkoku agencją TASS 
rozpoczęly się tam obrady VI se- 
sji Komisji Gospodarczej ONZ 
dla spraw Azji i Dalek'ego 
Wschodu. 

Przedstawiciel ZSRR wniósł o 
wyklnzcaie delegata  Kuonup- 
tangu ze składu komisji i 9 u- 
znanie delegata centralnego rzą- 
dy Chińskiej Repybliki Ludowe) 
legalnym przedstawicielem Chin. 


legaci Indonezji i Burmy p9- 
parli wniosek przedstawiciela 
Aapo 
OPATA 


Deiegat Syjamu zaproponowai, 
by wniosek radziecki przekaza- 
ny został do rozpatrzenia Wyż- 
szym organom ONZ., Mechanicz- 
na wiekszość Komisji uchwaliłą 
propozycję Syjamu. Wobec nie- 
przyjęcia wniosku radzieckiego 
przedstawiciel ZSRR opuścił po- 
siedzenie Komisji. 


» a r 

Proces szpiegów 
TAS. ę 
umerykańskich 
w Tiranie 

FIRANA. (BAP). Dziennik 
„Zeri i Pypulit* donpsi, Że W 
Usiu 24 maja rozpoczau:e się W 
4:rssie proces szpiegów amdry- 
kańszich Erhema Częką, Lnama- 
ma Luch i Razo Juna, zrząco- 
mych na spadacnronaca prze% SA- 
molety zmerykańskie w lipca us 
bieglogo roku w gaTąch Kure- 
lasi w Albanii polujniawej. 
Dskarżony Ethem Czako 
gtwierdzit, że przy ambasadzie 
amerykańskiej w Bzynnę istnie 
ja specjalny oddział, ktory kie- 
tuje wywiadem brytyjsstm, wi- 
skim, greckim i titowskim w re- 
jenie Morza Śródziemnego, Szko- 
iv dla agentów wywiadu zostay 
zorganizowane oprócz Neapolu 

tasże w Atenach i Beigradzie, 
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saw. Uęzniawie niższych klas 
szkół podstąwawych, którzy nie 
składają eredad oreąnizują ze 
brania, na temąt walki o pokńi. 

Równocześńie w instytucjach 
stglicy odbywają się w dalszym 
ciągu zebrania, na których wy- 
bierane są Zakładowe Komitety 
Qbrońców Pokoju. M. in. pracaw 
niey Państwąwego Przedsiębiqr- 
stwa Kalportążu „Ruch“ na ma- 
sawym zehraniu wybrali komitet 
i uchwalili rezolucie, potępiają- 
cą podżęgaczy wojennych i im- 
periąlistów. 


Górale noadpisuja apel 
sztokholmski 
Na Podhału ludność góralska 
gremialnie kładzie podpisy ppd 
apelem sztakholmskim. W nie- 
dzielę, 21 bm. z odległych sadyb 
góralskich 


wej w różnych krajach światą. 


Chiny 


Związek pisarzy i artystów 
chińskich ogłosił ódezwę do wszy 
stkich swych członków, wzywa- 
jąc ich do podpisania apelu 
sztokholmskiego. i 

W Pekinie odbyło się -dn. 14 
maja wielkie zebranie staranie 
Ćhińskiego Komitetu Pokojowe- 
go. W;zyscy obecni na zebraniu 
podpisali apel. 

Przewodniczacy Chińskiego 
Komitetu Zwolenników  Pakoju 
Kuo-ilo-Jo w przemówieniu 
inauguracyjnym oświadczył: 
„Bomby atomowe i bomby wo- 
doroxe niewiele znaczą wobec 
wzrastającej siły ludów. Jeżeli 
imperialiści odważą się rozpętać 
wojnę światąwą, będzię oną azna 
cząłą ich wląsną zgubę.” 

Wybitny pisarz chiński Ẹmi- 
Siao wygłosił przemówienie, po- 
świę.ane światowęmu ruchowi 


narodów europejskich. 


MOSKWA (PAP). — Artykuł 
wstępny dziennika „Prawda“ po- 
święcpny jest omówieniu donią 
słości decyzji o zmniejszeniu re- 
paracyj nalężnych od Niemiec. 

Lud nięmiecki oraz demokra- 
tyczną opinia publiczną całego 
świata przyjęły tę decyzję jako 
świadectwo dążeń do odbudowy 
Niemiec na pokojowych ppdsta- 
wach demokratycznych, jako do- 
wąd wzrastającego zaufanja do 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, ` 

Z drugiej strony obniżęnie re- 
paracyj należnych od Niemiec 
wywołałą konsternację i giepaz 
kój anglo - amerykańskiej pra- 
sy burżuazyjnej. Decyzją rządu 
radzieckiego, powzięta po uzgad- 
nieniu sprawy z rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zostałą przy- 
jęta wściekłym ujadaniem przez 
cały obóz imperialistyczny. 


„Prawda“ podkreśla, że opu- 
blikowane przez rząd radziecki 
cyfry, dotyczące reparacyj nie- 
mieckich, oparte są na ścisłych 
danych, a wartość spłaconych już 
reparacyj obliczana została we- 
dług cen z 1938 r. — dokładnie 
w myśl porozumień między USA, 
W. Brytanią, Francją i ZSRR. 


Wściękłaść imperialistów graz 
ich prąsy — pisze „Prawdą“ — 
wynika z obąwy, że decyzją ta 
przyczyni się do utrwalenią 
przyjąznych stosunków między 
narodem niemieckim a narodami 
Związku Radzieckiego i ułatwi 
rozwój gospodarki narodowej 
Niemieckiej Republiki Deraokra- 
tycznej. Imperialiści obawiąją 
się, że w ten sposób zdemaskuję 
się jeszczę wyraźniej istotny 
charakter anglo - amerykańskiej 
polityki ucisku w Niemczech za- 
chodnich. 

Decyzją w sprawie zmniejsze- 
nia reparącyj niemieckich — koń 
czy dziennik — przyczynia się do 


"wielu górali z rodzinami, którzy 


zgłosili się do Komitetu Obroń- 
ców Pakaju w  Szezyrąku, aby 
padpisać się pod apelem sztok- 
halmskim. 


„Prąwo w służbie pokoju" 


W dniu 21 maja br. w War- 
szawie pod hasłami: „Prawo w 
słyżbie pokojų“ graz „prąwnicy 
pąlscy spełnią swe zadanie w wy 
konaniu planu 6-letniego* odby- 
ło się doroczne walne zgromadze 
nie oddziału Warszawskięgo Arze 
szenia Prawników Demokratów. 

Po omówieniy bieżących zagad 
nień grpanizacyjnych zgbrąni us 
chwalili wysłać depeszę do Pre- 
zydenta RP, Marszałką Sejmu 
oraz Prezesa Rady Ministrów, a 
ponadto uchwalili reząjygie neko 
jowa oraz przyjęli projekt wy- 
słania pism dọ Międzynarodowe- 
go Zrzeszenia Prawników Demo- 
kratów oraz Premiera Francji 
Ridawt, pzotestujące przeciwko 
usunięciu prof. Jolipt-Curie z 
zajmowanego stanowiska. 


Trójki są witana 
serdecznie 


Z województwa szczęgińskiegą 
donoszą, że trójki, zbierające 
podpisy spotykają się we wszyst 
kich mieszkaniach z serdecznym 
przyjęciem. Podpisując apel ro- 
botnięy, ehłapi, kobiety wiejskie, 
gospodynie domowe i młodzież ży 
wo interesują się zagądnięniem 
walki o pokój, o czym świadczą 
szczere i pełne zapału wypowie- 
dzi i rozmowy z członkąmi tró- 
jek. 


Chłopi wsi Linki 
zdemaskąawali wroga 
" klasowego 


Ze szczególnym entuzjazmem 


w Beskidach zeszło | wyrażają swą solidarność z apc- 


Stały Komitet Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju 
w kołejnym biuletynie daje przegląd walki o zakaz broni atomo- 


zwolenników pokaju, wyrążając 
w sęerd.cznych słowąch solidar- 
ność z prof. Jaliot-Curie. 


Brazylią 
Rada pisarzy brazylijskich, 
brazylijskie stowarzyszenie dzien 
nikarzy i rada krajowa siuden- 
tów wyraziły solidarność z ape- 
lem sztokholmskim. 
Guatemalą — 
Deleracja zwolenników poko- 
ju, w skład której wszedł n in. 
poeta Pablo Neruda, przezaza- 
ła parlamentowi Guatemali re- 
zolucje sztokholmskie, wzywając 
go do zajęcia wobec nich stano- 
wiska. 


Walka qokerów francuskich 
przeciw wyłańunkowi broni 
z USA 


| GENEWA (PAP). — Jak do- 


podkreśla, że 


bliki Demokratycznej i odpowia- 
da interesom wszystkich mitują- 
cych pokój krajów eurapejskich, 
stanowiąc nową przeszkodę ną 
drodze do zrealizowania planów 
imperialistów anglo - amerykąń- 
skich. 


Glosy prasy światowej 


BUDAPESZT (PĄP). 
Dziennik „Szabad Nep“ stwier- 
dza, że w przeciwieństwie do pro 
wadyrów bloku atlantyckiego, 
którzy starają się wciągnąć za- 
chodnią część Niemiec do amę- 
rykańskiej polityki agresji, 
ZSRR raz jeszcze wykazuje swę 
umiłowanie pokojy, przychodząc 
z pomocą ludowi niemieckiemu 
w dziele budownictwa pokqjowe- 


o. 

5 Qdpowiędź Generalisgimusą 
Stalina — pisze dziennik — „Ne- 
pszava“ — jest nowym świade- 
ctwem głęboko ludzkiej leninow- 


Zakończenie zjazdu 


TRYBUNA 


Z tysięcy fabryk, chlopskich zagród, ląboratoriów 
uczonych i pracowni artystów — rozbrzmiewa potężny 
głos przeciw podżegaczom wojennym 


lem sztekkalmskim mieszkańcy 
wsi Pomorza Szczecińskiego. 
Dziesiątki groma?  zakończyiy 
już całkowicie akcje zbierania 
podpisów. M. in. cała dgrosłą lud 
ność w Chociwelu i Daprzanach 
w pow. stąrgardzkim złożyła swe 
podpisy pęd apelem. 


O potężnej woli chłopów, wal- 
czących pQ pokój świądczy m. jn. 
wypadek wę wsi Lipki Row. mig 
stecki. Dwaj znani bogacze wiej- 
scy z tej wsi usiłowali podburzać 
chłopów, pamawiając by nie pod 
pisywali apelu. sób j 


Chłopi zarganizowali nątych- 
miast zebranie, na którym pate- 
pili wrogów klasowych i wszy- 
scy gremjalpie podnisąli Apel 
Pokoju. 


W pow. kamieńskim zakończo- 
no akcję zbierania podpisów. 
Wśród robotników rolnych 
pierwsi dąli wyraz swej nięzłom 
nej woli į walki o pokój — rp- 
botnicy zespału PGR Tychów i 
Śniatowo, składając gremiąlnie 
podpisy pod apelem  sztokhalm- 
skim. 


Rydgoaszcz 


(Koresp. wł.). — W dniu 20 
Lm., ze 177 gminnych komitetów 
województwa pomorskiego, ukoń 
czyły akcję 62 gminy i 483 gro- 
mady. (b. z.). 

Szczecin i 

(Koresp. wł.). — Akcję zakpń | 
czyły: powiąt Szczęcin, W powie 
cię Kamień gminy: Trzębieszo- 
wọ, Dziwnowa i Jarczewo oraz 
2 zespoły PGR, w powiecie Wo- 
lin: miasto Wolin i gmina Drpgo 
bądź, w powiecie Człuchów gmi 
ny: Brzezie i Blałybór. (s. W.). 


We wszystkich krajach wzmaga się 
walka o zakaz broni atomowej 


Meldunki o akeji zbierania podpisów pod apelem pokoju 


noszą z Paryża, robotnicy por- 
tawi Bizert i Ferryyille prze: 
rwal: pracę ńa półtorej gogziny 
na znak protestu przeciwko za- 
powiedzianemu zwolnieniu 164 
dokerów i zapowiedzianemu przy 


byciu statku „Dixmude“ z ła- 
dunkiem broni amerykąńskiej. 
W okolicy Bizerty dokerzy 
przerwali pracę na kilka godzin 
i uchwalili rezolucję, zapowia- 
dającą wzmożęnie akcji przeciw- 


ko przeładunkowi broni. 
Miodzież fińska zębrałą już 
— 3%0 tys. podpisów 
Młodzięż fińska zebrałą już 
270 tys. podpisów. W mieście 
Kemi, które wezwało inne mia- 
sta do współząwodniętwa w akcji 
zbierania podpisów, podpisalo 
już spel ponąd 20 tys. mieszkań- 
ców. j 
Izrael 
sag 
Postępowe organizacje kobie 
w, Tel-Ayiyie i Haifie postąno- 
wiły jednomyślnie wziąć czyn- 
ny udział w zbieraniu podpisów. 


Zmniejszenie reparacyj od NRD 
wzmacnia siły demokratyczne Niemiec 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 

Prasa światowa, komentyjąc wielkoduszną decyzję ZSRR, 
który po porozumieniu z Polską» zmniejszył reparącje od Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej o 56 procs 
decyzja ta przyczynia się do wzfięcnięnia Nięmiec demokra- 
tycznych i adpawiada iqtęresam wszystkich miłujących pokój 


sko - stalinowskiej polityki ną- 
domola suss polityki, Która ż 
danym wypadku zmierzą do by: 
owy miłujących pokój i demo- 
kratygznych Niemiec. 


PRAGA (PAP). — Dzienniki 
czechosłowackie podkreślają jed- 
nomyślnie ogromną wagę ostat- 
niej decyzji ZSRR powziętej w 
porozumieniu z Polską co do zre 
dukowania spłat reparacyjnych, 
należnych od Nięmięc, ną prąśbę 
rządu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

BUKARESZT (PAP). — Pra- 
sa rumuńska omawia decyzję w 
sprawie zmniejszenia reparacyj 
niemieckich jako niezmiernie 
doniosły przyczynek do dzieła u- 
tworzenia jednolitych, demokra- 
tycznych Niemiec. 


„Scąntęią" podkreśla żę qe- 
cyzja rądziecka, powzięła w po- 
rozumieniu z Polską, wzmocni si 
ły pokoju w Niemczęch. Dziennik 
„Rąbotniczesko  Dięłov,  pigze 
m. in; Ostątnią decyzją 
Związku Rądzieckięgo zosłąła 
nrzyjetą z zadowoleniem nie tyl- 
ko przęz naród niemiecki, lecz i 
przez wszystkie demokratyczne 
narody swiata, 
=zaT- W 


ZW: ZAW. 


pracowników przem. chemicznego 


W drugim i trzecim dniu ob- 
rad HI Krajowego Zjazdu Deles 
gatów Oddziałów Zwiazku Za- 
wodowego Pracowników Przemy- 
słu Chemicznego odbyła się ob- 
szerna dyskusja. 

Jednym z najważniejszych za- 
gadnień wielokrotnie  puruszą- 
nych w toku dyskusji była spra- 
wa szkolenia aktywu zwi;jzko- 
wego. 

Wysunięto szereg wniosków, 
zmierzających do zwiększenia o- 
pieki nad ruchem rącjonalizator- 
skim. 

Poważnym osiągnięciem w roz 
woju współzawodnictwa pracy 
jest współzawodnietwo o skró- 
cenie cyklu obrotowego. 

Szeroko omówiona 
również przez delegatów 


zostału 
spra- 


i wźniocnienia Niemieckiej Repu- wa. wiekszewo niż dojychczaą u- 


dziąłu młądzieży i kobiet w prą= 
cy związkowej. 

Zebrani na Zjeździe delegaci 
przesłali telegram do Wszech- 
związkowej Centrali Zw. Zaw. 
w Moskwie, przekązując robot- 
nikom Związku Radzieckiego 
najserdeczniejsze, proietariackie 
nazdrawienia i wyrazy solidar- 
ności związkowej. „Pragniemy 
wraz z Wami pracować nad yo- 
głębianiem prałetariąckięgo inter 
nacjonalizmu w potężnymi obozie 
obrońców światowego pokoju, na 
czele którego stoi Związek Ra- 
dzięcki i Jego wielki wódz — Ge- 
nerąhssinus Stalin“ — czytamy 
w depeszy. 

W ostątnim dniu Zjazdu do- 
konano wyboru nowych władz 
związkowych. 


LUDD 


Poznań | 


(Koresp. wł.). — Akcję ukań- 
czyły: 71 gromad powiatu śrem- 
skiego, 38 gromad powiatu go- 
rzowskiego, mipąta Kostrzyń, 2 
gminy i 26 gromad powiątu gu- 
bińskiego oraz 51 gromad po- 
wiatu jarocińskiego. (t. s.). 


Kielce 


(Ķoresp. wł.). — Akcję ukoń- 
czyły: 77 gmin, 1.684 gromad, 
444 komitety uliczne, 15 obwodą 
wych, 11 miejskich i 23 małomia 
stęczkowych. (d. z.). 


Prowokacy jne 
postępowanie 
K3, probaszcza z Sierpca 


W Sierpcu, waj. warszawskie 
ks. proboszcz Ghqisko, ząkazał 
służbie podpisania apelu. 

* 

Wiadomość o prawnkacyjnym 
noastępowaniu księdza probo- 
szcza z Sierpca, który ząkazał 
służbie podpisania apelu sztok- 
holmskiego każdy Polak przyj- 
mie z najgłębszym ohurzeniem. 
Swoim pastenowaniem na rzecz 
podżegaczy wojennych i atomo- 
wych ludobójców ksiądz Gnisko 
wykazał, że jest jednostka obcą 
i wrogą narodowi polskiemu. 
Ksiądz proboszcz i jemu podob- 
ne reakcyjne jednostki, używa- 
jące sutanny dla celów polj- 
tycznych, wrogich narodowi, sto 
ia pod pregierzem całej polskiej 
opiqii publicznej. 


TE l y ZE RAZA o K— R | 


Ludność Cypru 
protestuje przeciwko 
okupacji angielskiej 


MOSKWA (BĄP). Agencja 
TARS donosi z Aten, że przyby- 
ła tam delegacją ludności wyspy 
Cypru z metropolita Kipriaņo- 
rem na czele, Delegacje powita- 
Ji w porcie przedstawiciele |icz- 
nych ` organizacji greckich. 
Wszystkie ulice, prowadzące do 
ambasady brytyjskiej w Ale 
nach zostały zamknięte przez 
silne kordony, policji. 


Delegącja miała sję udąć do 
premiera rządu ateńskiego >Pla- 
stirąsa, by zfożyć mu odezwę lu- 
du Gypru, protestującą przeciw 
ko okupacji wyspy przez Angli- 
hów oraz domagającą się przyłą- 
czenia Cypru da Grecji. Amha- 
gada brytyjska wywiera silny na 
gisk na premiera Plastirasa, u- 
siląląc skłonić go do odmowy 
przyjęcia ^dalegacji. 


Katastrofalny 
wzrost bezroąbocią 
we Włoszech 


RZYM. (PAP). — Ostatnie da 
nę oficjalne o bezrobociu, świad- 
czące o dalszym pogarszaniu się 
sytyacji ekpnomicznej Włoch, 
stwierdzają, iż we wrześniu 1949 
roku ilość bezrobotnych wynosi- 
ła 1.722.000 osób, w październi- 
ku tego roku cyfra ta wzrosia 
do 1.740.000, a w grudniu — do 
2.055.000. W styczniu 1550 r. i- 


Tošč bezrobotnych wynosiła 
2.109.000, w lutym zaś — 
2.200.00D. 


Represje wobec 
robotników 


w Urugwaju 

N. JORK. (PAP). — Dzien- 
niki urugwajskię podają wiado- 
mość o nowej prowokacji policji 
wobec przywódcy urugwajskiej 
Federacji Pracy — Pastcrinio. 

W dniu 16 maja  Pastorinio 
został schwytany ną ulicy przęz 
grupę agentów policyjnych i 
przewięzłony do komisariatu po- 
licji, gdzie w ciągu kilku godzin 
poddawano go torturom. Dzien- 
niki podkreślają, że przed dwo- 
ma tygodniami policja urugwaj- 
ska ząstasowałą podobną meto- 
de wppec 600) rohotników prze- 
mysłu włókienniczego, którzy 
hrali udział w strajku. j 


Komunikat 


ambasady CSR 


Ambasada Republiki Częcho- 
słowąckiej w Warszawie wzywa 
wszystkich obywateli częchosło- 
wackich, bez względu na naro- 
dowość do obowiązkowej reje- 
strącji pąbprowej w terminie od 
1 do 30 czerwca 1950 r. Zgłosze- 
nia ustne lub pisemne przyjmuje 
czechosłowackie  przedstawicięl- 
stwo (ambasada , konsulaty), da 
nega okręgu, w którym poboro- 
wy ząieszkuje. 

Rejestracja w r. 1950 obowią- 
zuje wszystkich mężezyzn yro- 
dzonych w latach: 1931, 1980 i 
1929 oraz wszystkich mężczyzn 
z wcześniejszych roczników, któ- 
rzy do tej pory rejestracji nie 
dokonali lub też dokonali, a mi- 
mo to nie odbyli służby wojąko- 
wej. 


Wybór nawega 


prezydenia Turcji 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że parlament tu- 
recki wybral ną pręzydentą Tur- 
cji przywódeę Partii Demokra- 
tycznej bankiera, Dźeląla Bay- 
ara, Bąyar otyzymał 187 gto- 
sów przeciw 64, które pądły na 
Ipony. 
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| „Nigdy nie będziemy żołnierzami Trumana” 


Wspaniała manifestacja w stolicy Frąneji w 79 rocznicę 


Komuny Paryskiej 


GENEWA (PAP). — Z Paryża donoszą: W 79 rocznicę 
Komuny Paryskiej gdbyła się w niedzielę na cmentarzu Pere 


Lachaise w Paryżu potężna manifestacja 


przed Murem Roz- 


strzelanych Komunardów. Naczelnym haslem tegorneznej maz 
nifestacji była walka o pokój, o zakaz broni atomowej. 


Pochód mtwierąłą orkięgtra, 
grająca Międzynąrodówkę 1 inne 
hymny rewolucyjne. W grupie 
czołowej postępowały: organiza- 


|cią nP 


rzyjaciół Komuny“, człon: 
kawie Et Fraycyskiej Partii Ko 
munistycznej, władz GGT, partii 
socjalistów  jednościowych i in- 


Korespondent TASS przygważdża 
ąantyradzieckie wymysły 
burżuazyjnej prasy angielskiej 


MOSKWA (PARP). Londyński 
korespondent agencji TASS dp- 
nosi: 

30 małych i śrędnich stątków 
radzieckiej flotylli rybackiej w 
asyście parowca  towąrQwego 
przepłypęł przez kanał ką Man 
che, udając się z Morzą Bałtyc- 
kiego na Morzę Czarne. 

To normalne, zdawało by się 
wydarzenie, wykorzystuje byr- 
żuążyjną prąsą angielską dla 
histerycznej kampanii antyra- 
dzieckigi, mającej a celu za- 
straszenie mieszczuthów i znale- 
zienie „usprawiędliwienią* dla 
gorączkowego wyścigu zbrajeń. 
Wiadomości umieszczane przęz 
wyżej wzmiankowane  dzienn ki 
mają charakter wybitnie prawo- 
kącyjny i oczywiście sprzeczne 


są z istątnym stąnem rzeczy. Ną 
wet poligzenię statków  radziec- 


kich okązało się za trydne dla | 


angielskiej prąsy burżuazyjnej. 
Dziennik „Daily Mail“ oświad- 
cza, żę przez kanął La Manche 


przepiynęło „co najmniej 10 
stątków radzieckich“, „Daiiy 
Graphic“ pisze już o „dziesią(- 


kach stątków rosyjskich“, a 
„Daily Herald“ wydaje się, że 
cały La Manche roi się od stat- 
ków rądzieckich. 

Nięktóre dzienniki w swych 
zapędach antyradzieckich usiłują 
nawet połączyć przepłynięcie ra- 
dzieckich statków rybackich 
przez kanał La Manche ze zbli- 
żajacymi się ćwiczeniami mary- 
narki wojennej krajów unii za- 
chodniej. 


W walce o pokój i jedność 
świalowego rychu zawadowega 


Przemówienie taw. Burskiego 
Referat tąw. Frachona 


BUDAPESZT (PAP). W dy- 
skusji mad referatem sekreta- 
rza generalnego ŚFZA Saillan- 
ta, przemawiał wiceprzewodni- 
cząry Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych tow. Aleksan- 
qer Burski. 

Mówca omówił m. in. udział 
polskich związków zawodowych 
w międzynarodowych wystąpie- 
niach na rzecz pokoju, nrzypomi 
pajac m, in. list GRZZ skięro- 
wany. w lutym 1949 r. do ro- 
botników Norwegii z apelem o 
wspólną wąlke o pokój, oraz o 
zbiórkę na fundusz międzynaro 
dowej, solidarności prąpujacych. 
Zbiórka ta dała przeszło 12 mi- 
lionów złotych przekazanych go 
dyspozycji ŚFZ%. Mówca przy- 
pomniał również wspólne mani- 
festacje robotników polskich i 
niemieckięh. 

Tow. Burski podkreślił wielki 
rozmach kamnanii zbierania pod 
pisów pod apelem sztokholpmskim 
w Polsce, w której maspwy tu- 
dziąt biorą związki zawofowe. 
Poza tym w dyskusji zabierali 
glos przedstawiciele zw. zawo- 
dowych Francji, Grecji, Indii i 
Cejlonu, Niemieckiej Repnhliki 
Demokratycznej, Austrii, Chin 
Ludowych, Austrąlii i Mongol- 
skiej Republiki Ludowej. Qb- 
szerne przemówienie wygłosiła 
sekretarz Wszechzwiążkowej 
Centralnej Rady  rądziegkich 
związków zawodowych, Ķpźnie- 
cową. 


Referat o działalności i zada- 
niach ŚFZZ w walce o jedność 
ruchu zawodąwegą wygłosił se- 
krętąrz generalny CGT tow, Frą 
ghan. 


Podkreślił on, iż w rezultacie 
konsekwentnej walki o jedność 
ruchu zawodowego polityka pra 
wicowych przywódców związ- 
ków zawodowych poniosła kles- 
kę. Na Zachodzie rozbijacze ru- 
chu robotniczego sa bezsilni wo 
bec akcji dokerów odmawiają- 
cych pracy przy wyładunku a- 
merykąńskiego sprzętu wojenne- 
go. 


„żólta misdzynarodówka” zy- 
skała nowych pomocników w osa 
bach przywódców  jugosławiań- 
skich związków zawodowych — 
posłusznych sługusów faszystow 
skiej kliki Tito. Ze wzmożoną 
czujnością — powiedział Fra- 
chpn — należy demņaskować j u- 
nieszkodilwiać agentów Tito, któ 
rych imperialiści rzeszmuglo- 
wali do międzynarodowęgo rtu- 
chu zawodowego. 3 


W dyskusji nad -referatem 
Frachona zabierali głos: dele- 
gat radziecki — Sołąwiew, ru- 
muński — Apestol, australijski 
Thornton, holenderski 
Plockziik, delegat Niemiegkiej 
Republiki Demokratycznej 
Warnke, dęlęgat austriacki 
Fiala, delegat fugii i Cejlonu 
— Sanmagath Hassan. 


Notatnilk_agitatora _pokajy 
Front pokoju obejmuje 
wszystkie kraję 
i kontynenty 


Front pokoju potężnieje i roz- 
szerza się, obejująę wszystkie 
raje i kontynenty 'i przechodzi w 
coraz to wyższą fazę konkremych 
form walki. Marynarze, dokery, 
robotnicy portowi odmawiąją Wy- 
ładowywania ze statków materja- 
łów wojennych, przogyłanych do 
Furopy zachodniej przez ` Stany 
zjedńoczońe, na mocy zbrodnię je- 
go twpru podżegaczy wojennych 
— paktu północną = atlentych jego. 


Odmowa łądowania czy wyłądo- 
wywapia broni powiązana jost z 
masowymi strajkami“ tagrynatrzy, 
dokerów i robotników portowych. 
Walce tej towarzyszą śolidatnaś- 
ciowe mąnifegiącje połączone ze 
sirajkami robotników ińnych ga- 
łęzi przemysłu, tówarzyszy jej sże- 
rokie poparcie ludności, 

W nięrwsżej linii walczących z 
wwyiadowywaniem broni Tub wy- 
syłką jej z Francji do Viętnamu 
dla korpusu ekspedycyjnego sfo- 
ją dokerzy, marynarze i robotni- 
cy pprtowi. Odmąwa wyłądowy- 
wania i zaladowywania broni, ża- 
początkowana z inicjatywy frąn- 
cuskith robotników, przybiera ĉo- 
raz poważniejsze rozmiary. Śmia- 
ły przykład dokerów i maryns- 
rzy francuskich znylązł nąśladow= 
ców w SzeTegach innych robotni- 
ków, przewożenia anunicji odma- 
wiają kolejarze, fabrykowania jej 
— robotnicy fabryczni wiel za- 
kładów metalowych we Fuiancji i 
we Wloszech. A ASPER 

Dokerzy Antwerpii oświadczyli, 
że wierni tradycjom swoich towa- 
rzyszy broni, którzy odmówili w 
1920 r., ładowania sprzętu wojen- 
nego dla wojny przeciykó młofłej 
Republice Rad nie będą teraz wy- 
łe lowywać okrętów z anerykańsiią 
bronią. 

W Rotterdamie Komitet Oproń- 
ców PokQju UŁ! i doke, 
orgąnizyjąc odmowę wyląqowywa- 
AE POLA rzucił | slawa a 
my armat, nie cheomy weing = 
chcemy 10 proc. podwyżki płąc i 
powstrzymania wżrogtu cen ną 
produkty". , 

W Australii marynarze i doke- 
rzy tworzą w wielu portąch Ko- 
mitety Obrony Pokoi Zwiazek 
Górników, Zjednoczony Związek 
Robotmków Pocztowych. Mada 
Zw. Zaw. Illawary, Konfereleją 
robotuików budowlanych i inne 
związki australijskie robotników 
— wbrew reformistycznej cen:rali 
— popierają akcję pokoju I morg 
czyląiy Udział w akcji zbiergni 
milionów podpisów W głos waniu 
na rzecz pokoju, która przeprowa- 
dzaņa jest obeenje w Ąustrajii. 

W pólnocnej Afryce  dokerzy 
Qranu, Algeru i Tunisu odmówi- 
li wyładowywania materialu Wo- 
jennego, przybylego ze Stanów 
Ziędnoczonych, 


Nie bacząc na terror i okupację 


portu orańskiego przez policję, 
dokęrzy Orany 'Yrzepro wedeili 
16-0piowy Strajk  protesjacyjny 


przeciwko represjom. Konicrencja 
ww. Zaw. Oranhu wezwała wszyśł- 
kich  robofników dy czynnego 
Win w walee o pokój, 
uazielia ona pelnego poparcia al- 
gorskim dokeróm, którzy od dłuż- 
szegd czasu odmawiają ładowania 
broni. 

Obserwujemy wzrogt aktywności 
bojowników o pokój w masach re- 
formistycznych w. Zaw. w Ka- 
nadzie i Stanach  Zjednoczonyca. 
Kanądyjską Sekcja Zjędnoczonego 
Zwiazku Pracowników  Flektro- 
technicznych, przemysłu budowy 
maszyn i radióaparatów i wiele 
innych związków wypowiedziało 
ię za ydziąlem w ruchu pokoju 
i odmówiło poparcia w polityce 
reformistów —' posłusznych  pia- 
nom podżegaczy wojęnnych. 

Konferencja przedstawicieli Zw. 
Zaw. w Cleveland w Stanach Zje- 
dnoczonych Amęryki, poświęcona 
problemowi pokoju, żądała zaprze- 
stania polityki wojennej i usunie- 
cia ograniczeń w handlu z ŻŚRAR. 

Kontęrencją przyjęła ręzolugję, 
w REJ uga nevina że AN 
stosunków handlowych pomiędzy 
Stanami Ziednogzonymi a ZSRR 
siyyorzy bazę dla pokoju. Stwier- 
dziła ona że wywęz mąszyn, aut, 
traktorów i urządzeń przemysło- 
wych do ZSRR, Chin i krajów 
demoBraci! ludowej umożliwi pra- 
ce bozropotnym, których liczba 
w Stanach Zjednoczonych 


Stani A stle 
wzrasta. 


Drygi Krajowy Zjązd Partij Po- 
stopol, WIA egr sig w i- 
cago w  dpiąch — 26 lutego 


stwierdził, Że glówna odnów.e- 
dzialność za „zimną wojne” spa- 
a na Stany Zjednoczone. Zjaza 
potępił doktrynę Trumana, plan 
Marshalla, Pakt Atlaniychi t pro- 
ram pompy wojennej, gi d 
eywal do „ożywienia demekra- 
cii w oparciu o ząszilę czterech 
swobód i do zapewnienia pukaju 
ną całymi AAS droga ko:cktyw- 
nych Bł áw w ramach Qrgani- 
zacji Narodów Ziedhaczzhycii 


26 wybitnych działaczy amery- 
kańskich. wśród nich stynny u- 
czony Albert Hingiein i przewed- 
niczący Krajowego Związkii Fay- 
morów J. Fatfon — patępała du- 
cng milityryzin, kióry przenika 
do gzkół Amerykuńsk ch i oskar- 
żyło Ministerstwo Obrony Naro- 
owej, że uslluję ono wpływać na 
wychpwanie ohywaieli ` poprzez 
szerzenie nmuilitorystycznych pog 


dów wśród młodzieży amerykań- 
gkicj. 1400 fizyków amerykańskich 
domagało się rewizji polityki ao- 
mowej rządu amerykańskiego. 


nych ugrupowań demokratycz= 
nych. 

Na trybunie zajeli miejsca: 
Thorez, Duclos, Marty, Cachin, 
Billoux, Tillon, Guyot, Mauvais, 
Fajon, Casanova, Aragon, przed- 
stawiciele CGT — Monmuşsseau, 
Duchąt, Henaff, socjalistów jed- 
Rościawych — Bloncgyrt i Her- 
mann, Demokratycznego Zrzesze 
nia Afrykańskiego — Houphouet 
i inni. 

W grupie republikańskiego 
Związku b. Kombatantów zwia- 
cali uwągę inwalidzi, którzy, po- 
suwając się na wózkach i szczu= 
dłach, wznosili okrzyki: „Precz 
z bombą atomową!“ 


Burzę okląsków wywołało po- 
jawienie się b. członków między- 
narodowych brygąd w Hiszpanii. 


R. więźniowie hitlerowskich o- 
bozów koncentracyjnych szli w 
pasiastych ubraniach, niosąc mo 
del bomby atomowej, opatrzony 
napisem: „Zniszczyć świat? — 
Nie! — Zniszczyć komhęl* 

Szczególnie gorącą owacją po” 
witano sędziwych weteranów po- 
wstani'a floty francuskiej na Mo- 
rzu Czarnym, niosących napis: 
„Naród francuski nigdy nie bę- 
dzie wąlczył przeciwko Związko* 
wi Radzieckiemu”. 

Członkowie CFDI (Francuski 
Komitet Obrony Imigrantów) 
nieśli m. in. olbrzymie portrety 
polskich bohaterów Komuny — 
Wróblewskiego i Dąbrowskiego. 

Grupa Polaków niosła transpa 
renty: „Żadne zarządzenia nie 0- 
słabią przyjaźni francusko-pol- 
skiej“, „Imigracja polska mąso- 
wo podpisze apel sztokholmski”, 
„Granica na Odrze i Nysie — 
granicą pokoju“, „żądamy wol- 
ności dla Kabącińskiegą". 

Członkowie Związku Republi- 
kańskiej Młodzieży Francuskiej 
wznosili okrzyki: „Pokój Vietna- 
mowi! Nigdy nie będziemy żoł- 
nierzami Trumana!“ Członkowie 
młodzieżowych brygad prący, kto 
rzy w 1946 r. bawili w Jugosla- 
wii, wznosili akrzyki: „Tito to 
faszystą!” 

Gorąco witano grupę demokra 
tów i robotników wietnamskich, 
która domagała się wycofania 
korpusu ekspedycyjnego, pertrak 
tacji z Ho Szi-minem i zakazu 
bomby atomowej. 

Działacze, obecni na trybunie, 
powstali z miejsc, gdy ukazała 
się grupa robotników bndawla- 
nych, niosąca portret Edwąrda 
Msze, zamordowanego przez po” 


Brest. f 

Na zakończenie uroczystości 
członkowie KC Francuskiej Far- 
tii Komunistycznej złożyli kwia= 
ty na grobach rozstrzelanych bo 
haterów Ruchu Oporn z Chatęau- 
briant i grobach dziąłaczy komu 
mistycznych, którzy padli w wal- 
ce z hitleryzmiem. 


TWIADOMOŚCI 
iz Z, S$, R. 


PRZYGOTOWANIA NO AKCJI 
ŻNIWNEJ 


W obwodzie kijowskim za- 
równo oziminy, jak uprawy ja- 
rę, zapowiadają bogate plony: 
Toteż rzeczą szezególnie waż 
ną jest właściwe  przygotowa” 
nie się kombajnerów, traktorzy- 
stów i ich pomocników do akcyl 
WYDA LCAA 

Wiceprzewodnieczący Komite- 
tu Wykonawczego kijowskiej 
qbwadowej Rady  Dęlęgątów 
S. Dwornikow, pisze w związku 
z tym w „Izwiestiąch': 

„Komht:jnęrzy obwodu ki- 
Jowskiego podjęli współzawod- 
biectwo o najlepsze przygotowa” 
nie do akcji żniwnęj. Do współ: 
zawudnictwa tego przystąpi! 
pierwsi pracownicy Zwenigorpdź 
kiej Stącji Mąszynowo-trakto” 
tąwej, zobowiązujące się jedno” 
cześnie do uprzątnięcia kążdym 
15-konnym  koimbajnem po 500 
ha ząsiewów, do wyrałócęnia p9 
5.000 cetnarów zbążą i po 7 
cetnarów uprąw oleistych qraZ 
do zaoszczędzenia takiej ilości 
materiałów pędnych i smąrów 
która wystarczyłaby na dodat- 
kowy sprzęt zboża na obsząrźć 
25 ha“. 


MIASTO KOJ ZHQZOWE 
W UZBĘCKIEJ SRR 


W ślad za Ukraińską SRR 
gdzie na szeroką skalę rozwijajź 
Się prace nad budową osiedli 
kołchozowych typu miejskiego! 
przystąpiono w Uzbekistanie do 
budąwy pierwszego w Republice 
miasta kołchozowego. 

W przodującym kołchozie Im: 
Ksganowiczą (rejon Jangi-Jul" 
ski) rozpoczęto prace przy bu” 
dowie pierwszego kołchozu typ“ 
miejskiego. W ramach uroczysto 
ści założono kamień  węgielm 
pod Pałac Kultury, który stanie 
w centrum przyszłego miasta 
Budowa nowego Miasta kołcho- 
zewego trwać ma b ląt. Na mie 
seu aqbgenego kołehpzu wyrośnie 
50) gmachow mieszkalnych, 52k0 
ty, nowoczesne zabudowania #0" 
spodarcze, wielki stadion spo!” 
towy, kino, teatr itp. 


© WYSOKIE ANZNACZENTA 

PISARZY RADZIECKICH 

Na mocy dekretin Pzezydiu:m 
Rady Najwyższej ZSRR, znako” 
mity pisarz rądzięcki — G. Leo" 
nidze, odznączony zostął z OBH 
zji l-lecia uvodziu, za wybitne 
zasługi na polu literackim 7 
Orderem Lenina. 

Orderem Czerwonęgo Szt 
ru Pracy odznaczony został 6 
bitny pisarz kazachski — > aj 
kanow, za zasługi na polu ke! 
woju kazachskiej literatury pić 

inej. 


anda- 


licję w czasie ostatnich zajść W . 
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PART 


Kilka pytań 


pod adresem organizacji partyjnej 
na Uniwersytecie Warszawskim 


Walczymy o to, by nasze wyż- 
sze uczelnie w coraz większej 
mierze stawały się kuźnią nowej 
kadry ludowej inteligencji. Jed- 
ną z największych tych kuźni 
stać się powinien Uniwersytet 
Warszawski. Stać się powinien 
— bo ma poważne dane ku te- 
mu, jako organizacja partyjna 
liczącą blisko trzysta członków, 
a ZAMP grupuje ok. 1.400 stu- 
dentów. 


Wydawałoby się, że dzięki tej 


poważnej sile oddziałują- 
cej wychowawczo na pozostałą 
młodzież, (dowodem — masowy 


i bojowy udział młodzieży akade- 
mickiej w tegorocznym pocho- 
dzie 1-Majowym) osiągnięcia w 
walce o przodujące wyniki w 
nauce wysuną studentów war- 
szawskich na czoło, Ale tak nie- 
stety nie jest, 


W roku bież. na pierwszym ro- 
ku medycyny odpadło już około 
15 proc. studentów. Podobnie na 
wydziałach humanistyki i pra- 
wa. Stu dwudziestu studentów I 
roku wydziału prawa albo wcale 
nie przystąpiło do egzaminów w 
kwietniu, lub też mając egzamin 
z jednego przedmiotu — egza- 
minu tego nie zdało. Już obecnie 
można przewidzieć, że prócz do- 
tychczasowego ubytku egzaminy 
letnie przyniosą dalszy odsiew, 
który na niektórych wydziałach 
przekroczy procent przewidziany 
przez PKPG (20 proc.). 

Ktoś może zadać pytanie: ale 
chyba cyfry te nie dotyczą człon 
ków Partii i aktywistów 
ZAMP-u? Otóż, cyfry te wła- 
śnie w dużej mierze dotyczą ak- 
tywistów partyjnych i ZAMP-o- 
wych — a więc przodującej po- 
litycznie młodzieży, 

Dlaczego tak się dzieje? 


Trzydzieści glziewięć 
zebrań w jednym miesiącu 

Towarzyszką Osiadacz, akty- 
wistką 'partyjna, członek prezy- 
dium zarządu uczelnianego 
| ZAMP-u, jest studentką III ro- 
ku. Pobiera stypendium nauko- 
we. Tow. Osiadacz chciałaby po- 
głębić studia i przyjęła nawet 
pewne zobowiązanie w związku 
z przygotowaniami do Kongresu 
Nauki Polskiej. 

Ale tow. Osiadacz nie ma cza- 
su na pracę naukową. Ma bowiem 
w każdym miesiącu stałych ze- 
brań i posiedzeń około czterdzie- 
stu. 

Trudno w to uwierzyć? Więc 


1 odprawa kierowników na- 
uki i organizacji studiów, 

4 posiedzenia prezydium za- 
rządu uczelnianego ZAMP, 


4 zebrania komitetu partyj- 


nego, 

2 
sekcji socjologów i filozofów 
12 dyżurów w zarządzie 
ZAMP, 

2 zebrania zarządu koła na- 


ukowego socjologów, 


2 posiedzenia prezydium wy- 
działu humanistycznego, 


2 odprawy w zarządzie 
kręgowym ZAMP, 


2 


4 zebrania zespołu presemi- 
naryjnego. 


0- 


narady produkcyjne, 


W sumie: 39 zebrań i posie- 
dzeń, co średnio wynosi 120 go- 
dzin miesięcznie. 


Towarzyszka Osiadacz nie jest 
pod tym względem wyjątkiem. 


zebrania grupy partyjnej | nauce ci studenci, którym 


Tak samo lub podobnie obciążeni I 


tow. 
tow. Stolpe, Tych i inni. Nie 
wiele mniej zebrań ma reszta ak- 
tywistów partyjnych i ZAMP-o- 
wych. Trudno więc nie uwierzyć, 
gdy aktywiści ci twierdzą, że nie 
mają czasu na naukę. A jeśli o- 
ni sami nie mogą wykazać się 
jakże 


są pracą  posiedzeniową, 
o 


postępami w nauce, to 
mają służyć przykładem i mobi- 
lizować do walki o wyniki w na- 
uce akademicką młodzież ? 


Fałszywie pojęta walka 
klasowa 


Zarząd okręgowy ZAMP-u nie 
jest zaalarmowany bynajmniej 
tym stanem rzeczy. Wręcz prze- 


podejścia do walki klasowej, kie 
dy na Uniwersytecie Warszaw- 
skim najbardziej świadomi poli- 
robotników i 
chłopów, na skutek nadmiernego 


tycznie synowie 


obciążenia różnymi posiedzenia- 
mi, źle się uczą, a przodują w 
ze 
względu na ich pochodzenie kla 
sowe sprawa budowy socjalizmu 
w Polsce nie jest bliska. 


Nie można mówić o słusznym 
podejściu do walki klasowej, kie- 
dy nie przygotowuje się należy 
cie narad produkcyjnych, na któ- 
rych powinny być omawiane za- 
gadnienia treści nauczania, kie- 
dy aktywiści partyjni i ZAMP-u, 
pędząc z jednego zebrania na 
drugie, nie mają nawet czasu 
zgłębić ideologicznie tych spraw 
i stawiać je na naradach w spo- 
sób przekonywający. I czy moż- 
na wówczas się dziwić, że w u- 
czelni, gdzie jest tak liczna or- 
ganizacja partyjna i masowe ko- 
ło ZAMP-u narady produkcyjne 
nie spełniają swych zadań a zda 
rzają się nawet takie narady, 
gdzie dochodzą do głosu wrogie 
elementy ? 


Gdzie kierownicza rola 
organizacji partyjnej? 


się powstrzymać 
od postawienia pod adresem or- 
ganizacji partyjnej na Uniwer- 
sytecie Warszawskim kilku py- 
tań:; 


Niesposób 


Czemu dopuściła do takiego 
stanu rzeczy? Czemu nie wnika- 
ła dotychczas dostatecznie w 
pracę ZAMP-u, czemu nie wpły 
wała na to, żeby organizacja ta, 
mająca duże osiągnięcia w pra- 
cy propagandowo - politycznej, 


ciwnie. „Pociesza“ on towarzy- | mobilizowała swych członków do 


szy narzekających na zbytnie 
przeciążenie pracą społeczną, że 
„przecież teraz mamy walkę kla 
sową i aktywista ZAMP-owy nie 
powinien przyjmować żadnych 
zobowiązań naukowych“, 


Wiadomo, że mamy walkę kla- 
sową. Ale wiadomo jednocześnie, 
że na terenie wyższych uczelni 
jest to przede wszystkim walka 
o słuszną klasowo treść naucza- 
nia, walka o postępy w nauce, o 
jak najszybsze zasilenie nowymi 
naukowymi kadrami naszych u- 
czelni, o jak najszybsze wycho- 
wanie nowych wykwalifikowa- 
nych kadr dla gospodarki socja- 
listycznej. 


A takiej walki zwycięsko się 
nie stacza, gdy się nie wciąga do 


proszę, wyliczymy te posiedze- | czynnego udziału .w pracy poli- 


nia: 

1 zebranie oddziałowej orga- | szej 
nizacji partyjnej, 

1 
ganizacji partyjnej, 

1 zebranie szkoleniowe, 

1 zebranie koła ZAMP, 


zebranie podstawowej or-|ły ciężar tej pracy tylko 


tycznej i społecznej jak najwięk- 
członków Partii i 
ZAMP-owców, gdy zrzuca się ca 
na 


ilości 


wąską grupę aktywistów, obar- 
czając ich dziesiątkami zebrań. 


Nie można mówić o słusznym 


przodowania w nauce? 


Jakie polityczne źródła zrodzi 
ły szkodliwą tendencję zrzuca- 
nia całego ciężaru pracy spo- 
łecznej i politycznej na wąską 
grupę ludzi, bez podejmowania 
poważniejszych wysiłków w kie- 
runku uaktywnienia licznych sze 
regów członków Partii i 
ZAMP-u? 

Cała nasza Partia żyje obec- 
nie wielkimi, nowymi zadaniami, 
jakie w dziedzinie polityki ka- 
drowej postawiło przed nami IV 
Plenum. W realizacji wytycz- 
nych IV Plenum o wychowaniu 
kadr nowej, ludowej inteligen- 
cji — niemałą rola przypada or- 
ganizacji partyjnej na Un'wer- 
sytecie Warszawskim. Dobrze 
więc będzie, jeśli w odpowiedzi 
na te pytania, przeprowadzi ona 
samokrytyczną analizę Źródeł, 
które zrodziły w jego dotychcza 
sowej pracy tak istotne błędy. 

F. ŚWIETLIKOWA 


Instruktor Wydziału Kadr 
KC PZPR 


Z pracy organizacji -partyjnej 
w Państwowym Ośrodku Maszynowym 


POM w Strzelinie wykonał or- 
kę jesienną w 104 proc., remonty 
zimowe w 129 proc., plan orki 
wiosennej przekroczył. Termino- 
we wykonanie remontów zimo- 
wych zostało osiągnięte między 
innymi dzięki nawiązaniu kon- 
taktów przez partyjną organiza 
cję w POM-ie z partyjną orga- 
nizącją przy bazach remonto- 
wych TOR-u. Decydującą jednak 
rolę w dotychczasowych osiągnię 
ciach odegrała aktywność orga- 
nizacji partyjnej w POM-ie, któ 
ra zdolala zmobilizować do pra- 
cy całą załogę. 


, 

Z inicjatywy organizacji par- 
tyjnej plan akcji żniwnej został 
opracowany jeszcze w okresie in- 
 tensywnych robót wiosennych. 
W czasie dokonywania remon- 
tów maszyn żniwnych robotnicy 
podejmowali dodatkowe zobowią 
zania, co przyczyniło się do po- 
większenia parku maszynowego 
FOM-u. 


Wszystkie brygady oraz wszy 
scy traktorzyści objęci są współ- 
zawodnictwem. Duszą współza- 
wodnictwa są członkowie Par- 
tii i aktywiści ZMP, których w 
sposób planowy rozstawiono 
w poszczególnych  brygadach. 


w Strzelinie 


Współzawodnictwem objęci są 
także pracownicy warsztatowi i 
umysłowi. Z inicjatywy Komite- 
tu Współzawodnictwa wydawany 
jest tygodniowy biuletyn infor- 
macyjny, który obok krótkich 
mobilizujących artykułów zawie- 
ra meldunki z przebiegu bieżą- 
cych robót, zestawienia z wyko- 
nywania zobowiązań przez bry- 
gady i traktorzystów. Również 
z inicjatywy Komitetu Współza- 
wodnictwa dyrekcja POM-u u- 
fundowała przechodni propor- 
czyk dla najlepszego traktorzy- 
sty. 

Organizacja partyjna w 
POM-ie jest aktywna i stara się 
pracować planowo. Przed rozpo- 
częciem akcji wiosennej w po- 
czątku marca odbyło się zebra- 
nie partyjne, na którym dyrek- 
tor oraz przewodniczący rady 
zakładowej udzielili informacji o 
stanie przygotowań i planie ak- 
cji. Po przyjęciu planu — orga- 
nizacja partyjna przydzieliła 
każdemu ze swych członków kon 
kretne zadania realizacji 
planu. 


w 


Regularnie raz w tygodniu 
odbywa się posiedzenie egzeku- 
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tor, kierownicy poszczególnych 
brygad oraz przewodniczący ra- 
dy zakładowej, Umożliwiło to 
organizacji partyjnej przeprowa 
dzanie w toku akcji wiosennej 
co tygodniowej analizy stanu ro- 
bót. 

Poważnym brakiem organiza- 
cji partyjnej było to, że nie zo- 
stały w porę utworzone grupy 
partyjne w poszczególnych bry- 
gadach, co wpłynęło na osłabie- 
nie codziennej pracy politycznej 
w okresie robót wiosennych. 
Brak ten obecnie organizacja 
partyjna uzupełnia. 


Dużą pomocą w uaktywnieniu 
organizacji partyjnej okazała 
się systematyczna opieka, jaką 
Komitet Powiatowy PZPR roz- 
toczył nad nią poprzez swych in- 
struktorów. 

W. K. 
Wrocław 


Sprostowanie 


W artykule pt. „Aby kedry szyb- 
ciej rosły w codziennej pracy par- 
tyjnej*, który ukazał się w „Try- 
bunie Ludu“ z dn, 21 bm., wymie- 
niono omylkowo fabrykę im. gen, K. 


tywy partyjnej, na które w mia- Świerczewskiego zamiast Zakłtadów 


rę potrzeb zapraszani są dyrek- | 


Wytwórczych Aparatury  Oświętle- 
alowej A-51 (dawniej ,„Marcinlak''), 


TRYBUNA LUDU 


Przeprowadzimy meliorację 2.8 miliona ha 
łąk i 35,5 miliona ha gruntów rolnych 


Plan  sześcioletni przewidu- 
je dla rolnictwa poważne zada- 
nia: zwiększenie produkcji roś 
linnej o 46 proc, a produkcji 
zwierzęcej — o 65 proc. 

Wykonanie tych zadań jest 
m. in. uwarunkowane podnie- 
sieniem wydajności gruntów 
— tak pól uprawnych, jak łąk. 


Melioracja podnosi 
wydajność gruntów 

Istnieje wiele środków, pro- 
wadzących do tego celu. Pod- 
niesienie wydajności gleby o- 
siągnie się za pomocą odpowied- 
niego nawożenia, przez odpo- 
wiedni dobór materiału siew- 
nego, przez prawidłowy  pło- 
dozmian. Lecz jedną z najsil- 
niejszych dźwigni rozwoju pro 
dukcji rolnej są melioracje. 

Melioracje bowiem przez ure 
gulowanie stopnia wilgotności 
w glebie (odprowadzanie nad- 
miaru wód i doprowadzenie ich 
w okresach suszy są podsta- 
wowym środkiem dla polepsze- 
nia jakości gruntów. 

Jest to tym bardziej ważne, 
że obecne możliwości zwiększe- 
nia obszaru gruntów uprawnych 
są już ograniczone. Zagospoda- 
rowaliśmy bowiem prawie cal- 


kowicie odłogi wojenne i teraz 
możemy uzyskać najwyżej 5 
proc. dodatkowej powierzchni 
rolnej. 


Tym więcej uwagi należy 
przeto udzielić melioracji 


Prace melioracyjne obejmu- 

niezmiernie szeroki zakres. 
Należy do nich regułacja rzek, 
budowa kanałów i rowów od- 
wadniających oraz nawadniają- 
cych, drenowanie, budowa zbior- 
ników magazynujących wodę 
itp. Prace te wykonywane na 
większą skalę  przeobrażają i 
ujarzmiają przyrodę, a w wie- 
łu wypadkach są podstawą sku- 
teczności innych działań, ma- 
jących na celu podniesienie wy- 
dajności gleby. 


ją 


Sumy dziesięciokrotnie 
wyższe, niż przed wojną 

Potrzeby nasze w dziedzinie 
melioracji są bardzo duże, gdyż 
rządy kapitalistyczne  zanied- 
bały tę sprawę, a istniejące w 
niektórych okręgach urządze- 
nia melioracyjne ; zostały pod- 
czas wojny zniszczone wskutek 
działań wojennych, lub z po- 
wodu braku konserwacji. 

Stoi więc dziś przed nami za- 


Lucjusz Domański 


wiceminister Rolnictwa 
i Reform Rolnych 


danie zmeliorowania około 
2.800.000 ha łąk i ponad 3.500 
tys. ha gruntów ornych. Mu- 


simy też zapewnić konserwację alma 


pozostałych urządzeń melio- 
racyjnych. 

Nie możemy również zanied- ; 
bać regulacji rzek i ich obwa- 
łowania, (co między innymi 
chroni od groźby powodzi) oraz 
budowy zbiorników wodnych, 
które poza innymi korzyściami, 
umożliwią -nam nawodnienie 
łąk i pól w okresach niskich, sta- 
nów wody. 

Wykonanie tych wszystkich 
robót nie jest łatwe, wymaga 
zndcznych wysiłków i kosztów. 
W Polsce przedwojennej prace 
te rozkładano na... lat 300.(!) 

W naszym państwie ludowym 
zadania melioracyjne znalazły 
należyte zrozumienie i odpo- 
wiednie miejsce w hierarchii po- 


trzeb kraju. * Wykonaliśmy już |, 


wiele najpilniejszych robót w 
tym zakresie, spośród których 
na pierwszym miejscu należy 
wymienić gigantyczne prace 
przy odwodnieniu zatopionych 
przez okupanta Żuław. 


Nowe kadry dla przemysłu 


Plan sześcioletni także prze- 
widuje znaczną rozbudowę u- 
rządzeń melioracyjnych. w 


końcowym etapie wykonywania 
planu kredyty na melioracje 
przekraczają dziesięciokrotnie 
sumy, wydane na ten cel w 
międzywojennego dwu- 
dziestolecia. 


Za przykładem 
kołchoźników 
Wysiłek finansowy państwa 
i prowadzenie przezeń najpo- 
ważniejszych prac w dziedzinie 
wodno - melioracyjnej nie po- 
winny jednak stanowić jedynej 
drogi do wykonania wszystkich 

zadań z zakresu melioracji. 


W Związku Radzieckim, któ- 
rego gigantyczne roboty wod- 
no - melioracyjne znane są sze- 
roko państwu wyszła na 
przeciw inicjatywa zaintereso- 
wanych mas kołchoźników. Na 
przykład budowa kanału Legań- 


skiego była wykonana głównie |. 


wysiłkiem 14.000  kołchoźni- 
ków z okolicznych wsi, a kanał 
Fergański został zbudowany 
przy udziale 140.000 kołchoźni- 
ków. Oba te kanały zapewniły 
zaopatrzenie w wodę olbrzymim 
obszarom, na których produkcja 
rolna hamowana była przez czę 
ste susze. W roku 1940 w Związ 
ku Radzieckim ponad milion 
kołchoźników brał udział w 
robotach melioracyjnych, dzięki 
czemu osiągnięta tam niepo- 
równane sukcesy, |uzyskując ol- 
brzymie obszary | żyznej zie- 
mi, dającej obfite plony. 


Idąc za tym przykładem, ma- 
sy chłopskie naszego kraju pod- 
jęły w roku bieżącym  inicja- 
tywę wykonania wielu prac me- 
lioracyjnych we własnym zakre- 
sie. W kwietniu rb. duża ilość 
gromad podjęła zobowiązania 
przeprowadzenia robót mają- 
cych na celu konserwację istnie 
jących urządzeń melioracyj- 
nych oraz budowę nowych jak 
np. rowów odwadniających, sy 
panie wałów przeciwpowodzio- 
wych, regulację strumieni itp. 
Zobowiązania te są właśnie re- 
alizowane — w okresie przerwy 
między siewami, a sianokosem. 
Obecnie ponad 100.000 gromad 


Szkota Przysposobienia Przemysłowego w Prudniku na Dolnym Śląsku, zorganizowana | prowadzi roboty melioracyjne. 
przez PZPB kształci przyszłe włókniarki - specjalistki, Na zdjęciu uczennice II kompanii 


podczas zajęć praktycznych na terenie PZPB 


Foto Film Polski 


Inicjatywa wsi została ujęta 
przez państwową służbę me- 


lioracyjną w określone ramy or- 
ganizacyjne i już teraz można 
stwierdzić, że akcja rozwija sią 
pomyślnie. Oczywiście państwo 
niesie pomoc chłopom, dając 
im projekty techniczne i nad- 
zór, a w koniecznych wypad- 
kach i maszyny niezbędne do 
mechanizacji robót, 


Zadania aktywu wiejskiego 

Tegoroczna akcja melioracyj- 
na, poza bezpośrednimi korzyś- 
ciami, jakie przyniesie realizacja 
poszczególnych zobowiązań 
daje nam niezwykle cenne doś- 
wiadczenie. Wskazuje drogę, 
po jakiej powinniśmy  pójźć, 
aby przyspieszyć wykonanie 
najpilniejszych zadań meliora- 
cyjnych. Drogą tą jest wykaza- 
nie najszerszym masom chłop- 
skim doraźnych korzyści, które 
przyniesie im bezpośredni u- 
dział w pracach, mających na 
celu podniesienie wydajności 
ich gruntów. 

Przed służbą melioracyjną, 
przed partyjnymi organizacja- 
mi wiejskimi i aktywem Zied- 
noczonego Stronnictwa Ludo- 
wego, przed masową organiza- 
cją chłopską, jaką jest Związek 
Samopomocy Chłopskiej — sta- 
ją jednak dalsze zadania. 

Obecny wysiłek mas 
skich musi być w pełni wyko- 
rzystany. Prace, jakie zostały 
rozpoczęte należy doprowadzić 
do końca: pomóc chłopom w za- 
gospodarowaniu osuszonych pól 
i łąk i służyć im radą, jak na- 
stępnie mają dbać o zmelioro- 
wene grunta. Trzeba nauczyć 
mało i średniorolnych chłopów, 
jak trzeba manipulować za- 
stawkami przy regulowaniu po- 
ziomu wody w rowach odwadnia 
jąco - nawadniających. Trzeba 
nauczyć masy chłopskie dbałości 
o urządzenia melioracyjne i sta 
łej troski o ich konserwację. 

Wówczas, gdy chłop  zrozu- 
mie i oceni korzyści, jakie przy- 
nosi mu obecna akcja, gdy bę- 
dzie umiał należycie wykorzy- 
stać wprowadzone nowe urzą- 
dzenia — wtedy możemy mieć 
pewność, że odbudowa i rozbu- 
dowa urządzeń melioracyjnych 
zostanie znacznie przyspieszo= 


chłop- 


na pracą najszerszych mas 
chłopskich przy jednoczesnej 
wydatnej i troskliwej pomocy 


naszego państwa ludowego, 


Jak walczymy o wyższą jakość produkcji 


Nasze zakłady — bawełniana 
„czternastka”, należą pod wzglę 
dem jakości produkcji do najlep 
szych fabryk łódzkich, W mar- 
cu i kwietniu br. osiągnęliśmy 
ponad 77 proc. pierwszego ga- 
tunku w wykończonych tkani- 
nach, a w pierwszej połowie ma- 
ja — około 80 proc, 


Jest to wynik dobry. Jest to 


wynik, do którego doszliśmy 
stopniowo, stale ulepszając i 
doskonaląc kontrolę  technicz- 
ną, stale podwyższając nasze 


wymagania jakościowe, stale wy 
tykając popełniane błędy i ucząc 
załogę produkowania tkaniny 
bezbłędnej, tkaniny pierwszego 
gatunku. 


Odpowiedzialne zadanie 
brakarzy 


Te 80 proc. primy w bawełnie | 


zawdzięcza nasz zakład robotni- 
kom produkcyjnym, ale — zaw- 
dzięcza je również w poważnym 
stopniu — administracji i per- 
sonelowi technicznemu, szczegól- 
nie zaś — kontrolerom jakości 
produkcji — brakarzom. 

Na nas — brakarzy, spada 
wielka odpowiedzialność, jeżeli 
chodzi o jakość tkanin. Nie wy- 
starczy bowiem dopilnować, że- 
by np. przędza była odpowied- 
niego gatunku, nie wystarczy 
skontrolować, czy tkanina z tej 
przędzy będzie w tkalni dobrze 
wykonana — trzeba jeszcze czu- 
wać w wykończalni — jak naj- 
wyższa jakość wykończonej tka- 
niny — oto nasze zadanie. 

Spójrzmy, jaką sytuację ma 
my w naszym zakładzie, 

W tkalni z reguły procent pri- 
my nie przekracza 45 .— 50 
proc., w wykończalni natomiast 
wskaźnik ten dochodzi do 80 
proc. 

Jak to jest możliwe? Czy mo- 
że klasyfikacja gotowej tkani- 
ny jest zbyt „łagodna“, zbyt „to 
lerancyjna*? 

Nie. Klasyfikacja jest słuszna 
i nawet — dość ostra. Tajemni- 
ca tkwi w czym innym. 


Cały cykl produkcyjny 
tkalni — objęty kontrolą 


Zacznijmy od tkalni. Praca 
kontrolna jest tu podzielona mię 
dzy brakarza, kontrolera mie- 
dzycperacyjnego i inspektora 
jakości. Tymi trzema ogniwami 
objęty jest cały cykl produkcyj- 
ny tkalni. 

Kontroler  międzyoperacyjny 
tow, Dietrich bada stale, przez 


całą zmianę, stan krosien i spo- 
strzeżone błędy natychmiast ka- 
że usunąć, lub usuwa je sam (w 
wypadku gdy tkacz jest młodym 
niewykwalifikowanym robotni- 
kiem). s 

A więc — kontrola jest prowa 
dzona już w trakcie pracy. 

Gotowe tkaniny — surowe, 
przechodzą następnie do mnie, 
jako brakarza. Moim zadaniem 
jest uczciwa, słuszna i (w tkal- 
ni, jednym z pierwszych etapów 
kontroli) bardzo ostra klasyfika- 
cja towaru. Jeżeli w materiale 
s$ rażące błędy, które jednak 
można naprawić na krośnie, tką 
nina wraca z powrotem do tkacza 
i dopiero poprawiona idzie do 
wykończalni, 

A więc — ostra klasyfikacja 
jest prowadzona po wyproduko- 
waniu surowej tkaniny, a „sztu- 
ki* wybitnie złe idą ponownie 
na krosna. 

Zadaniem inspektora jakości 
w naszych zakładach, Wieczor- 
ka, jest zwoływanie wespół z 
kierownikiem tkalni i majstra- 
mi odpraw jakościowych z całą 
załogą, na których omawia się 
błędy w tkaninach i uczy tkaczy, 
jak tych błędów uniknąć. Odpra- 
wy tąkie odbywają się regular- 
nie dwa razy w tygodniu. 


Znaczenie narad 
jakościowych 


Te nasze narady jakościowe 
są tym bardziej pożyteczne, że 
pozwalają zastosować środki, 
które wydatnie zmniejszają ilość 
błędów w tkaninie. Pomysty pod 
suwają sami tkacze. Np. kilka 
lepszych tkaczek, jak Piotrow- 
ska, Jaworska i Wojtaszek zapro 
ponowały na pewnej naradzie, 
żeby jedna tkaczka zwracała u- 
wagę drugiej w wypadku, gdy 
np. widzi, że plączą się nici na 
osnowie itd. W ten sposób łat- 
wiej uniknąć tzw. długich zry- 
wów, a tym samym poważnych 
błędów w tkaninie. 

Na odprawach jakościowych 
tkacze często wskazują na nie- 
prawidłową pracę krosien, ra- 
dzą się, dzielą doświadczeniem 
itd. 

A więc — narady jakośr:owe 
wybitnie wpływają na poprawę 
jakości surowej tkaniny. 

Tkanina przechodzi nastepnie 
do wykończalni przy PZPB w 
Rudzie Pabianiekiej (własnej 
wykończalni nie mamy). 

Tu, na wykończalni, otrzyma- 
cie odpowiedź, w jaki sposób 
45 —. O proc. pierwszego gatun- 
ku surowej tkaniny z tkalni, 
przekształca się w 80 proc. 


Leon Gajda 
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pierwszego gatunku tkaniny go- 
towej, wykończonej. 


Wykończalnia decyduje 


Otóż przeglądacze na wykoń- 
czalni stawiają na tkaninie tzw. 
kresy: żółte (poważny błąd), 
czerwione (błąd, który jednak 
może „zginąć”) i czerwone (tka- 
nina bezbłędna). Moim zadaniem 
jest pilnowanie, aby przegląda- 
cze nie klasyfikowali tkaniny 
zbyt pochopnie, zbyt pospiesznie, 
aby oznaczali tkaninę po zasta- 
nowieniu się, czy błąd można 
„zgubić“, czy też nie, Od wy- 
kończalni lwwiem w 75 proc. 


zależy, jakiej jakości tkanina 
pójdzie do magazynu. 
Według „kresów“. postawio- 


nych przez przeglądaczy, kroj- 
czy tnie tkaninę. Ma on tu dużo 
do powiedzenia. Krojczy przecież 
możs tak pokroić towar (przy 
sztukach dzielonych), aby błąd 
wypadł. Krojczy może tak umie- 
jętnie pokroić tkaninę, aby błąd 
stał się nieistotnym, aby prze- 
stał być błędem. 

I tutaj znowu pierwsze i ostat- 
nie słowo należy do brakarza. 

Ileż to razy pokazywałem 
krojczym, jak korzystnie po- 
kroić tkaninę, ileż to razy trze- 
ba było walczyć o wysoką ja- 
kość, o umiejętno.ć tego kroju. 
Krojczy Pająk, który jeszcze 
rok temu starał się za wszelką 
cenę tylko szybciej po- 
kroić tkaninę, obecnie stara się 
również pokroić ją le piej 
i jest jednym z  wzorowych 
krojczych wy wykończalni. Pio- 
trafi on „wyciągać“ towar. 


Trzeba nadzorować 
wszystkie procesy 


Z taką samą pieczołowitością 
trzeba nadzorować proces bie- 
lenia, merceryzowania, farbowa- 
nia i wreszcie tzw. finiszu w 
wykończalni. 

Nieraz, z winy wykończalni, 
tkanina okazywała się o 4 em 
za wąska. W takich wypadkach 
odsyłamy ją z powrotem do wy- 


kończalni, do ponownej prze- 
róbki, 
W ten sposób — również i na 


wykończalni walczymy o wyż- 
szą jakość produkcji, o jej jak 
najkorzystniejsze,  najracjonal- 
niejsze wykończenie. 

Na tym jednak nie koniec. 
Musimy odprowadzić tkaninę do 
magazynu. Tego nas zresztą nau 


czyło doświadczenie. Mieliśmy 
taki wypadek, że nasze tkaniny 
zaklasyfikowano na 50 proc. 
pierwszego gatunku, chociaż z 
wykończalni wyszły w 77,4 proc. 
w pierwszym gatunku. 

Okazało się, że po wykończe- 
niu tkanin z naszej bawełnianej 
„czternastki* i bawełnianej 
„szóstki”, odtransportowano 
wszystko do magazynu, a tam 
rozdzielono.. pół na pół, pod- 
czas gdy my mieliśmy ok. 77 
proc. pierwszego gatunku, a 
„Szóstka“ tylko ok. 33 proc. 

Jest rzeczą jasną, że na takie 
mechaniczne zrównanie nie mo- 
żemy się zgodzić, Jeżeli nasz 
wysiłek w uzyskaniu jak naj- 
wyższej jakości jest wielki, je- 
żeli załoga, administracja i per- 
sonel techniczno - kontrolny o- 


Na marginesie 


LJ 

Pan i 

y Zadziwiające, jak ograniczony 

1 ubogi jest repertuar amato- 
rów władania światem. 


Zdawałoby się, że przykład 
Adolfa Hitlera, dogorywającego 
jak szczur w swym berlińskim 
bunkrze, nie powinien być dla 
nikogo nęcący. A tymczasem je- 
go amerykańscy spadkobiercy na 
mic niepomni, ślepo sięgają po 
wzory niefortunnego wodza 
„errenvolku”, I ulubione bre- 
dnie Fuehrera o tajnej „Wun- 
derwaffe* stały się chlebem 
powszednim  goebbelsmanów zza 
oceanu, 

Właśnie w ubiegłą miedzielę 
Stany Zjednoczone, z okazji tzw. 
„Dnia armii amerykańskiej" za- 
lane zostały potokami propa- 
gandy wojennej. Któż nie wy- 
stępował na tym jarmarku gro 
ży! Sam prezydent Truman, mi 
nister wojny Johnson, prezes ra- 
dy uzbrojenia Symington, szef 
sztabu Collins i cała plejada 
pomniejszych generałów i admi- 
rałów „zimnej wojny”. I jeden 
przez drugiego prześcigali się w 
rozdmuchiwaniu histerii wojen- 
nej wśród swych rodadów. 

Znacznie bardziej konkretnie 
wypowiedział się za to wicepre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, 
Mr. Barkley. Pozostawiając ge- 
nerałom fantazje na tematy te- 
chniczne, wieetruman _ oświad- 
czył wręcz: „Nie wiadomo, czy 
w toku trwania zimnej wojny 
nie trzeba będzie okupować no- 
wych państw”, 

To już nie są chorobliwe ma- 
jaczenia z kategorii „latających 
spodeezków“ i „pocisków między- 


siągają dobre wyniki w walce o 
jakość, to musimy bronić tych 
nasz, ch zwycięstw, musimy, bić 
się o ich uznawanie. 

Aby jeszcze bardziej podnieść 
jakość produkcji, trzeba pełnej 
mobilizacji dyrekcji i aparatu 
techniczno - kontrolnego dc wal- 
ki o jakość, Musimy również 
wzmóc osobistą odpowiedzialność 
każdej prządki, każdego tkacza, 
każdego robotnika wykończalni 
— za gatunek wykonanej tkani- 
ny. Musimy domagać się od dy- 
rekcji stworzenia jak najlep- 
szych warunków pracy. 

Przez zaostrzenie kontroli 
technicznej, przez stałe doszka. 
lanie robotników, przez uczenie 
ich bezpośrednio przy waż czta- 
cie, spowodujemy dalsze podwyż 
szanie jakości naszych wyrobów. 


sługa 

planetarnych", którymi karmi 
się czytelników dodatków nie- 
dzielnych prasy amerykańskiej, 
To są czystej wody hitlerows= 


kie pogróżki z okresu „An- 
schlussu', Sudetów i Mona- 
chium. 


Jak widać, laury  Fuchrorą 
nie dają spać jego cw rvtof 
skim naśladowcom. „D: mi 
amerykańskiej“ upłyne a!m 
sferze politycznej nory 
„Parteitagów”, 

Żeby zaś nie brakowsło środy 
cyjnego akompaniament, itore 
go Hitlerowi dostarcza 
gdyś balkonowy imperator „Du- 
ce“ — na drugim koniuszku osi, 
zakotwiczonej w Waszyngtonie, 
odezwał się brzęczyk. To, oczy- 
wiście, zaterkotała Trumanowi 
do taktu kukla z Belgradu, 
marshallck Tito. Urządził on 
bowiem tegoż dnia swój „Dzień 
lotnika" i wypluwszy nieco więk 
szą niż zwykle porcję oszczerstw 
na socjalizm, Związck Radziec- 
ki i kraje demokracii ludowej, 
zapewnił swych hajduków, że 
„lotnictwo jugosłowiańskie bę- 
dzie mogło już wkrótce być za- 
opatrzone w nowe samoloty“. 
Jak widać belgradzki marshalleł 
dyskontuje plan waszyngtoń- 
skiego Marshalla. 

Tak oto spędzili ostatnią nie- 
dzielę pan i sługa na ośce Tru- 
man — Tito, wpatrzeni tęsknym 
wzrokiem w wyblakłe zdjęcia pa- 
ry „Fuehrer — Il Duce". Zdaje 
się, że zapomnieli o finale tam- 
tej sielanki. O pewnym bunk- 
rze i pewnej suchej gałęzi. Ale 
ludzie na ogół pamiętają. 

Puk 


"TA 


rie 


Przegląd prasy 


Dobre formy współpracy 
redakcji z korespondeniami 


Katowicka „Trybuna Robotni- 
cza“ (Nr 139 z 21 bm) przyno- 
si artykuł, omawiający doświad- 
czenia redakcji w pracy z kores= 
pondentami. „Trybuna“ zastoeso- 
wała różne formy bliskiego. kez- 
pośredniego kontaktu, wontakt it 
stowy w pierwszej iazie współ- 
pracy, potem wyjazdy pracowni- 
ków redakcji, a poza tym: 


„Pracownicy działu  korespan- 
dentów wyjeżdżają więc przynaj- 
mniej raz w miesiącn do takiego 
zakładu pracy, w któcy:n istnieje 
koło korespondentów i tam wspól- 
nie z korespondentami mawiają 
dostarczony dla gazety przez człoń 
ków Koła materiał, dyskutują o 
sprawach zakładu pracy i układa- 
ją wspólnie plan pracy koła na 
najbliższy okres. 


Przedstawiciele redakcji przepro- 
wadzają również co miesiąc po- 
wiatowe i miejskie odprawy ko- 
respondentów robotniczych i chłop 
skich, na których wygłaszają ak- 
tualty referat polityczny i oma- 
wiają wynikające z ogólne] sytua- 
cii najbliższe zadania kaoresponden 
tów. Na zebraniach tych przepro- 


wadzá się również dyskusje na te- 
mat praty katespbntientow dant- 
go Środowiska, udziela się indywi- 
duałnych porad, jak pisać korrs- 
pondencję, a ponadto koresyoniden 
ci - współredaktorzy gazetek scieh 
nych — otrzymują wskazówki, jak 
redagować prawidłowo prasę za- 
kładową." 


Ciekawą formą wspóipracy o0- 
kazały się kilkutygodniowe kur- 
sy, organizowane przea redakcję 
dla czołowego aktywu korespon- 
dentów oraz zapraszanie na peż 
wien okres do redakcji indywi- 
duałnie jednego z przodujących 
korespondentów: 

„Ostatni kurs, zorganizowany 

przy redakcji „Trybuny Robotni- 

czej“, przyniósł doskonałe rezulta- 
ty. Najzdolniejsi uczestnicy, tow. 
tow. Hajduczek, Ślezak, Brzezic- 
ka, Chorutta ì Mazurek przyjęci 
zostali po zakońcreniu kursu du 
pracy dziennikarskiej w redakcji.* 

Dobre doświadczenia „Trybu- 
ny Robotniczej" powinny być za- 
stosowane również w innych te 
dakcjach. 


Pierwsze 


rezultaty 


astawy o dyscyplinie pracy 


„Gazeta Poznańska“ (Nr 138 
z dnia 20 bm.) wskazuje na pier- 
wsze wyniki zastosowania usta- 
wy o zabezpieczeniu socjalistycz= 
nej dyscypliny pracy w ozna- 
niu. Tak np. w PMT: 


Porozwieszano transparenty na- 
stępującej treści: „Pruez walkę z 
humelanctwem i absentcją rwięk- 
szymy wkład naszej załogi do bu- 
downictwa socjalizmu w Polsce". 
a dalej: 


„Przez socjalistyczną dyscvplinę 
racy do dobrobytu mas pracuj;y- 
cych“ oraz wiele innych o pedot- 
nej treści. Ponadto w gabłotkach 
rozwieszonych w halach p*acv. 
szatniach, korytarzach umieszczo- 
no ważniejsze wyjątki usiawy, 


Dla większej przejrzystości araz 
celem umożliwienia ratychmiasta- 
wego sprawdzenia, jaki w danej 
chwili jest stan pracowników, na 
każdym oddziale wprowadza się 
dwie odrębne tablice zatytułowane 
„Służna* i „Wolne. Każdy pra- 
cownik, przychodżąc do pracy za- 
Diera swój znaczek z tahlicy „Wol 
ne" i przewiesza go ha tablicę 
„Służba. w wypadku choiovy 
znacżek danego prarawnisa zo- 
staje odwrócony, a jezo na bia- 
ło pomalowana płaszczyzna mówi 


o nieobecności usprawiedliwione). 
Ten przejrzysty systtio kontroli 
będzie wiernym odbiciem stanu 
hali w każdej chwili. 


O dniu wejścia w życie ustawy 
„Gazeta Poznańska“ podaje co 
następuje: 

„Załoga w dn. 17 bm. 
punktualnie przy 
pracy. W dniu tym 
skiej Wytwórni Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego nie bylo ani jed 
nego nieusprawiedliwionego Snpóż- 
nienia pracownika, a przecież w 
nieżbyt odległym miesiącu kwiet- 
niu zanotowano 49 spóźnień:, 
Brakiem, który nalsży usu- 

nać w tym zakresie —— stwierdza 
„Gazeta“ — jest nieruchliwość 
Rady Zakładowej, która wyka- 
zuje mało troski o dyseyplinę 
pracy, zadowalając się aktywną 
działalnością Komitetu Pastyjne 
go. 
Również w sprawach dyscynli- 
ny pracy Rady Zakładowe powin 
ny zająć aktywne, bojowe pozy- 
cje, które pomogą do reszty wy- 
trzebić narowy bumelanckie, 


stanęła 
warsztatach 
w Poznzń- 


Rozbudowa szkolenia kadr 


w przemyśle 

Około 8.000 młodzieży kształ- 
ci się obecnie w gimnazjach i 
liceach przemysłu chemicznego. 
W ramach planu 6-letniego licz- 
ba słuchaczy wzrośnie do 16.000. 
W roku bież. liczba liceów wzro 
śnie z 7 do 16. 

Rozszerza się również w prze 
myśle chemicznym sieć kursów, 
podnoszących kwalifikacje robot 
ników. Na 125 kursach tego ty- 
pu, trwających od 3 do 10 mie- 
sięcy przeszkolono do końca 
1949 r. — 4.600 robotników. W 


chemicznym 


roku bież. zorganizowano już 51 
kursów, na których ok. 1.800 
robotników uzyskało wyższe kwa 
lifikacje. 

Specjalną troską otacza prze- 
mysł chemiczny szkolenie na 
tzw. kursach doskonalących, 
przeznaczonych dla najzdolniej- 
szych robotników. Tego rodzaju 
szkolenie umożliwiło wysunięcie 
w 1949 roku 780 robotników na 
stanowiska kierownicze; 30 z 
nich objęło funkeje dyrektorów 
wielkich zakładów wytwórczych. 


Masowy udział chłopów 


w pracach wodno-melioraeyjnych 


Prace przy naprawie i budo- 
wie ncwych urządzeń wodno - 
melioracyjnych, podeimuwkne s4 
masowo przez ludność wicjską. 

Gromady które nrzystąpiły do 
prac melioracyjnych natychmiast 
po zakończeniu praz w polu wy- 
konały już swoję zubowiązania 
w znacznym procencie, a niektó 
re nawet w caleści, Szczególnie 
zauwansowane s} prace w woj. 
kieleckim, gdzie do 20 bm. zobo- 
wiązania melioracyjne wykonało 
i przekroczyło już wiele gromad, 
jak np. gromada Czarysz w pow. 
kieleckim, która wy%onata zobo- 
wiązanie w 120 proc. 

W woj. pomorskim chłopi prze 
prowadzili renowacje i konser- 
wacje rowów melisvracyjnych na 
długości 520 km, wykopali 5 km 
ncwych rowów i wykonali roboty 
konserwacyjne brzegów i koryt 
rzecznych na długości 18 km. W 
pracach melioracyjnych na Pomo 
rzu bierze udział 580 gromad. 

W woj. łódzkim mieszkańcy 
gromad: Jackowice, Szymanowi- 
ce i Małszyny wykonali już swo- 
je zobowiązania, przeprowadza- 
jąc konserwację 7,6 km odcinka 
kanełu odpływowego do rzeki 
Siudwi. 


mo że prace melioracyjne miały 
być przeprowadzane w czerwcu 
br., chłopi wielu gromad wystą- 
pili już obecnie samorzutnie, do 
pracy. Pierwsi rozpoczęli robo- 
ty chłopi pow. człuchowskiego. 
Na 76 gromad tego powiatu z0- 
bowiązania podjęlo 65 gromad. 
Członkowie Spółdzielni Produk- 
cyjnej w Siwkowicach pow. Ło- 
bez, postanowili do żniw dopro- 
wadzić do porządku wszystkie 
urządzenia melioracyjne, znajdu 
jące się na łąkach  spółdziel- 
czych. 

W woj. olsztyńskim do 20 bm, 
zobowiązania podjęło 800 gro- 
mad. Największe prace wodno - 
melioracyjne w woj. olsztyńskim 
przeprowadzi gmina Kwity pow. 
Lidzbark, gdzie mieszkańcy 0- 
czyszczą 841 km rowów. 


Jedną z największych prac na 
Dolnym Śląsku wykonują chłopi 
pow. Żegań. Oczyszczają oni i 
konserwują ponad 140 km rowów 
odwadniających. Chłopi gromady 
Chwaliszów oczyszczą 300 mb ro 
wów melioracyjnych. 

Wiele gromad w różnych wo- 
jewództwach w czasie wykony- 
wania prac podwyższa swoje zo- 


Na Pomorzu Szczecińskim, mi| bowiązania. 


Zakończenie obrad naukowego 


zjazdu młodzieży akadem 


medycznych 


Na zakończenie I Naukowego 
Zjazdu Miodzieży Akademii Me- 
dycznych uczestnicy obrad uch- 


walili następujące  zobowiąęza- 
nie: 

„Konsekwentnie i śmiało rea- 
lzować będziemy zaszczytne 


zadania, jakie na młodzież me- 
dyczną nakłada wielka epoka 
budownictwa socjalistycznego w 
Półsce. Będziemy pogłębiać meto 
dy sccjalistycznego podejścia do 
nauki i walczyć o jej socjali- 
styczną treść. Stworzymy nowe 
kadry ludzi oddanych socjaliz- 
mowi”. 


Podczas 2-go i 3 go dnia obrad | 


wygłoszono kilka naukowych re- 
feratów, obrazujących wielkie o- 
siągnięcia postępowej, radziec- 
kiej nauki medycznej. Młodzież 
z wielkim zainteresowaniem dy- 


skutowała nad zagadnieniami u- 
nowocześnienia polskiej wiedzy 
lekarskiej, Dyskusja wykazała, 
że studenci medycyny w Polsce 
Ludowej z coraz większą tros- 
ką biorą na siebie odpowiedzial- 
ność za wyniki osiągane w nau- 
ce t przebudowie służby zdrowia 
w kraju. 


Przedstawiciel ośrodka war- 
szawskiego Lewicki podsumowu- 
jąc obrady stwierdził, że Zjazd 
postawił wyraźnie zagadnienie 
udziału młodzieży w walce o po- 
stępową treść i wysoki poziom 
studiów na akademiach medycz 
nych. 


Obrady zakończono spontani- 
czną manifestacją na rzecz u- 
działu studentów polskich w 
walce o pokój. 


TRYBUNA LUDU 


Działalność Komitetów Obrońców 
Pokoju nie kończy się z chwilą 
zebrania podpisów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TIEŁYBUNY LUDU”) 


Bydgoszcz, w maju 

Walka z angloamerykańskimi 
podżegaczami do wojny, aktyw- 
na walka o pokój zmobilizowała 
na Pomorzu setki tysięcy præ 
stych ludzi. Wszyscy ci, którzy 
składają swój podpis pod apelem 
sztokholmskim rozumieją dobrze, 
że ich nazwisko położone na liś- 
cie, to dopiero początek wielkiej 
kampanii w obronie pokoju, 
którą kontynuować trzeba 
tak długo, aż wytrącona zosta- 
nie broń z rąk pogrobowców hit- 
leryzmu — reżyserów i współ- 
uczestników paktu atlantyckie- 
go; aż zwycięski sztandar pokoju 
zatriumfuje nad całym światem. 

'# 

W Bydgoszczy akcja zbierania 
podpisów dokonywana przez set- 
ki trójek - agitatorów trwa na- 
dal tak samo intensywnie, jak i 
w ciągu poprzednich dni. 

Na wielu ulicach, a przede 
wszystkim na Długiej, Szublń- 
skiej, Olszewskiego, Toruńskiej, 
na Zbożowym Rynku i na Pla- 
cu Bohaterów Stalingradu akcja 
składania podpisów dobiega koń 
ca: Działalność blokowych kom: 
tetów obrońców pokóju nie koń- 


| runia, 


kowie stwierdzają, że trwać ona 
będzie dalej. W okresie najbliż- 
szych miesięcy prowadzić będą 
komitety obrońców pokoju pogłę 


bioną akcję uświądamiającą, 
poprzez pogadanki, masówki i 
odczyty. 

xk 


W Toruniu składanie podpi- 
sów dcbiega również końca. W 
czwartek 18 maja nieliczne już 
tylko trójki były czynne. 

Dla przeanalizowania przebie- 
gu wielkiego i powszechnego ple 
biscytu odbyło się posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju z udziałem przedstawicie 
la Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, żakowicza. 

Jak wynika a  dotychczaso- 
wych sprawozdań najsprawniej 
i z pełnym poczuciem odpowie- 
dzialneści pracowały trójki agi- 
taterów na bydgoskim przedmie- 
ściu. Tutaj też najwięcej złożo- 
no już podpisów, bo aż 11.632. 
Równie dobtze wywiązały się 
trójki z przyjętego na siebie za- 
dania w kolejowej dzielnicy To- 
Toruń — Mokre, gdzie 
nie tylko zebrano ponad 10.000 
podpisów, ale gdzie w długotrwa 


tatorów naświetlały wyczerpują 
co znaczenie apelu  sztokholm- 
skiego. 

Akcja zbierania podpisów ob- 
jęła już w pełni wieś pomorską. 
Członkowie wszystkich trójek 
działających w terenie wiejskim 
mówWią.o cgromnym entuzjazmie 
z jakim chłopi podpisują apel. 
W chatach wiejskich wita naj- 
częściej trójki agitatotów cała 
rodzina. 

W wypowiedziach, które towa- 
rzyszą podpisywaniu się na lis- 
tach, ludność wiejska podkreśla 
swoje wrogie stanowisko wobec 
angloamerykańskich podżegaczy 
do wojny. 

Chłopi zakładają liczne ko- 
ła "Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, traktujące 
to jako jedną ze skutecznych 
form walki o pokój. 


W ciągu ostatnich paru dni 
powstały koła TPPR w groma- 
dach: Czarnowo, Rzeczkowo, To- 
porzysko, Gutowo, Papowo To: 
ruńskie, Sławkowo, Warszewice, 
Konczewice, Grębocin, Otłoczyn, 
Złotoria i w wielu innych. 

Na zebraniach, gdżie zakłada- 


czy się jednak na tym. Ich człon- | Jących pogawędkach trójki agi- | ne s4 koła TPPR chłopi podkre- 


Czynem Pierwszomajowym załoga huty 
„Ostrowiec“ rozpoczęła współzawodnictwo 


Bojowa załoga Ostrowca od 
pierwszych lat po wyzwoleniu 
starała się jak najlepiej praco- 
wać. Świadczy o tym m. in wy- 


konanie planu 3-letniego 0 45 
dni przed terminem. 
Zobowiązania, podjęte dla 


uczczenia 60-ej rocznicy święta 
1 Maja, poprzedziły gruntowne 
przygotowania.  Uświadomiona 
załoga wyciągnęła wnioski z po- 
przednich doświadczeń i, aby u- 
niknąć takich błędów, jak zo- 
bowiazania nierealne, lub niż- 
sze od przeciętnie wykonywanej 
normy wprowadzono kon- 
trolę wydziałową. Dla wykaza- 
nia pracownikom kto podjął i 
jak wykonuje swe zobowiązania 
personel techniczny zobowiąza- 
ny był do wykonania codziennie 
wykresów, wykazujących pro- 
cent wykonania normy. Poza 
tym każdy, kto podjął zobow:ą- 
zanie otrzymał mały proporczyk 
z Rady Zakładow ` i codziennie 
po wykonaniu swego zobowiąza- 


nia zawieszał go na miejscu 
pracy. 
Zobowiązania  pierwszomajo- 


we podjęło w br. ponad 90 proc. 
wszystkich pracowników ostro- 
wieckiej huty, przy czym — co 
należy podkreślić, również 90 
próc. pracowników techniczno - 
administracyjnych. Pracowali 
oni przy wyładowywaniu wago- 
nów, wykonywaniu prac porząd- 
kowych przy swych wydziałach 
itp., a wydział inwestycyjny w 
toku wykonywania zobowiązań 
przyspieszył znacznie opracowa- 
nie dokumentacji technicznej. 


Naczelna Organizacja Tech- 
niczna prowadzi szeroko zakro- 
joną akcję szkolenia  inżynie- 
rów - specjalistów spośród ludzi 
już pracujących w przemyśle, a 
nie posiadających dyplomów in- 
żynierskich. 

Obecnie czynnych jest 5 szkół 
inżynierskich NOT: w Warsza- 
wie, Gdańsku, we Wrocławiu, w 
Białymstoku i w Katowicach. 
Na jesieni otwarte zostaną 
szkoły w Poznaniu i Radomiu. 
Łączna ilość studentów na tych 
uczelniach wynosi ponad 2.600 
słuchaczy. 


W dniu 22 maja br. odbył się 
zjazd rektorów inżynierskich 
szkół NOT z udziałem prezesa 
Naczelnej Organizacji Techn. 
ministra Rumińskiego, przed- 
stawicielki Wydziału Nauki i 
Szkolnietwa Wyższego KC 
PZPR tow. Okrętowej i dyr. De- 
partamentu Studiów Techn. Min. 
Oświaty dr Turskiego. - 

Na zjeździe obecni byli rów- 
nież przedstawiciele szkolnictwa 
wyższego ZSRR dr prof. “omin 
i prof. Riezczykow. 


Prof. Fomin wygłosił obszer- 
ny referat, w którym zapoznał 
zebranych z olbrzymimi osią- 
gnięciami narodu radzieckiego 
na odcinku szkolnictwa wyższe- 
go. Stwierdzając, że w Związku 
Radzieckim na wyższych uczel- 
niach „studiuje 1.120 tys. stu- 
dentów — mówca: zapozanł ze- 
branych z różnymi rodzajami 
szkolenia zwłaszcza na odcinku 
|kadf technicznych. O tym, jak 
' olbrzymi zasięg ma akcja przy- 
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długolalowe 


Bojowość Ostrowca przejawiła 
się w wypełniania zobowiązań 
tak przez poszczególne wydzia- 
ły, jak i przez pojedynczych pra 
cowników. 

Tax „więc wydział odlewni rur 
zameldował o wykonaniu zobo- 
wiązań już w dniu 22 kwietnia 
1950 r. Tego samego dnia tow. 
tow. Henryk Jędrzejewski, Jan 
Wróbel i Jan Ziółkowski zapro- 
ponowali zrobić do końca kwiet- 
nia dodatkowo 30 ton odlewów. 
I to zadanie zostalo na 1 maja 
wykonane. 

Straż fabryczna przekroczyła 
swoje zobowiązanie, wyładowu- 
jąc 16 wagonów miału węglo- 
wego, zamiast 15-tu. 

Dział transportowo - spedy- 
cyjny huty po wykonaniu zobo- 
wiązania w dniu 24 kwietnia — 
podjął z incijatfywy tow. tow. 
Adema Jamroga, Władysława 
Greszczyńskiego i Józefa Gudy 
zobowiązania dodatkowe, oczy- 
szczając na dzień 1 maja 3.600 
mtr, torów kolejowych na tere- 
nie huty. 

Załoga wydziału nieruchomoś- 
ci huty wykonała następujące 
prace: doprowadzono do porząd- 
ku budynek w spółdzielni pro- 
duskcyjnej w Gierczycach i zor- 
ganizowano w nim świetlicę i 
przedszkole; dano również po- 
moc przy budowie Domu Robot- 
niczego w Ostrowcu. Inicjatora- 
mi tej akcji byli tow. tow. Piotr 
Szklanowski i Czesław Ptak. 

W dniu 1 maja w hucie „O- 
trowiec* odbyła się uroczy- 
stość odznaczenia brązowymi 
Krzyżami Zasługi przodujących 


gotewywania inżynierów w 
Związku Radzieckim świadczy 
fakt, że około 350 tys, słucha- 
czy studiuje w tej chwili na ko- 
respondencyjnych kursach inży- 
nięrskich, a ok. 202 tys. studiuje 
w wieczornych wyższych szko- 
łach inżynierskich. 


Następnie prof. Fomin do- 
kładnie zapoznał zebranych z 
programem nauczania oraz ze 


strukturą szkolnictwa technicz- 
nego w Związku Radzieckim. 

W toku dyskusji, jaka wywią- 
zała się po referacie zebrani 
zwrócili uwagę na dwa zasad- 
nicze momenty szkolenia nowych 
kadr inżynierskich. 

Główny nacisk należy położyć 
na to, aby do szkół inżynier- 
skich NOT napływali przede 
wszystkim robotniey, zatrudnie- 
ni w produkcji, którzy z uwagi 
na swoje doświadczenie, przygo- 


robotników. Odznaczenia otrzy: 
mali: Jan Bogucki, heblarz ź 
wydz. mechanicznego; Szcżepań 
Staszczyk, robotnik transporto- 
wy; Hieronim Staszewski, for- 
mierz z odlewni żeliwa; Feliks 
Walczyk, formierz z odlewni sta 
li; Władysław Stawiński spa- 
wacz z montowni wagonów; Jó- 
zef Wasik pierwszy wytapiacz 
stalowni martenowskiej; Marceli 
Janasiewicz ślusarz-racjonaliza- 
tor i Bolesław Stojek szlifierz-ra 
cjonalizator. 


Podejmowane zobowiązania 
pozwoliły podnieść wydajność 
pracy w skali ogólnozakładowej 
o ok. 3 proce. 

W sumie zobowiązania pierw- 
szomiajowe huty „Ostrowiec“ 
przyniosły państwu oszezędnoś- 
ci około 50 miln. zł. 

Doraźne osiągnięcia, będące 
rezultatem Czynu  Pierwszoma: 
jowego huty „Ostrowiec“ są 
tym bardziej istotne, że podnice- 
sienie wydajności pracy w tym 
okresie — dało załodze huty bo- 
dziec do podjecia współzawod- 
nictwa długofalowezo. Utrzy- 
mywanie wydajności pracy na 
poziomi» z okresu przed 1 ma. 
ja — stało się ambicją robotni- 
ków huty. Czyn Pierwszomajo- 
wy przekonał ich o dalszych 
możliwościach podniesienia wy- 
dajności pracy i obecnie załoga 
dąży do zlikwidowania jednora- 
zowych zrywów i utrzymania 
stałej, coraz lepszej pracy. 


Adam Ńzwagierczak 
I „ckretarz Komitetu Fabrycz- 
nego huty „Ostrowiec“ 


Coraz więcej uzdolnionych robotników 
będzie mogło osiągnąć stopień inżyniera 


Zjazd rektorów szkół inżynierskich NOT 


towanie ogólnoksztacąc: oraz 
niejednokrotnie wybitne zdolnoś 
ci, powinni osiągnać stopień in- 
żyniera. Dlatego też — zebrani 
ustalili, że w najbliższej przy- 
szłości należy uruchomić 2-let- 
nie wzgl. roczne kursy przygo- 
towawcze dla kandydatów do 
szk” inżynierskich. Na kursy 
te przyjmowani będą robotnicy, 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 
powszechnej i mają za sobą 
długoletnią praktykę oraz odpo- 
wiednie zdolności, 


Drugim ważnym  zagadnie- 
niem była sprawa zmodyfikowa- 
nia programu w szkołach inży- 
nierskich. W związku z tym wy- 
łoniona została specjalna komi- 
sja, która zajmie się opracowa- 
niem nowego programu — w o- 
parciu o doświadczenia Związku 
Radzieckiego i przy uwzględ- 
nieniu naszych potrzeb i możli- 
wości, 


2.300 wyprawek dla niemowłąt 
produkuje dziennie Centrala 
Zaopatrywania 


Dzięki skupieniu produkcji 
wyprawek dla niemowląt w Cen 
trali Zaopatrywania Instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych, już w 
r. ub. całkowicie pokryto zapo% 
trzebowanie na wyprawki. W 
ciągu 1949 r. rozprowadzono 
457.127 kompletów  wyprawko- 
wych, z czego 456.730 bez- 
płatnie. W br. produkeja wypra 
wek przekroczy 560.000 komple 
tów. Dzienna produkcja wzro- 


sła z 1.800 w maju w ub. r. do 
2.3800, w chwili obecnej. 


Robotnicy Centrali biorą u- 
dział we współzawodnictwie pra- 
cy. W pierwszym etapie br. wy- 
różnili się: Józef Bończak 
robotnik dostarczający poszcze- 
gólne elementy wyprawki do ta- 
śmy produkcyjnej oraz Maria 


Gocławska, zatrudniona przv pa 
kowaniu. 


ślają swą wdzięczność dla boha- 
terskiego narodu radzieckiego 
i wielkiego Generalissimusa Sta- 
lina, dzięki któremu Polska od- 
zyskała wolność i dzięki które- 
mu coraz bardziej krzepnie i po- 
tężnieje światowy obóz pokoju. 
x 


W Gniewkowie (w pow. ino- 
wrocławskim) matka siedmiorga 
dzieci, wdowa Stanisława Mro- 
zińska powitała trójkę agitatorów 
kwiatami. Po żłożeniu podpisu 
powiedziała: „Tym podpisem 
chcę wyrazić nie tylko zdecydo- 
waną wolę walki w obronie po- 
koju, ale również chcę wyrazić 
moją solidarność z milionami 
kobiet - matek w tych krajach 
kapitalistycznych, gdzie zabro- 
niono im mówić o pokoju, gdzie 
walka o pokój jest zakazana, 
ścigana i prześladowana przez 
reakcyjne rządy imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych“. 

W Zaktadch Sodowych na Mat 
wach odbyła się po zakończeniu 
akcji składania podpisów masów 
ka, na którą przybyły kobiety - 
robotnice. Uczestniczki masówki 
uchwaliły rezolucję, w której z 
radością solidaryzują się z ape- 
lem sztokaolmskim i domegają 
się zaprzestania prze» imperiali- 
stów angloamerykańskich na- 
gonki wojennej, stwierdzając, że 
o pokój będę walczyć aż do zwy» 
cięstwa. 

STANISŁAW BABISIAK 


Elektrycy osiągneli 
810 proc. nowej 


normy 


(Koresp. wł) Trójkowy ze- 
spół z IV Oddziału Krakowskie- 
go Zjednoczenia Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w składzie MKazimierż  Grusze 
czak, Mieczysław Kostuch i A- 
leksznder Ogiela, zatrudniony 
na budawie osiedla Stalowej 
Woli, osizgznął nowy rekord wy- 
dajności pracy. 

Zespół ten założył w ciągu 7 
vodzin 653,65 m. bież. rurek 
Bergmana wraz z zakończenia: 
mi, osiągając 810 pror. nowych 
norm technicznych. (j) 


2 kntry wykonały już 


roczny plan połowów 


Minister Żegługi otrzymał od 
Państwowego  Przeds!lębiorstwa 
Polowów Morskich „Arka“ mel- 
dunek o pierwszym przekrocze- 
niu rocznego planu połowów 
przez dwa kutry flotylli bałtyc- 
kiej. 3 

Kutér Arka 1 - Gdy 60 pod 
dowództwem szypra Józefa Na- 
dyckiego wykonał w dniu 11 ma- 
ja roczny plan połowów | prze- 
kroczył go o 2 proc. W na- 
stępnym dniu kuter Arka 3 « 
Gdy 31 pod dowództwem Józefa 
Glebina również wykonał roczny 
plan. 

Sukces ten jest dowodem ce- 
lowości wprowadzonych w na- 
szym rybołówstwie naukowych 
metod połowu i zastosowania 
udoskonalonego sprzętu rybac- 
kiego. 


Pierwsza w kraju 


kobieta — leśniczym 


Pierwszą kobietą w Polsce, 
którą mianowano  leśniczym, 
jest Stanisława Grzybowska. 
Rejon Lasów Państwowych w 
Krakowie powierzył jej stano- 
wisko leśniczego w Długiej, pow. 
Olkusz. 

Grzybowska, która jest córką 
małorolnego chłopa i robotnika 
leśnego z Płazowa, w pow. rze- 
szowskim — opowiada o sobie: 
„Od najmłodszych lat pracowa- 
łam przy różnych robotach leś- 
nych, a po wojnie zatrudniona 
byłam w lasach olsztyńskich w 
leśnictwie  Gorbania. Kocham 
las i pracę w lesie. To właśnie 
zadecydowało o moim zawo- 
dzie“, 


~ 


Budowa ośrodka 
wczasowego | 


w Gdańsku 


Na jednej z najpiękniejszych 
plaż na Baltyku, w kąpielisko- 
wej dzielnicy Gdańska — Sian- 
ki, kończy się budowę noweso 
ośrodka wczasów robotniczych, 
który jeszcze w bież. roku zo- 
stanie oddany do użytku. Ośro- 
dek ten, obok wygodnych dwu- 


osohowych pomiesrrzeń miesz- 
kalnych posiadać będzie dużą 
świetlicę, służącą jednocześnie 


dla pokazów filmowych i te- 
atralnych oraz wzorowo wypo- 
sażony ośrodek zdrowia i kąpie- 
lisko morskie. 

Ośrodek obliczony jest na przy 
jęcie w ciągu jednego turnusu 
wczasowego 800 osób. Wszyst- 
kie pomieszczenia now'"o o0- 
środka wczasowego odznaczają 
się nowoczesnością i 
tem. 


komfor- Í 


tury 
l ORZ.: -etach, celem prowadzenia sta- ¿świata pracy. 


Dnia 21 bm. odby} się w Warszawie doroczny wyścig kolar- 


ski o nagrodę Komendanta 
skiej, W wyścigu na 25 km, 


Obywatel- 


Głównego Milicji 
zwyciężył 


dla kartowiczów 


młody zawodnik Wilczewski 4 Chorzowa 


Przed wyjazdem do Berlina 


polskiej ekipy sportowej 


W bieżącym tygodniu opuści 
Warszawę dość liczna, bo prze- 
szło 80-osobowa polska ekipa 
sportowa, udająch się do Berli- 
ha na ©gólnoniemieckie ferzy- 
ska Sportowe Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Igrzyska 
te zostały zorganiżowane w ra~ 
mach zjazdu niemieckiej mło- 
dzieży demokratycznej i będą 
wspaniałą manifestacją młode- 
go, demokratycznego ruchu spor 
tewego nowych Niemiec, ruchu 
odgrywającego tak wielką rolę 
w demokratyzacji i wychowa- 
niu młodzieży niemieckiej, 


„Wszystkie kraje — pisze 
„Fussball Woche“ = związane 
z Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną więzami przyjaźni, 


wykazują żywe zainteresowanie 
dla zbliżającego się wielkiego 
wydarzenia politycznego i kul- 
turalnego — Ogólnoniemieckich 
Igrzysk Sportowych i wysyłają 
do Berlina swe delegacje, w skład 
których wchodzą liczni aktywi- 
ści sportowi. Nasz, Prezydent, 
ministrowie naszej Republiki, 
wszystkie demokratv'zne orga-: 
nizacje i instytucje, szerokie 
masy ludności berlińskiej dokła- 
dają w tej chwili starań, by 
przygotować odpowiednie przy- 
jęcie dla młodzieży z całych Nie- 
miec, pod przewodnictwem Związ 
ku Wolnej Młodzieży (FDJ)". 
W skład ekipy polskiej, której 
kierownikiem będzie sekretarz 
Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej tow. Kosman, wejdą pły- 
waczlsi i pływacy, gimnastyczki, 
lekkoatleci i lekkoatletki. 
Igrzyska rozpoczną się 27 bm. 
Zostaną one otwarte w nowej 
hali sportowej w Alei Lands- 
bergskiej obradami Kongresu 
Młodych Bojowników o Pokój. 
Hala ta mieści przeszło 15.000 
widzów. W tym samym dniu 


Doskonałe wyniki polskich 
pilotów szybowcowych 


Tegoroczny sezon szybowcowy, 
charakteryzujący sią masową akcją 
przelotów oraz dążeniem do wy- 
pełnienia luk w tabeli rekordów 
krajowych (klasa D, kat. Il), przy 
niósł szereg doskonałych rezuuta- 
tów, a wśród nich i rekordy Pol- 


Sk 


e 
Ciekawą historię ma rekord Fol- 
ski na odległość w przelocie doce- 
lowym, w kategorii szybowców 2- 
miejscowych, który na przestrzeni 
ostatnich dni był trzykrotnie po- 
prawiony. Początkowo należał on 
do pil. Śląskiego ALL — Zająca i 
ustanowiony był na trasie Katewi- 
ce — Nowy Targ. dł. 112 km. Wiel- 
Bus (Krakowski ALL) poprawił go 
na 150 km, przebywając trasę Kra- 
ków — Krosno. Obecnie rekoid ten 
należy do pil. Wilińskiego, który 
przeleciał tracę, dł. 242 km, z Kra- 
kowa do Jeleniej Góry. 

Wszyscy piloci przelotów tych 
dokonali na szybowcu typu „Żu- 
raw“. 

Nowy rekord Polski, a prawdo- 
podobnie i rekord światowy (za- 
twlerdzi to Komisja FAI), ustano- 
wil w kat. szybowców 2-m'eiscn- 
wych pil Zientek w szybkoćci prze 
lotowej na trasie trójkątnej. dł. 100 
km. Zientek, na szybowcu typu 
„Zuraw*, przeleciał trasę w 2 godz, 
13 min., uzyskując średnią szybkość 
przelotowa 45,110 km godz. 

Nowym kobiecym rekordem Pol- 


Sportowcy 


odbędą się rozgrywki w piłce 
nożnej, szczypiorniaku i hokeju 
na trawie, wieczorem zaś — Zł* 
wody pływackie, skoki do wody 
i mecze piłki wodnej. 

28 bm. przybędą do Berlina 
uczestnicy motocyklowego zja%* 
du gwiaździstego, rozpoczną $% 
akademickie zawody lekkoatle- 
tyczne i kontynuowane będą roz 
grywki piłkarskie, w szczypior- 
niaku i hokeju na trawie. 
godz. 18 nastąpi uroczyste 0- 
twarcie nowego stadionu, wybu- 
dowanego w śródmieściu przeź 
młodzież FDJ na miejscu zbu- 
tzonych domów. Stadion olim= 
pijski, na którym początkowo 
projektowano 
Igrzysk, znajduje się w okupo- 
wanej strefie Berlina i Amery- 
kanie nie zgodzili się, aby mło- 
dzież niemiecka manifestowała 
tam swą wółę walki o pokój I 
nowe, demokratyczne Niemcy. 
Wobec tej odmowy, młodzież Ber 


lira własnoręcznie „wybudowała 


nowy stadion na 80.000 widzów. 
Wieczorem rozpocznie się tul- 
niej bokserski. Punktem kulmi- 
nacyjnym Igrzysk będzie 5-80- 
dzinny pokaz sportowy na no” 
wym stadionie w dniu 29 bm. 
W pokazie tym, ilustrujący 
dorobek i osiagnięcia ruchu spor 
towego Niemieckiej Republik 
Demokratycznej, wezmą udzia! 
sportowcy wszystkich prowincji 
Republiki, È 
W ramach Igrzysk odbędą 51? 
również liczne imprezy ku Ai 
ralno - artystyczne, w któryć 
wezmą udział najlepsi aktorży» 
zespoły FDJ, orkiestry, chóry 
itp. 
Na zakończenie Igrzysk odb€- 
dzie się wielka manifestacja pał 
kojowa, w której weźmie udzia 

ok. 100.000 osób. 
0.) 


ski w kat. szybowców  2-miejsco" 
wych na cdiegłość w przelocie 
twartym, jest rezultat, soji 
przez Kępównę, która przeleci” 
z Zaru do Ignacówki, koło Jęd” 
jowa — 107 km. 


Piloci Śląskiego ALL — ZAJĄĆ y 
Macula są posiadaczami rekordom 
Polski w przelocie docelowy Mgr 


powrotnym. Do pierwszego Z at 
należy rekord, ustanowiony W Bu 
szyb. 2-miejscowych na „Żuraw! i 
na trasio Katowico — CzestochoW 

— Katowico, dł. 130 km. Macula wé 
tej samej trasie usianowił re% 0: 
w kategorii szybowców 1-miejsc, 
wych, lecąc na szybowcu typ 
„KRrogulec'. Ł 

Pil. Mieleckiego ALL — Wylet? 
w kat. wyczynów kontrolowany Cki 
na 200 km osiągnął szybko u 
km 'godz., przebywajac trase dw 
203 km. Mielec — Goleszów, ña 
bowcu typu „Atalanta". 

Do wyczynów wysokie] klasy 
leży przelot docelowy, jakiego 
kanał pil. Warszawskiego 
Biiner. Na szybowcu typu „M 
mi", Bitner przeleciał trasę z 
ozywy do Wrocławia, dh 
rdihvwajac tym samym waruń€e 
da złotej kat. D. reh 

Piaknym wyczynem jest rón A 
przelot, jakiego na 2-miejscowi 
„Żurawiu"* dokanst pil. Dankot 
ski (Kulawski ALL) z Tnowróć 
wia do Warszawy — 208 km. 


związkowi 


gó” 
ir 
- 


w akcji obrony pokoju 


Sportowcy związkowi z całą świa- 
domością włączają się do akcji zbie- 
rania podpisów pod apei-m sztnk- 
hotmskim. Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu przy ORZZ-etach, w po- 
rozumieniu z zarządami okregowy- 
mi zrzeszeń sportowych, rozpoczę- 
ty ścisłą współpracę z miejscowymi 
Komitetami Obrońców Pokoju, de- 
legując do nrac Komitatow rzłon- 
ków klubów i kół sportowych. Rów- 
nież imprezy. Urządzane przez or- 
ganizacje sportu związkowego, po- 


po* 


przedzone są odczytaniem Apeltt nb 


koiu, oraz krótkimi prełokci=tn1 
temat roli sportowców w walte 
pokój. 

dol” 


w ramach akcii zbierania po ma 
sów pod apelem  sztoknolm E 
kluby 1 kaas szortowe organizuj 
imprezy z Tudowymi zesp aiai 
Sportowynai, akcentując ścisłą **6 
ność m'arta ze wsią. Na zebraii8 
w klubach i kołach sportowych 
mawiane są sprawy walki o pob 


ój 


Koła sportowe 
otrzymają instruktorów w. f. 


Centralna Rada Związków Zawo- 
dowych zatwierdziła etapy płstnych 
instruktorów wychowania flzyczne- 
go w kołach sportowych przy 7a- 
kładach pracy, liczących ponad 3 ty 
siące pracowników. 

Ponadto 150 instruktorów w. £ 
przydzielonych zostanie ðo Rad Kul 
Fizycznej we wszystkich 


sgart” 


Wprowadzenie fachowej kadry 1-4 
struktorskiej do kół sportowi 
przy zakładach pracy będzie nież 
pliwie punktem zwrotnym W Bo a 
kół oraz olbrzymim krokiem « 
przód w dziele umasowienia I mnej 
wszechnienia kultury f-2y0 


łych 
wych. 


treningów w kołach 


zorganizowanie 


En, * oo 


Nr 141 


Zieleń 


w osiedlach ZOR 


Wobec konieczności jak naj- 
szybszego dostarczenia  lu- 
dziem pracy jak najwiekszej 
ilości nowych mieszkań, spra- 
wa zieleni w budujących się 
osiedlach ZOHK-owskich zosta- 
ła w początkach powstawąnia 
osiedli, odłożona na plan dąl- 
szy. 


Obecnie jednak już cząs pa- 
myśleć o tym, aby zagadnie- 
nie zieleni, pedohnie j-F sprą- 
wa budowy potrzebnych urzą: 
dzeń specjalnych, przewidzią- 
nych w nowych osiedląch, — 
ruszyła z mięjscą. 

Sprawą ta w tej chwili ną- 
biera specjalnego znaczenia, 
dlatego, że z każdym dniem ro 
Śnie jłość mieszkańców w do- 
mach ZOR-owskich i że już w 
pobliżu wielu bloków ukończo- 
no wszystkie roboty ziemne, 
związane z Gonrowadzeniem 
wody, kanalizacji i gazu. 


Aby jednak można było 
przystąpić do prac wstep- 
nych, związanych z zakłada- 
niem trawników, klombów, ga- 
zonów, aby jesienia br. można 
zasadzić pierwsze drzewka, 
nawinny być plany. Do tej po- 
ry jednak nie wiadenia, jak 
mąja być rozmieszczone zie- 
leńce, przewidziane w osie- 
dlach ZOR-u. A przecież zie- 
leńce takie trudno urządzić w 
ciag: jednego czy dwóch lat, 
a bez nich osiedla ZOR-owskie 
wyglądają ,„koszarową”* i sza- 
ro. 


Ponadto na ten cel wsta- 
wionq m. in. w budżet Wydzia- 
łu Terenów Zielonych na r. 
1951 dosyć pokaźną kwotę 12 
milionów zł. Wielką szkodą 
było by niewyzyskanie tej su- 
my w bieżącym roku i zmar- 
nowąnie jeszcze jednego sezo- 
nu z powodu braku planów, 
których wykonanie nie wyma- 
ga takiego wkładu praey, jaki 
trzeba było poświęcić w nvo- 
jektowanie gmachów osiedla. 

Wniesek jasny: pracownie 
ZOR powinny przyspieszyć 
przy; otowanie planów roz- 
mieszczenia zieleni w swoich 
osiedlach. (s) 


Sladem naszych 


artykułów 


Kto zabierze 
ten złom? 


W nr. 130 naszego pisma z dala 12 
hm. zamieściliśmy kotespondencję 
taw. K, Chiebnego. który wskazywał 
ra pczostawione bez apieki, niszcze- 
joce maszyny stolarskie na Grocho- 
wie. 

DBzielnigcowa Rada Narodowa wy- 
daśnia, że: 

Maszyny o których mowa w ko- 
respondencji, są w rzeczywistości 
ziemem 'pozos*awłonytn przez pry- 
mwatnego wiaściciela stalarni przy 


likwidacji tego zakładu. 


O złomie została już powiadnmio- 
na Centrala Złomu. 


Równocześnie zawiadamiamy — 
czytany w łiście DRN — że Centra- 
la Złomu nie spełnia swegą zada- 
nia. Wielokrotnie hawiem wskazy- 
wąny przez nas ziom, leżący na te- 
renie naszej dzielnicy, w innych 
punktach. nie zostął dotychczas u- 
Przątnjęty. 


Około 40 tys. dzieci 


woj. szczecińskiego 


wyjedzie na wcząsy 


Na zebraniu Wojewódzkiego 
Komitetu Wczasów Letnich w 
Szczecinie omówiono sprawę 
przygotowań do akcji wcząsów 
letnich dla dzieci woj. szczeciń- 
skiego, która obejmie około 40 
tys. dzieci.. 

Z ogólnej liczby 40 tys. dzie- 
ci na kolonie i obozy wyjedzie 
ogółem 17 tys. dzieci, na pół- 
kolonie 5 tysięcy. Ponąd 13.000 
dzieci wyjedzie w piękne okoli- 
ce Dolnego Śląska i woj. kra- 


kowskiego. 
Dla 15 tysięcy dzieci wiejskich 
przeznaczono 551  dziecińców, 


które w najbliższym czasie zo- 
Staną zaopątrzone w nowoczes- 
ne urządzenia. Dziecińce te or- 
ganizuje się na terenie całego 
województwa. 

Równocześnie w ramach wy- 
miany przyjedzie na teren woj. 
szczecińskiego z innych okręgów 
Ponad 30.000 młodzieży — dzie- 
ci robotników śląskich i łódzkich, 
które umieszczone zostaną w 
licznych domach wypoczynko- 


wych i obozach w  powiatąch 
nadmorskich, 

Na akcję wczasów letnich dla 
młodzieży woj. szczecińskiego 


przeznaczono sumę 260 miln. zł. 


Usprawnienia 
pracownika zakładów 
w Nowej Rudzie 


Dysponent kartonażowni od- 
działu Kłodzkich Zakładów Gra- 
ficznych w Nowej Rudzie 
Władysław Śliwa, usprawnił ma 
szynę do klejenia pudelek, za- 
stępując paski formujące pudeł- 
ko stałymi metalowymi wkład- 
kami. 


Za pomysł swój otrzymał ra- 


TRYBUNA LUDU 


imprezy artystyczne, zabawy i kiermasz 
w Międzynarodowym Dniu Dziecka 


1 czerwca — Międzynarodowy Dzień Dziecka — którego 


czołowym haslem jest wałka o 


trwaly pokój, będziemy obcha- 


dzili w stolicy bardzo uroczyście. (Komitet Soleczqy Międzyną- 
rodowego Daia Dziecka w skład którego wchądzą przedstawi- 
ciele Ligi Kobiet, Związku Młodzieży Polskiej, Rady Związków 
Zawodowych, Tawarzystwą Przyjaciół Dzieci, Harcerstwa oraz 
władz szkolnych ~ przygotowuje na ten dzień kogaty program 


rozmaitych imprez dlą dzieci. 

W dniach od 1 do 4 czerwca 
wszystkie wąrsząwskie teatry 
dziecięce będą dawać specjalne 
przedstawienia. Ceny biletów 
zniżano do 60 zł. Również i kina 
warsząwskie przygotowują dla 
dzieci specjalny program i będą 
wyświetląć ciekąwe filmy dla 
dzieci i młodzieży. Ceny biletów 
będą zniżone da 35 zł. 


Zabawy i koncerty 


W niedzielę, 4 czerwca, przez 
ulice stolicy przejdzie barwny ko 


rowód dzieci, które ydądzą się 
nąstępnie do punktów zabaw w 
parkach i ogródkach dzięcięcych. 
Zabąwy niedzielne dla dzieci z 
okazji Międzynąradowego Dnia 
Dzieci będą się odhywać m. in. 
w Parku Pąderewskiego, w q- 
gródku dziecięcym na Żoliborzu 
przy ul. Cepłowskiej, na boisku 
Budawlanych na Woli, w Parku 
Dreszera na Mokotowie, w Q- 
gródku dziecięcym przy ul. Pol- 
nej, przy zbiegu ul. Wawelskiej 


nej oraz przy ul. Qtwogkiej. Zą- 
bawa dla dzieci przewidziana 
jest też na Bródnie. 


W miejscach zabaw będą się 
edhywać koncerty orkiestr oraz 
występy artystów. Oprócz artys- 
tów scen warszawskich, wystą- 
pią zespoły młodzieżowe i dzie- 
cięge oraz zespały świetlicowe 
Rady Związków Zawodowych. 


Przewidziano również bogaty 
program pozņmęgitych gier dziecię 
cych. Wesołe zawpdy sportowe, 
biegi w workach i wiele innych 
atrakcji. Na ul. Filtrowej adhę- 
dą się m. in. wyścigi małych 
wąrsząwiąków ną hulaąjnogach. 


W AL Stalina kiermąsz 


W niedzielę, 4 czerwca, w Al. 
Stalina odbędzie się kiermasz 


i Opaczewskiej, Kwatery Głów- | książki dla dzieci. Poszczególnę 


Pół roku przed planowanym terminem 
załoga „Beton-Stal* wykończy dom 
Związku Literatów 


Pięknymi wynikami może poszczycić się załoga 3 oddziały 


„Beton Stal“ prowadząca roboty wykończeniowe w 


zabytko- 


wych kamienicach Johna i Prażmowskich, stojących na płycie 


tunelu trasy W—Z, 


Kiedy 10 stycznia br. rozpo- 
czynano pracę wewnątrz tych do 
mów, termin zakończenia rohót 
zaplanowano na grudzień. Ohy- 
dwa te domy należą da Zw. Li- 
teratów, który w czerwcu hr. 
organizuje w Warsząwie zjazd 
literatów. Ną wiadomość o zjeź- 
dzie załoga jednomyślnie posta- 
nowiła skrócić o pół raku czas 
trwania robót i wykończyć do- 
my na dzień 1 czerwca. 


Trudne roboty 


Od tej pory w kamienicach 
Johna i Prażmowskich datuje 
się niezwykłe tempo robót, mi- 
mo, że rodzaj prac nie sprzyja 
szybkościowym metodom. Uby- 
dwa domy jąką zabytkowe otrzy 
mują pzdobną wyprawę wuętrz. 
Większość tynków to tzw. pro- 
filowane sztąblątury, zaliczają- 
ce się raczęj do sztukatąrstwą 
niż tynkarstwa. Ro tegą docho- 
dzą efektowne dębowe sufity, 
plafony, stiuki itp. 

Cała 260-osobowa załoga pra- 
cująca na dwie zmiany wykony- 
wała stare normy w 256 ds 406 
proc. Pracując w niezmniejszo- 


nym tempie, przy lepszej organi| nych trójek murarskich, 


zacji pracy, przekrącza również 
nowe normy. 


Kobieta — przodownicą 


Trzecie piętro budynku, gdzie 
mieści się hotel i kilka mieszkań 
ma już ułożone posadzki i pama 
lowane ściany. Na drugim pię- 
trze w przyszłych biyrąch, czy 
telni i bibliotece prace są nie- 
mniej zaawansowane. Najefek- 
towniej przedstawia się I pię- 
tro, gdzie mieści się stylowa sa- 


la zebrań. Tu również wkrótce 
już będą położone posadzki. Par 
ter kamienicy Johna, jak wia- 
dpmo zajmuje hol schodów ru- 
chomych. 

Spośród całej załogi szezegól- 
nie wyróżniają się sztukatorzy: 
Walerych, Raum i Szymanowski. 
Murarze: Mizerski, Jarkowski i 
Rolof, cieśle: Falkowski i Kau- 
lenas oraz blacharz Jung. 


W grupie malarzy doskonale 
spisuje się Wiktoria Gimzińska 
absolwentka kursu malar- 
skiego, która jeszcze pół roku 
temu była niewykwalifikowaną 
robotnicą, (jąm.). y 


Warszawscy rohotnicy budowląni 


przekraczają 


Robotnicy budowląni coraz 
częściej i w coraz to nowych 
dziedzinach robót przekrączażą 
nowe normy pracy. 


Ostatnio kilka doskonałych 
wyników osiągnęli tynkarze z 
Mirowa. Trójka tynsarska Ko- 
biątki wykonała 185 proc. nar- 
my, trójka Rosickiego 1b8 proc., 
a dwójka Strycha — 168 proc. 


Pracująca na tej samej budo- 
wie brygada Wdowiatskiego wy. 
konuje przeciętnie 182 prac. no- 
wej normy. Ną przeciętną tę 
składają się wyniki poszczegól- 


nowe normy 


jak np. trójka Piotrowskiego o- 
sięgają po 216 proc. Niewiele 
gorzej „stoją“ trójki  Slyszki, 
Gniado, Chądzyńskiego, Wiechęt 
ka i Książaka, które wykonują 
nowe normy w 132 — 187 proc. 


Na Nowym Mieście przodują 
grupy murarzy Białka j Krako- 
wiaka, wyrabiające 123 i 155 pra 
cent normy. 

Na Muranowie w dalszym cią 
gu „rej wodzą“ murarze: Piwo- 
warski i Przybysz otąz ojcięe i 
syn Aruminiakowie. Ich wydaj- 
ność równa się 165 proc. nowej 


które| normy. (j) 


wydawnictwa przygotowały już 
bogaty wybór książek dla dzięci 
i młodzieży, Książki będą sprze- 
dąwane pa niskich cenąch. Będą 
tu również ustawione kioski, 
sprzedające ząbawki, Kilka ta- 
kich kiosków przygotował już 
warsząwski MHD i inne Centra- 
le Handlowe w stolicy, 


Kiermasz będzie również miej 
scem wszelkiego radząju imprez 
artystycznych, jak kancerty or- 
kiestr, występy zespołów świetli- 
cowych i młodzieżowych. ~ 


Dn. 1 czerwca przy zbiegu A]. 
Jerozolimskiej z ul. Mąrszałkow- 
ską zostanie otwarta wystawą, 
paświęcona opiece nad matką i 
dzieckiem. Z plansz i makiet da- 
wiemy się o naszych osiągnię- 
ciach w dziedzinie rozbudowy się 
ci żłobków, przedszkoli, szkół, do 
wiemy się o rozwoju sieci stacji 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Wystawa zilustruje również za- 
dania na polu opieki nad dziec- 
kiem w planie 6-letnim. 


Specjalny dział wystąwy bę- 
dzie poświęcony opiecę nad dziec 
kiem w Związku Radzieckim. 


Musimy pamiętać, że... $ 

Miedzynarodowy Dzień Dzięc- 
ka jest jednak nie tylko dniem 
imprez dla dzieci. Międzynarodo 
wy Dzień Dziecką obchodzimy 
pod hasłem walki o pokój. Mu- 
simy pamiętać, że każde nasze 
nowe osiągnięcie w  dziedzinię 
rązbudowy ośrodków opieki nąd 
dzieckiem jest zarazem naszym 
wkładem w dzieło utrwalenią po 
koju. 

Międzynarodowy Dzień Dziec- 
ka będzie dniem mobilizącji ca- 
łego naszego społeczeństwa do 
akcji jak najwydatniejązej opie- 
ki i pomocy dzieciom. 

Komitety opiękuńcze i rodzi- 
fielskie powinny teraz przeang- 
lizęwać swoje dotychcząsawe o- 
sjągnięcia w tej dziedzinie i u- 
stąlić wytyczne dlą dalszej pra: 
cy. 

Od pomocy społeczeństwa za- 
leży bowiem postawienie akcjj 
opieki nad dzieckiem na należy- 
tym poziomie i upowszecnnienie 
tej akcji w oparciu a bpgatę do- 
świądczenia Związku Rądzieckie- 
go w tej dziedzinie, (wiw) 


Ofiary 


Tow. Jan Żerkowski wpłaca zł 


9.400 na TPP. 


Narady wytwórcze na uczelniach 
pomagają w walce 


o lepsze wyniki w nauce 


Wnioski z narady Wydziału Elektrycznego Szkoły Inżynierskiej 
im. Wawelberga ł 


dedną z form walki o lepsze 
wyniki w naqce są narady wy- 
twórcze, organiząwąneę przez 
studentów wspólnie z profesora- 
mi i asystentami. Podobnię jąk 
robotnicy radzą nad usprawnie- 
niem procesu produkcji, studen- 
ci radzą nad usprawnieniem 
pracy swoich uczelni. Podopnię 
jak robotnicy, walczą oni o za- 
kezpieczęnię socjalistycznej dys- 
cypliny, o 100-procentową frek- 
wencję na wykłądach i ćwicze- 
piach. 

Na naradach wytwórczych, 
w ożywionej dyskusji omawią- 
ją studenci wszystkie zagadnie- 
nia swej pracy. Mówią o wszy- 
stkim, począwszy od programów. 
nauczania — skończywszy ną 
sprawie utrzymania czystości 
w gmachu uczełni. 

1 dlatego każda tąka naradą 
wytwórcza świadczy, że stu- 
denci czują się gospadarząmi 
swoich uczelni i że z każdym 
dniem stają się lepszymi gos- 
padarzami. Jest ta również do- 
wodem, że studenci, rekrutują- 
cy się głównie spośród robotni- 
ków i chłopów, ci właśnie, któ- 
rzy dopiero dzięki Polsce Ludo- 
wej otrzymali możność ksztął- 
cenią się w wyższych zakładach 
naukowych, zdąją sobie w peln: 
sprawę z wielkiej roli jaką ma- 
ją do spęłnienia po ukąńczeniy 
studiów, już jako wykwalifiko- 
wani fachowcy — jnżynierowie, 
lękarze i nauczyciele, jako pra- 
gownicy wszystkich _ dziedzin 
naszego życia. 

* k * 


Na naradzie wytwórczej Wy- 


cjon lizator premię w wysoko- - t a 
ści 117 tys. zł. Obecnie pomysł | działu Elektrycznego Szkoły 
Śliwy wprowadzany jest we | Inżynierskiej im. Wawelbergą 


wszystkich zakładach przemysłu 
graficznego i papierniczego, prp 
dukujscych kartonaże na ma- 
szynach tego typu. 


i Rotwanda kol. Tyrman, stu- 
dent tej uczelni mówił: 


„Walka o lepsze wyniki 


nauce, to nąsza walka o trwały 
pokój. Musimy zdać sobie spra- 
we, że RFzygotowyjąc się do- 
brze do £gzaminów, walcząc q 
jakość naszej studenckiej pro- 
dukcji, dając więcej wykwali- 
fikowanych façhowców dla pla- 
nu 6-lętpiego hudujemy trwą- 
ły pokój. Budujemy trwały 
pokój wspólnie z ząłogami ro- 
botniczymi, które walczą oœ 
przedterminowe wykonanie pla- 
nów produkcyjnych, które wal- 
czą o pokój, dając państwu dpo- 
datkową produkcję. 

Pod hasłem walki o ppkój, po- 
przez walkę p jak najlepsze wy- 
niki nauczania przebiegała ca- 
ła narada Wydziału Elektrycz- 
nego Szkoły Wawelberga. Stu- 
denci tej uczelni podobnie jak 
studenci innych uczelni, jak ro- 
botnicy, jak miłigny ludzi na 
całym świecie zdąją sąbie do- 
brze sprąwę, że właśnie od ich 
zdecydowanej postawy, od ich 
pakojowej, twórczej pracy, Zza- 
lęży utrzymanie pąkoju, że właś 
nie w tym leży nąsza siła, na- 
sza przewąga nąd obozem inp- 
perialistów, obozem wojny. 

* 

Studenci Wydziału Elļekțrycz- 
nego Szkoły Wąwelberga uczą 
się posłygiwąć areżem zdrąwej, 
krytyki. I gdy krytykowąno na 
naradzie niektórych studen- 
tów, że nie nczęszcząją ną wy- 
kłady języków obcych, tak bar- 
dzo pątrzebnych w nauce i 
późniejszej pracy zawodowej, 
gdy krytykowano niektórych 
profesorów, że nie przygotowu- 
4 się do wykładów należycie, 
lub że dany wykładowcą spóź- 
nia się na wykłady, to zawsze 
miało to jeden cel — usprawnie- 
nie pracy uczelni, ysynięcie njẹ- 


wości szkoły, spowodowanie, 
aby „Wawelberg” kształcił wię- 
cej niż dotychczas fachowców, 
więcej  inżynierów-elektryków. 

— Plan 6-letni — mówili na 
nąrądzie koledzy z Wawelberga 
— wymaga od nas zwiększenia 
„przepustowpści” szkoły, Nie mo 
żemy pozyolić, aby utrzymywał 
się u nas tak duży jak obernie 
odsetek studentów, którzy me 
kończą nauki rozpoczętej na 
pierwszym roku naszej uczelni. 
W tym celu musimy yaktywnie 
dziąłąlność zesppłów sumopomo- 
cy w nauce, trzeba wciągnąć do 
współpracy szersze grono na- 
szych wykładowców i asystan- 
tów. 

— Praktyk wakacyjnych w fa 
brylkach — mówił kol. Wa jnfeld 
— nie można trąktowąć jąk przy 
kry obowiązek. Na prąktykąch 
tych mąmy bowięm możność na- 
wiązania kontaktu z fabryką, 
zdobycia niezbędnej podstawy 
praktycznej dla wiadomości teo- 
retycznych, które dają nam wy- 
kłady. Co najważniejsze jednak, 
poprzez praktyki nawiązujemy 
ścisły kontakt z rebotnikąmi, 
możemy wzbogącić swaje wią- 
domości o doświadczenia przo- 
downików pracy i rącjonalizato- 
rów. Możemy i powiuniśmy u- 
czyć robotników, jak należy pra 
cować, jak należy walczyć o pla- 
ay produkcyjne. 

— Ala nasz kontakt z robot- 
„ikięm nie powinien się kończyć 
po praktykach wakacyjnych — 
mówił prof. Kilan. — Lowinmiś- 
iny robotników zapraszać do na- 
szych pracowni, ląboratoriów, za 
kladów naukowych, powinniśmy 
odbywać stałe, systematyczne 


to było dotychczas, od przypad- 
ku do przypadku. 4 


Studenci ER ma też sta- 
newiskp niektórych profesorów, 

— Nayką radziecka jest przo- 
dniącą nauką — mówił student 
John. — Dlączego wiee nie wszy 
sey profesqrpwie umążliwią ją 
nam korzystanie z tej bogatej 
skarbnicy ? 

W uchwalonym ną naradzie 
wniosku czytamy m. i 

„Domagamy się, aby profeso- 
rpwie mówili na swoich wykła- 
dach o osiągnięciach rądzięckich 
uczonych, domagaay się, aby pq 
dawali nam literaturę radziecką, 
z której będziemy mogli korzy- 
stać i tym samym pogłębiać na- 
sze wiadomości. Domagamy się 
rozszerzenia działu radzieckiego 
w naszej bibliotece, domagamy. 
się, aby cząsopisma  radzięckie 
były prenumerowąne przez ną- 
szą świętlieę yczelnianą”. 

Dużo uwagi poświęcili na 
swej naradzie studenci Wydzia- 
łu Elektrycznego sprąwię wypo- 
sażenją prącawni tego Wydzią- 
lp i warsztatów, które nje wią- 
doma z jakich przyczyn są zna- 
cznie uboższe w sprzęt tęchnicz- 
ny, qiż prącownie i warsztąty 
Wydziałą Mechanicznegp i Lot- 
niczego tej yczelni. 

Wiele mówiono ną naradzie o 
niewłaściwym rązłożeniu termi- 
nów kalakwiów i egzaminów. 
Zdarzały się np. wypądki, że 
flwa kolokwia wypadały jednege 
dnia. 

Wszystkimi bolączkami zaj- 
mie się wyłonigną na naradzie 
Komisja Usprawnień, która go- 
pilnuje, aby wszystkie słuszne 
postulaty wysunięte ną nąrafdzię, 


wycieczki do różnegp rodzaju zą- ayły pozytywnie ząłątwionę. 


w |dociągnięć, zwiększenie możli- | kładów produkcyjnych, ą nie, jak 


(iwa) 


I nigy Elektrowni 


Warszawscy korespondenci piszą: 


Skonstruowaliśmy nową maszynę 


W początkach br. w ramach 
oddziału IV PPB został zorgąni- 
zowany Dział budowy wentylato- 
rów i nagrzewnic, który na od- 
cinku urządzeń zdrowotnych ma 
realizować przewidziane pląnem 
instąlącje wentylacyjne i ogrzew 
nicze. 

Między innymi wykonywane 
są uraądzania tego rodzaju, dlą 
Centralnego Domu PZPR, Domu 
Sławą Polskiego, Naradawega 
Banku Polskiego itp. 

Do zrealizowania planu Dział 
ten musiał między innymi wyko 
nać specjalną maszynę do nabi- 
jania żeberek na rury do na- 
grzewnie, które za pomocą cie- 
płego powietrza, rozpraszanegą 
przez elektryczny wentylator, o- 
grzewać maja poszczególne po- 
mieszczenia. Maszyna ta w pra- 
cy wykazała szereg zalet, jak: 
polepszenie jakości oraz wydaj- 
naści cieplnej, a nadto umażli- 


wią ona zwięlkszenie zdolnośri 
produkcyjnej do 50 proc. W po- 
równaniu ze stosowanym po- 
przednio ręcznym nabijaniem że- 


berek, daje więe duże oszczęd- 
ności. Moim zdaniem należy roz- 
budować produkcję nagrzewnic 
przez przeniesienie jej na odpo- 
wiedni teren oraz wykonanie wię 
cej tego rodzaju maszyn. 

Maszyna, o której piszę zostą 
ła wykonana przez zespół Ry- 
szarda Sadowskiego i Mariana 
Osiaka wg. pomysłu i proiektu 
kierownika technicznego Włady- 
sława Zakrzewskiego arąz przy 
udziale kierownika  wąrsztątu 
Eugeniusza Brzezińskiego, przy 
czym podkreślić należy dokład- 
ność i zamiłowanie do pracy, wy 
konawców, co przyczyniłe się do 
należytego pod względem facho- 
wym wykonania maszyny. 

Jako racjonalizatorzy  zasłu- 
gują na wyróżnienie brygadziści 
R. Sadowski i M. Osiak, którzy 
wprowadzili do powyższej maszy 
ny ulepszoną konstrukcję posy- 
wu. 

KAZIMIERZ KOŁAKOWSKI 

PPB — Oddział IV — 
Instalacyjny 


Koniee roku zbliża się 
a o praktykach letnich cicho 


Bardzo palącą sprawą dla nąs 
studentów Szkoły Inżynierskiej 
im. Wawelberga są letnie prąkty 
ki. Dotychczas nie mamy żadnych 
wiadomości o tegorocznych prak 
tykach wakacyjnych. Jest już po 
lowa maja, wielu z nas chciało- 
by podjąć okresową pracę zarob 
kową, inni zamierzają wyjechać 
na obozy szkoleniowe, czy wypo- 
czynkowe, nie możemy jednak 
nie konkretnego ustalić, gdyż na 
przeszkodzie stoi brak terminów 
praktyk. 

Co garsze, ostatnio rozeszły Się 
pogłoski, że praktyk wakacyj- 
nych w ogóle nie będzie, pogło- 
sęk tych jednąk, ani Ministar- 
stwo Oświaty, ani dziekanaty ' 


nie dementują, ani nie potwier- 
dzają. 

Chciałbym zwrócić jeszcze na 
jedną rzecz uwagę. W reku u- 
biegłym niektóre praktyki przy- 
dzielane były bezplanawo. Tak 
np. na praktykę montażową wy- 
syłąno studenta do fabryki gwin 
towników i mąszynek lub do fa- 
bryki giętych mebli. Chcieliby- 
śmy, aby w tym roku tej przy- 
padkowości nie było. 

Studenci Szkoły Inżynierskiej 
im. Wawelberga nie wątpią, że 
już w najbliższym czasie sprawa 
praktyk zostanie wyjaśniona. 

WITOLD GUTKOWSKI 
studęnt 
Szk. Inż. im. Wawelberga 


Zakończenie pierwszego kursu 
awansu społecznego 
w szkole pielęgniarek 


W dniu 19 bm. odbyło się w 
Państwowej Szkole Pielęgniar- 
stwą Nr R uroczyste wręczenie 
dyplomów 21 absolweptam Pań- 
stwowej Szkoły Pielęgniarstwa, 
pierwszej Szkoły Awansu Spo- 
łecznego, założonej przez ZG Źw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowią. 

Na uroczystość przybyli m. 
in.; delegat min. zdrowia dyr. 
dr Rutkiewicz, przedstawiciel 
KC PZPR tow. Ludwikowska, 
nrzewodniczący ZG Zw. Zaw. 


Prac, Służby Zdrowia dr Fider- 
Kiewicz i liczni zaproszeni go- 
ście. 


W imieniu Zarzadu Głównego 
Zw. Zaw. Prąc. Służby Zdrowia 
przemówił przewądniczący ZG 
dr Fiqerkiewicz, który powie- 
dziął m. in: „Przed 1939 r. w 
pkresie rządów sanacji, nie dp 
pomyślenia było, by córki ro- 
botników i chlopów mogły się 
kształcić i zajmować samoqziel- 
ne i odpowiedzialne stąnowiska. 
W Polsce Ludowej wiedza zo- 
stała udostępniona najszerszym 
masom i mągpm tym musi słu- 
żyć. W naszym kraju, zdążają- 
cym ku socjalizmowi, walka o 
zdrowie człowieka prący jest 
jednym z najważniejszych prc- 
blemów. Państwo nąsze nie szczę 
dzi wysiłków, by cel ten naj- 
pełniej urzeczywistnić. Pamię- 
tajcie, że obowiązkiem waszym 
jest zapewnienie najlepszej opie 
ki lekarskiej rohptqikom i chło- 
pom“ — zakończył wśród burz- 
liwych oklasków qr Fidęrkie- 
WIĘZ. 


* 

Pierwszą w Polsce Szkoła A- 
wansu Społecznego dla pielę- 
gpiąrek, zorganiząwana zostałą 
4 Ipiejatywy Zarządu łównegą 


Związku Zawodowego Prac. 
Służby Zdrowia, Pierwszy 2 i 
pół letni kurs dyplomowanych 
pielęgniarek ukańczyło 21 absol- 
wentęk. Słuchączki kurgu rekru- 
tują się przeważnie spośród by- 
łych pracownie fizycznych szpi- 
tali, ambulatoriów, ośrodków 
zdrowia itp. 

Program kursu obejmował m. 
in. wykłądy z dziedziny chirur- 
gii, chorób wewnętrznych, gine- 
kologii, pielęgniarstwa i innych 
— oraz naukę o Polsce wspól- 
czesnej, fizykę, chemię itp. 

Absolwentki kursu obejmą o- 
beenie stanowiska sióstr oddzia- 
lowych w szpitalach w całym 
kraju, zasilając wydatnie perso- 
nel pomocniczy służby zdrowią. 

W rozmowie z przedstawicie- 
lem PAP, jedna z uczestniczek 
kursu Helena Łukawska, córka 
robotnika, oświadczyła m. in.: 
„W imieniu moim i wszystkich 
moich koleżanek, chciałabym 
najserdeczniej podziękować na- 
szemu Rządowi i Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia za umożliwienię 
nam ukończenia kursu i uzyska- 
nia tą drogą awansu spolęczne- 
go. 
Zdajemy sobie dobrzę sprawę 
z ządań i obowiązków, wynika- 
jących z objęcia przez nas no- 
wych odpowiedzialnych stano- 
wisk. Całym sercem i całą du- 


szą służyć będziemy ludowi pra- | 


cującemu, z którego wyrosłyś- 
my. Naszą wydajną pracą wzmoc 
nimy międzynarpdowy obóz pp- 
kojų“. 

Obecnie triya drugi kurs awan 
su społecznego, na którym szko- 


li się 29 przyszłych pielęgnia- 
rek, w większości pocnodzenia 
rohptniczego. 


Utworzenie wojewódzkich poradni 
ochrony macierzyństwa 
i zdrowią dziecka 


W celu zapewnienia matkom i | 
dzieciom  wszechstrannej anieki 
lekarskiej, w każdym powięcie j 
mieście wydzielonym utworzo- 
ne zostaną tzw. Zespoły Tereno- 
we 
kich Poradni Ochrany Macię- 
rzyństwa 1 Zdrowia Dziecka, Ze- 
spały te działać będa na tere- 
nach, należących do Centralnej 
Poradni i mają za zadanie roz- 
taczać opiekę leczniczo - zapo- 
hjiegąwczą nąd matkami i dzieć- 
mi ną obszarach, pazbąwionych 
stałej gpieki lekarskiej. 

Ponadto Zespoły 
pizęprąawadzać będą 


Terenowe 
lystrącję 


Centralnych  Wojewódz- ' 


ząkłądów dla matki i dziecka 
naraz udzjeląć fachowych wskę- 
zówek, dotyczących wzorowego 
prowadzenia tych zakładów. 
Zespoły prowadzić będą rów- 
nież akcję propagandowo-wycho- 
wawczą. 

W skład zespołu wchodzi le- 
karz, pielęgniarka, pracawnik 
kanceleryjny i szofer. Zespół ma 
do dyspozycji samochód sanitar- 
ny, wyposażony wę wszystkie 
niezbędne przyrządy i leki. 

Utworzenie zespołów przyczy 
ni się do podniesienia paziomu 
ochrpny macierzyństwa i zdro- 
wia dziecka. 


Rozwój ruchu racjanalizatorskiego 
wśród praeawników Zjednoczenia 
Energetycznego 


Pracownicy Zjednoczenia E- 
nergetycznego okręgu łódzkiego 
zgłosili w I kwartale rb. 81 po- 
nysłów rącjonalizątorskich. 
tyjększąść zglaszonych pomysłów 
jest dzielem robotników. 


Największą ilość cennych po- 
mysłów, które zostaly wykorzy- 
stane w wiejw elektrowniach 
Zjednoczenia Energetycznego 
Akr. Łódzkiego zgłosili pragaw- 

Łódzkiej, 
Ostatnio trzech pracawników 


tej elektrowni: Sylwester Gra- 
lewski, Zygmunt Mędasik i Jó- 
zef Słonka skonstruowało przy- 
rząd, służący do podnoszenia 
bębna kablowego o ciężarze ok. 
4 ton. Dotychczas przeniesienie 
i zaladowanie na wóz bębna wy- 
magalo obsługi 4 - 6 ludzi, Ober- 
nię prace te wykonują tyiko 2 
osoby. 1 
Zaszosorzanie tego wsprawnie- 
nia w mlektrowni Łódzkiej przy- 


Ì 


missio przeszło 48 tys. zł oszczęd- ! 


mości rocznie. 


Nowe znaczki 
pocztowe 


Z dniem 15 maja br. ukazały 
Się w sprzedaży nowe znaczki 
pocztowe warteści 10 i 15 zł oraz 
karty pocztowe ze znaczkiem 
wartości 10 zł — związane te- 
matycznie z waiką o pokój. 

Rysunki znaczków przedsta- 
wiają gołębia pokoju nad glo- 
bem ziemskim, przepzsanym 
białą wstęgą z napisem: „Wy- 
walczymy trwały pokój!” 

Kolor znaczka |15-złatowego 
jest żółto - brunatny, 10-złato- 
wego — oliwkowy. 


Kurs dlą kierowników 


bibliotek powiatowych 


W Zakopanem odbył się 10- 
dniowy kurs programowy dla bi 
bliotekarzy powiatowych z wo- 
jewództw: krakowskiego, rze- 
sząwskiego, kieleckiego i lubel- 
skiego. W kursie wzięło udział 
65 uczestników, 

Program kursu obeimował po 
za przedmioizmi z zakresu ar- 
ganizacji bibliotek i czytejnie- 
twą tematy polityczno-spoiecz- 
ne, zagadnienia współzawodnic- 
twą pracy i racjonalizatorstwa 
oraz szkolenia kadr bibliotecz- 
nyah. 

Słychącze zapoznaii się rów- 
nież z organizacją i metodami 
pracy w bibliotekach  radziec- 
kich. 

Ną zakończenie kursu zorga- 
nizowano w sali Czytelni Miej- 
skiej wystawę metodyczną, obra 
zującą pracę biblioteki w szko- 
le podstawowej. Wystawę od- 
wiedził na zaproszenie organiza- 
torów pisarz Kornel Makuszyń- 
ski, który wygłosił pogadankę i 
odczytał kilka swoich utworów, 
gorąco przyjętych przez uczest- 
ników kursu. 


Kto zna 
tych zbrodniąrzy? 


Prokuratura Sądu Okręgowe- 
ge w Warszawie prowadzi śledz 
two przeciwko K=rolowi Bauern 
feldawi ur. 15. IHI. 1902 r., któ- 
ry był oficerem policji niemiec- 
siej (Schupo) w Krakowie pod- 
czas okupacji. Wszyscy, którym 
znana jest zbrodnieza działal- 
ność Karola Pauernfelda pro- 
szeni są o zgłoszenie się do Pro 
kuratury SO w Warszawie (Łe- 
szno B8-55) w celu złożenia ze- 
znań, bądź o złożenie zeznań na 
piśmie. 

* 

Qsoby, posiadające wiadomo- 
ści o zbrodniczej działalności 
przestępcy wojennego Leo Ho- 
wanietzą, ur. w 1908 r., agenta 
gestapo w Wilnie, proszone gą 
o zgłoszenie się do Prokuratury 
SO w Warszawie (Leszno 53-55) 
w celu złożenia zeznań, bądź o 
złożenie zeznań na piśmie. 


RADIO 


ŚRODA 24 MAJA 


Progam I na faląch: 1321.6 407,1 
366.7 248 249 238,3 230,1 249,5 202,2 
199,7 m. 

Program dnia 7.05; Sygnał czasu 
5.13; Wiadomości 5.15, 5.60, 6.45, 8.00; 
Wszechnica 815. 

5.10 Początek audycji; 5.40 Kon- 
cert dla świata pracy: 605 — 7.10 
Gimnastyka; 6.15 Węrierska muzy- 
ka ludowa: 7.20 Muzyka. 

Program I na fali 1321,6 m. 

Prcgtam dnia 840: Na utro 2310; 
Sygnał cząsu 11.57; Wiadomości 
EE 1609, 20.00, 23.00; Wszecninica 


9.35 Muzyka; 8.55 Dla klas VI — 
IX; 9.35 And. Inf. o wyższych slu- 
diach: 9.45 Tria instrumenialne; 
10.00 PCK; 12-10 Muzyka rądzięcka; 
10.50 Informacie; 10.55 Utwary na gi 
tarę; 11.15 Fragm. noweli aanonrnic- 
kiej: 11.35 Luzyka; 12.30 Koncert 
dla szkół; 1330 Przerwa: i6.03 From 
pozytor Tygodnia — Kamil Saint- 
Sacns; 17.00 Pogadanka historyczna; 
17.15 Muzyka w wyk. Zńsp. Nawro- 
ta: 17.45 Z kraju i ze śwnega: 18.00 
Mozart — Sonata B-dur: 1920 Qd- 
cinek pow. Olchv „Most nad UT- 
wiskiem'; 18.40 Muzyka roaztywko- 


wa; 1900 O Statucie PZPR; 1920 
Dla wojska; 20.45 ,Szpilki*, 21.00 
Koncert Chopinowski: 21.30 Reze'- 


wa; 2200 Ulubione melodie: 22.20 
Odpowiedzi fall 49: 22.00 Z życia 
Chin: 22.45 Muzyka: 23.15 Sytmfonie 
Czajkowskiegb, 2100 Konież audy- 
ej. ; 


Prọgrąm Xi na fali 366.7 m. 


Propran dnia 13.30: Na jutro 23.10; 
wiadomości 16.00, 29.09, 23.00, Wszech 
nica 18.49. 

13.35 Dla klas X — XI: 1401 Rog. 
z cykłu: Prawo i życie; 14.15 Duety 
fortepianowe i skrzypcowe; 14.53 
Koncert, solistów; 15,30 Pla swiete 
dziecięcych: 15.20 Dziennik vwarszów 
ski; 16.49 Muzyka: 1650 Wiadomesci 
z terenu: 17.09 Koncert poa dyr. 
Parzkleta: 17.45 Aud. Gla m!odziczy; 
1805 Ppgaqdanka sportowa: 19.15 Za- 
gadki muzyczne; 19.00 Dia wsi: IK 15 
Konchrt pod dyr. Sóredynskiegc:; 
20.40 Qbrąz muz. m baltu Siegen 
piękności”; 21.00 Koncert Chobinew 
ski: 21.30 Rezerwa; 2209 ..Miesie - 
wicz'* — pow. Priuszyńkiego, 22.20 
Koncert: 23.15 Svmfonie Czalkoy - 
skiego: 24.00 Hymn 1 koniec sudycit. 

Polskie Radio zastrzega sobie mo- 
żliwość zmian w programie. 1 


TRYBUNA LUDU 


womitetr Cen'ralny 
Ziednoczanej Partii 
Rahotniczej. 


| Wydawce: 
Wydanie ABIN 
Adres redakcji wydania dla 
wol warszawskiegn. Warsza- 


Polskiej 


wa. Aleja Przyjaciół 8a. 
Telefony: R 62-839, 8 51-50, 


8 67-05. 
redakcji! 
interesantów w dni 
nadz'nach 
dn 12. 

PRENU MERA TA: 


Prenumerale przyjnują wszy- 
Państwowego 


Sekretarlat 
ie 
szednię 


przyjmu- 
pow- 
10 


w od 


sikie oddziały 
Przedsiębiorstwa 
„RUCH”. 
Oddział Gtównv: Warszawa, 
Pl. Trzech Krzyży 18. 


Kolporta7u 


miesieczna w 

kraju zł 150 —., prenumerata 

zbinrawa od ł9 egz., na teden 

adres, partvwina zł 75—, zagra- 
niczna zł 300. —, 


Prenumerata 


Konto RKO — Nr I-14608. 


Przy zgłoszeniu prenumeraty 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Brak opieki nad młodzieżą w internacie 
w Ostrowcu Swiętokrzyskim 


Syn mój chodzi do Szkoły Przy- 
sposobienia Przemysłowego w Bę- 
dzinie. Obecnie jest w internacie w 
Ostrowcu Świętokrzyskim 1 pracuje 
w hucie. Właśnie sprawę cpleki nad 
chłopcami w tym internacie cheia- 
łam poruszyć. 

Przyjechałam w dniu 7 maja % 
odwiedziny do syna o godz 4 nad 
ranem. Do internatu weszłam bez 
przeszkód, gdyż wszystkie drzwi by 
ły otwarte i nikogo z personelu nie 


mogłam znaleźć. O godz. 7 rano 
p'zyszedł persone! do Kkuchri. Za- 
pytałam o kierownika, z którym 


chciałam porozmawiać, ae na próż- 
no czekałam. Kierownik nie zjawił 
się wcale. Dozoru nad kuchnią ani 


nad chłopcami nie ma żadnego. By 
łam naprawdę zaskoczona porząd- 
kami, jakie zobaczyłam, zwraszcza, 
że syn mój był uprzednio w inter- 
natach w Będzinie i Zabrzu, gdzie 
opieka była bardzo dobra. 

W Ostrowcu Świętokrzyszim chłop 
cy pozostawieni są sami sobie. Nikt 
nie kontroluje kiedy wracają do do 
mu, a gdy wrócą spóźnieni z huty 
rie ma dla nich obiadu. Zajrzałam 
do ubikacji i stwierdziłam warunki 
wręcz okropne pod wzgiędem sani- 
tarnym. 

Apeluję o poprawłenie warunków 
internacie w Ostrowcu. 
Helena Korzeniewska 
Warszawa 


w 


Prasa winna być dostarczana w porę 


Jaworznicko - Mikolowskie Zjed- 
noczenie Przemysłu Węglowegn z 
siedzibą w Mysłowicach wykazuje 
brak zrozumienia dla tak ważaego 


zagadnienia, jakim jest dostarcza 
nie prasy pracownikom. Załoga 
Zjednoczenia prenumeru'e „Trybu- 


nę Ludu“, „Trybunę Wolności" 1 m 
ne pisma, które nadchodzą do roz- 
dziełni „Czytelnika“ w ,Mysłowł- 


cach. Stamtąd zakłady pracy odbie- 
reją prasę do rozdziału między pre 
numeratorami - pracownikumi. Waż 
ne jest, by prasa trafita do od- 
biorcy jak najszybciej, gdyż prze- 


dawnione gazety są niechęln'e czy- 
tane. W Jaworznicko - Mikałowskim 
Ziednoczeniu Węglowytu odbiera się 
prasę mniej więcej raz na dwa ty- 
gcdnie. Jakiś obywatel przyiceżdza 
wtedy autem i zabiera gaztty — ui 
ległość od Zjednoczenia da rozdziel 
ni wynosi około 1 km. 


Sprawa jest ważna i należy to nie- 
dociągnięcie natychmiast ziikwido - 
wać. 


Karnas Józef 
Instruktor FPK „Ruch“ 
Katowice. 


Odpowiedzi redakcji 


Marian Gołoś. 
Uwagi Wasze nie są słuszne. 
Ulgowe przejazdy pracownicze 
przysługują tylko na przejazd z 
miejsca zamieszkania do miej. 
sca pracy. Wszelkie prywatne 
przejazdy pracownika trzeba o- 
płacać według taryfy normalnej. 


Warszawa. | 


Murarz. Węgrów. 

Robotnikowi, , obecnie chore- 
mu, niezdolnemu czasowo do pra 
cy przysługują z tytułu ubezpie- 
czeń społecznych świadczenia 
chorobowe. . W wypadku stałej 
niezdolności do pracy powinni- 
ście się zwrócić do Ubezpieczalni 
Społecznej w sprawie zaopatrze 
nia inwalidzkiego. 


Kronika oświatowa 


2? TYS. NOWYCH 
PRENUMERATORÓW GAZET 
W WOJ. KIELECKIM 


w ciągu Tygodnia Oświaty, Książ 
ki i Prasy odbyło się w woj. kie- 
leckim 13.000 imprez, akademii, wy- 
staw, wieczorów świetlicowych, re- 
feratów itp. Szczególnie masowy u- 
dział wzięła w Tygodniu wieś, dla 
której urządzono 8.500 różnego ro- 
dzaju imprez. 

W Tygodniu Oświaty, Książki | 
Prasy utworzono na terenie woje 
wództwa 600 nowych kursów dla a- 
nalfabetów, obejmujących 8.000 słu 
chaczy, zakończono 900 kursów, O- 
bejmujących 11.000 absolwentów, u- 
zyskano 27 tys. nowych prenume- 
ratorów gazet. 

Rozprowadzono ponad 35 tysięcy 
egzemplarzy książek. 


1635 GROMADZKICH PUNKTOW 
BIBLIOTECZNYCH 
W WOJ. KIELECKIM 


W gromadach wiejskich woj. kie 
leckiego czynnych jest obecnie 1623 
punktów bibliotecznych. Ponadto 
miasta powiatowe i wydzielone po 


siadają 15 bibliotek powiatawych i 
miejskich, a 236 gmin — biblioteki 
gminne. Ilość książek w tych biblia- 
tekach wynosiła pol koniec ub. ro- 
ku 560.000 tomów, ilość czytelników 
86.000 osób. Woj. bib'loteka w 
Kielcach liczy około 70.000 tomów. 
Znajdują się tu m. in. cenne staro- 
druki, rękopisy, cenne encyklope 
die i słowniki, dzieła naukowe w 
kilku językach, komplety Btarych 
czasopism, nuty itd. 


WALKA Z ANALFABETYZMEM 
NA WSI ŁÓDZKIEJ 


Walka z analfabetyzmem na tere- 
nie wsi woj. łódzkiego przybiera 
ceraz szersze rozmiary. Po zakoń- 
czeniu pierwszego etapu tej «kcji, 
w wyniku której umiejętność czy- 
tania i pisania posiadła 5.200 chło 
pów, ogniwa terenowe ZSCh przy- 
stąpiły w woj. łódzkim do organi- 
zowania nowych kursów dła analfa- 
betów. Obecnie uruchomiono 135 
kursów, w których uczestniczy po- 
nad & tys. osób. W najbliższym cza 
sie liczba tych kursów zostanie po- 
dwojona. 


Pod ostrym kątem 


CUSZ contra telefony 


Maj jest miesiącem sportu. 
Jedna z rozgrywek sportowych 
toczyła się niedawno między 
dwiema urzędniczkami Central- 
nego Urzędu Szkolenia Zawodo- 
wego, a telefonistkami z infor- 
macji międzymiastowej. 

Zawody rozpoczęły się roz- 
grywką eliminacyjną 10 maja o 
godz. 12. Ob. Z., pracownica 
CUSZ, rozpoczęła atak, dzwo- 
niąc pod nr 00 i zamawiając 
pilną rozmowę z Poznaniem, 

Po 3 i pół godzinach (t. zn. 
do końca urzędowania) pełnych 
sportowej emocji walki ob. Z. 
musiała się poddać. Połączenia 
mie otrzymała. Centrala prowa- 
dziła 1:0. 

Dalsze rozgrywki rozpoczęły 
się nazajutrz (11 maja) o godz. 
10. Ob. Z. po odpoczynku zaata- 
kowała znów centralę i zamówiła 
tę sumą pilną rozmowę. Centra- 
la wykazała stoicki spokój i nie- 
złomną wolę zwycięstwa, bo do 
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Teatr 


Murarze górą! 
Jaszcz 


own Á 


„Wodewil warszawski”, tekst 
awa Stępnia. Premiera w teatrze „Syrena“, 
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Murarze mają szczęście do pi- | (1948), wyborną sztukę z lekkie 


| 


sarzy (i sami lubią zresztą imać 
się pióra). Jednym z najsłynniej 
szych wodewiłów ludowych z lat 
dawnych były „Krowoderskie 
zuchy” (1910) Stefana Turskiego 
komedia o murarskiej rodzinie 
Gzymsików. 

Sztuka ta była błędna ide- 
ologicznie, usiłowała z pozycii 
mieszczańskich skaptować sobie 
robotnika, łudząc go mirażem 
drobnomieszczańskiego  „awan- 
su“, ale miała w sobie tyle wer- 
wy i temperamentu scenicznego, 
tak „graita“, że słusznie pomyśla 
no, by ją przerobić i odrodzić na 
scenie. 

Dokonał tego Władysław Krze 
miński i napisał — bo na starej 
kanwie powstał właściwie nowy 
tekst! — „Romans z wodewilu” 


godz. 13 milczała jak zaklęta. 
Prowadziła już 2:0. 

Ob. Z. ostatkiem sił zdecydo- 
wała się na zaskakujący taktycz 
nie manewr i zadzwoniła do in- 
formacji międzymiastowej. 
Chciała sią dowiedzieć — co jest 
do jasnego telefonu. Informacja 
była, sygnał był, ale telefonistki 
nie było. 

Do pomocy ob. Z. przyszła re- 
zerwowa koleżanka.  Zmieniały 
się co 2 minuty przy aparacie 
i atakowały informację. Sygnał 
— owszem, był. Telefonistka mil 
czała. 

Po dwóch dniach rozgrywek 
pracownice CUSZ poddały się. 
Nie wytrzymały nerwowo. 

Prowadzą telefonistki w sto- 


sunku 3:0. < 
A może by jednak dostarczanie 


nam sportowych emocji pozosta- 
wić sportowcom? I usprawnić 
pracę centrali międzymiastowej? 


(RYS) 


i muzyka Zdzisława Gozdawy 


repertuaru, która obiegła 


go 
triumfalnie wiele scen polskich i 
stała się jednym z największych 
powojennych sukcesów repertua- 
rowych w tym dziale; 
się stała, ponieważ był to nie- 
omal przykład, w jaki sposób na 
leży dzisiaj ujmować wodewilo- 


słusznie 


wą tematykę i ile w niej tkw 
wartości cennych dla rozrywki w 
teatrze, 


Czy równe powodzenie osiągnie 
„Wodewil warszawski”, widowi- 
sko o murarzach współczesnych 
prozą i wierszem wypisane, i 
melodyjną, wdzięczną muzyką 
udźwięcznione przez dwóch maj- 
strów, doświadczonych w rozwe- 
selaniu widzów? Któżby wątpił! 


„Wodewil warszawski“ jest bo- 
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Sukcesy pokojowej odbudowy Chin 


Po wielu latach wojny prze- 
ciwko japońskiej okupacji, kuo- 
mintangowskiej reakcji i amery 
kańskiej interwencji, gospodar- 
ka chińska była całkowicie zruj- 
nowana. Zarówno przemysł, jak 
rolnictwo czy komunikację trze- 
ba było odbudowywać od pod- 
staw. Naród chiński wyzwolony 
z pęt feudalizmu i panowania 
imperializmu, z entuzjazmem 
przystąpił do rekonstrukcji znisz 
czonego kraju. 


Walka z powodzią 


Jedną z największych bolą- 
czek Chin były powodzie, rok 
rocznie nawiedzające olbrzymie 
połacie kraju. Każda powódź 
pociągała za sobą wielusetty- 
siączne ofiary w ludziach, olbrzy 
mie zniszczenia w zasiewach, za 
budowaniach i w dobytku. Dzie- 
siątki milionów ludzi pozostawa- 
ły bez dachu nad głową, W wyni 
ku zniszczeń powodziowych, całe 
prowincje nawiedzane były klę- 
skami głodu. Żaden z dawniej- 
szych rządów nie i"teresował się 
stanem wałów i nie nie czynił, 
aby zapobiec klęskom powodzi. 
Przeciwnie, w czasie wojny ar- 
mie Kuomintangu doszczętnie 
zniszczyły istniejące systemy 
przeciwpowodziowe. 


Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej uznał zagadnienie powodzi 
za sprawę palącą, która 
być rozwiązana w pierwszym o0- 
kresie powojennej odbudowy. 
Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, plan robót zaprojektowa- 
nych na 1950 r. został wykona- 
ny do końca kwietnia w ponad 
60 proc. W pracach przy sypa- 
niu wałów bierze udział ponad 
3 miliony ludzi. W wyniku tych 
prac zapory wodne na rzekach 
Jang Tse, Hu Anho i Huai wyż 
sze będą o 1 — 1,5 m. od szczy- 
towego poziomu wód na tych rze 
kach w 1949 r. W ten sposób 
wielkie przestrzenie kraju w sto 
sunkowo krótkim czasie zabez- 
pieczone zostają przed groźną 
klęską żywiołową. Wykonanie 
tych robót w Chinach kuomintan 
gowskich było nie do pomyśle- 
nia w ciągu całych  dziesięcio- 
leci. 


musi 


Odbudowa kolejnictwa 


Aby kraj mógł się szybko i 
sprawnie odbudowywać i gospo- 


TRYBUNA LUDU „ 


darczo rozwijać musi dyspono- 
wać dobrze funkcjonującą siecią 
kolejową. Pod tym względem 
Chiny, mając bardzo mało rozwi- 
niętą komunikację lądową, do- 
znały bodaj największych znisz- 
czeń. W okresie wojny antyja- 
pońskiej kolejnictwo chińskie zo- 
stało niemal całkowicie zdewa- 
stowane. Linie kolejowe w Chi- 
nach środkowych i południowych 
znikły z mapy. To, co Kuomin- 
tang zdołał odbudować dla 
swych potrzeb wojennych — na- 
stępnie zniszczyły jego armie w 
czasie ucieczki. Toteż na hasło 
rzucone przez Mao Tse - tunga, 
że tam, gdzie wkracza armia 
ludowo - wyzwoleńcza, tam mu- 
szą dochodzić pociągi, naród 
chiński jał się energicznej odbu- 
dowy kolejnictwa. 

Od połowy stycznia do końca 
marca 1949 r. odrestaurowano 
1.080 km. linii kolejowych, w 
okresie od kwietnia do paździer- 
nika odbudowano 4.475 km. linii, 
od października zaś do końca ro- 
ku, 2.655 km. linii kolejowych. 
W styczniu br. odbudowano dal- 
szych 2.300 km. torów tak, że — 
nie mówiąc o Mandżurii, gdzie 
kolejnictwo zostało jeszcze wcze- 


śniej odbudowane, natychmiast 
po wyzwoleniu północnego wscho 
du — wszystkie niema! zniszcze- 


nia w sieci kolejowej zostały. już 
naprawione. W ostatnim czasie 
przystąpiono nawet do budowy 
nowych linii w centralnych pro- 
wincjach kraju. 

Tempo odbudowy obiektów ko- 
lejowych nie ustępowało krajom 
wysoko  uprzemysłowionym. [I 
tak np. budowa mostu na rzece 
Huai, na linii kolejowej Tientsin 
— Pukow, trwała dwa miesiące. 
Inne znowu osiągnięcie kolejarzy 
chińskich — to odbudowa mostu 
na rzece Hsing wzdłuż linii ko- 
lejowej Hunan - Kwangsi - 
Kweiczow, dokonana w ciągu 30 
dni, podczas, gdy Kuomintang 
naprawiał ten sam most po wyco 
faniu się Japończyków — cztery 
lata. Rekordy takie i takie tem- 
po pracy nie są znane w dotych 
czasowej historii Chin. 


Rekonstrukcja przemysłu 
i rolnictwa 

W szybkim tempie postępuje 

odbudowa przemysłu i rolnictwa. 

Produkcja przemysłu Chin pół- 

nocnych w listopadzie i grudniu 


Dni filmu czechosłownckieco 


O tym, jak zdemaskowano grupę szkodników gospodarczych, 
opowiada aktualny kryminalno - detektywistyczny film pt. 
„Dziś o pół do jedenastej“ 


wiem dalszym krokiem naprzód 
w budowaniu takiego lekkiego re 
pertuaru, jaki 
trzebny, jest krokiem naprzód 
również w stosunku do „Roman- 
su z wodewilu", Jest w Polsce nie 
pierwszą wprawdzie, ale pierw- 
szą udaną w znacznej mierze pró 
bą uwspółcześnienia i zdemokra- 
tyzowania lekkiej komedii muzy- 
cznej (w typie wodewilu) i wypo 
sażenia jej w treść, wziętą ze 
współczesnych warunków życia 
ludzi pracy. Historyjka o nie- 
śmiałym murarzu - racjonaliza- 
torze, na tle budowy szybkościow 
ców, nie odbyła się i tutaj 
wprawdzie bez koncesji na rzecz 
wczorajszego gustu: osią fabuły 
jest częściej inżynier Karłowicz 
niż murarz Felek, a ośrodkiem 
zainteresowania dom drobnomie- 
szczańskiej cioci Madzi i ona sa- 
ma — równie żywa i soczysta na 
scenie, jak słynna już filmowa 
ciocia Kazia („Dom na pustko- 
wiu“). Ale nie miejmy o to zbyt 
nich pretensji... nie od razu Kra 
ków zbudowano. A niesporną za- 
sługą ojców „Wodewilu warszaw 
skiego“ jest fakt, że dali wresz- 


wydaje się po- | 


sko - peszteńskiej arystokracji, 
od księżniczek czardasza, hra- 
bin Maric, hrabiów Luksem- 
burg, baronów cygańskich... » A 
postacie te wciąż straszą, jeśli 
nie w Warszawie, to bodaj na 
prowincji. 

Przykład na taśmie bieżącej: 
w Lublinie największy sukces 
dramatyczny odnieśli „Niemcy“ 
Kruczkowskiego ponad 50 
przedstawień. A „Barona Cygań 
skiego“ łupi lubelski Teatr Mu- 
zyczny ponad 75 razy, idąc po li 
nii najmniejszego oporu, i ciąg- 
nąc za włosy bzdurną fabułę, by 
le móc wymachiwać pseudo - re 
wolucyjnymi hasełkami i nawet 
wywijać węgierskim sztandarem, 
co w tradycyjnie operetkowym 
spektaklu należy uważać za moc 
no nietaktowne. 

Wniosek: lekki wesoły teatr 
muzyczny bez fałszywych preten 
sji może i powinien pełnić w te- 
atrze odpowiedzialną, poważną 
rolę. Trzeba jeno wyrzec się sta 
rych, kosmopolitycznych, arcy- 
hburżuazyjnych opcretek 
sów cesarsko - królewskich, 


z cza- 
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ubiegłego roku była wyższa © 
32,8 proc. od poziomu wytwór- 
czości w ckerwcu tegoż roku. 


Przykładem szybkości rozwo- 
ju gospodarki może być odbudo- 
wa kopalnictwa w prowincji 
Szantung. Po ucieczce wojsk 
kuomintangowskich, ze 109 ko- 
palń szantuńskich ezynnych było 
zaledwie 5. W początkach br. 
pracowało już 35 kopalń, a od- 
budowa dalszych jest w pełnym 
toku. 


Szybko rozwija się również 
rolnictwo. Dzięki opiece partii 
i rządu ludowego stale zwięk- 
sza się obszar zasiewów, podno- 
si się urodzaj. Według nadesz- 
łych wiadomości z Chin, w pro- 
wincjach północno - wschodnich 
w tym roku zostanie obsiane o 
ok. 10 miln. ha więcej, niż w ro- 
ku ubiegłym. W prowincji Hopei 
obszar uprawy bawełny zwięk- 
szy sie do 800 tys. ha, tj. o 25 
proc. Państwo tworzy w licznych 
punktach kraju ośrodki maszy- 
nowe, a w wielu miejscach pow- 
stają spółdzielnie produkcyjne, 
które zdobyły sobie uznanie 
chłopstwa jeszcze w czasie woj- 
ny antyjapońskiej, na ówczes- 
nych Terenach Wyzwolonych. 


Wzrost stopy życiowej 

Agencja Nowych Chin w po- 
łowie maja br. stwierdziła, że 
w wyniku intensywnej odbudo- 
wy kraju znacznie wzrosła stopa 
życiowa ludności. Odnosi się to 
przede wszystkim do Chin pół- 
nocno - wschodnich, a więc do 
części 


kraju najwcześniej wy- 


zwolonej i najbardziej uprzemy- 
słowionej. W ciągu 1949 r. pła- 
ce realne robotników wzrosły | 
tam o 27 proc. Dalszy wzrost 
płac realnych nastąpił w 1 kwar- 
tale br. w związku z obniżką 
cen na towary powszechnego 
użytku. Obniżka wyniosła od 8 
do C proc. i stworzyła dla mas 
pracujących szersze niż dotych- 
czas możliwości konsumcyjne. 
Rząd dba o zdrowie i oświatę, 
otwierając liczne szpitale i sa- | 
natoria, buduje nowe szkoły, 
kształci nowe kadry nauczycieli 
itd. 

Ctłop czy robotnik 
wyzwolony z długowiekowej nie- 


chiński 
woli zakasał rękawy i pracuje 
z zapałem, aby nadrobić to, co 
zaniedbały zdradzieckie klasy 
rządzące Chinami na przestrze- 
ni wieków i to, co pozostawił w 
spadku obcy imperializm. Dzię- 
ki mądremu kierownictwu partii 
komunistycznej i rządu ludowe- 
go, dzięki pracowitości i patrio- 
tyzmowi ludu chińskiego, bitwa 
o postęp w Chinach przebiega 
zwycięsko. 


Opracował J. M. W. 


Ogólnopolskie 
eliminacje zespołów 
świetlicowych 
Państw. Gosp. Rolnych 


W Państwowym Teatrze Pol- 
skim w Poznaniu rozpoczęły się 
ogólnopolskie eliminacje zespo- 
łów świetlicowych Państw. Go- 
spodarstw Rolnych. 


Po przeprowadzeniu elimina- 
cji okręgowych, do konkursu 
stanęły 23 zespoły, w tej liczbie 
5 zespołów teatralnych, 3 in- 
scenizacyjne, 8 tanecznych, 3 or- 
kiestry i 4 chóry. Program za- 
wierał polskie i radzieckie utwo 
ry sceniczne, tańce oraz pieśni 


regionalne i rewolucyjne. 


leźć go można w Związku Ra- 
dzieckim) i samemu nie lenić się, 
tworzyć ten nowy, pogodny re- 
pertuar, 


A robota „Syreny“? Zasłużyli 
się w niej autorzy, którzy z sze 
regu luźnych elementów zmonto 
wali zgrabną i trzymającą się 
kupy całość (świetne warszaw- 
skie scenki rodzajowe, zwłaszcza 
jazda tramwajem nr 18), zasłuży 
ła się też reżyseria (Kazimierz Pa 
włowski), która pomysłowo roz- 
winęła i usceniczniła większość 
sytuacji. Słowem, „Syrena“ zro- 
biła co mogła, by widowisku na- 
dać odpowiednie tempo, weso- 
łość, humor, ową potrzebną por- 
cję sentymentu, nieprzeszarżowa 
ne zawadiactwo po stronie mura 
Izy, odpowiednią dozę rodzajo- 
wego humoru w gronie subloka- 
torów cioci Madzi i sporą dawkę 
glupoty w osobie wyżej wymie- 
nionej. Balecik wdzięcznie podry 
giwał, orkiestra grała sprawnie. 
tylko ze śpiewnością było gorzej 
i dekoracje Mariana Stępnia „ma 
kietkowały”, 

Aktorzy wszyscy zbierali okla 


Dnia 21 bm. jak we wszystkie dni świateczne odbyły się w Warszawie zabawy ludowe na 
wolnym powietrzu. Na zdjęciu fragment zabawy na Bielanach 8 


„ Dlaczego usunięte 
Fryderyka Joliot-Curie? | 


Ingerencja amerykańska 
wewnętrzne sprawy Francji u- 
jawnia się coraz wyraźniej, Ude- 
rzającym przykładem wtrącania 
się Amerykanów we wszystkie 
sprawy Francji i służalczego pod 
porządkowania się francuskiego 
rządu rozkazom Waszyngtonu, 
jest usunięcie prof. Joliot-Curie 
ze stanowiska wysokiego komisa 
rza do spraw energii atomowej. 


Staraniem „Union Française 
Universitaire“ ukazała się brv- 
szura pt. „Dlaczego usunięto 


Fryderyka Joliot - Curie?*, 


Zwięzła, doskonale opracowa- 
na broszura, zaopatrzona w licz- 
ne wypowiedzi uczonych i głosy 
prasy, unaocznia 

były kulisy wrogiej 


nam jakie 
kampanii, 
która zakończyła się usunięciem 


prof. Joliot-Curie. 


Fakt, że prof. Joliot jest prze 
wodniczącym Światowego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju i człon- 
kiem Komunistycznej Partii 
Francji od dawna był przedmio 
tem histerycznych ataków ame- 
rykańskich i francuskich podże- 
gaczy. Czekali tylko na odpo- 
wiednią chwilę by zażądać usu- 
nięcia uczonego z odpowiedzial- 
nego stanowiska. A kierownicze 
koła Francji szły i w tym wy- 
padku po linii życzeń swych mo 
codawców, którzy uważali za 
zbrodnię to, że Joliot - Curie i 
jego współpracownicy pracą swą 
służą nie zniszczeniu świata, a 
wprost przeciwnie, jego pokojo- 
wej odbudowie, 


W maju 1949 r. amerykański 
uczony atomista Oppenheimer 
pisał do senatora Mac Mahona: 
„Praca Joliot „ Curie jest w 
obecnej chwili jedyną i zasadni. 
czą podstawą pokojowego zasto- 
sowania energii atomowej". 


To właśnie najbardziej bolało 
podżegaczy wojennych. 

Autor broszury pokazuje jak 
z każdym dniem nagonka na 
francuskiego uczonego i na in- 
nych postępowych naukowców 
przybierała na sile. Osławiony 
generał Revers po powrocie z 
Ameryki, gdzie prowadził rozmo 
wy na temat paktu atlantyckie- 
go, oświaóczył: „Władze amery- 
kańskie są poważnie zaniepoko- 
jone tym, że we Framcji czołowe 
stanowiska zajmują ludzie, któ- 
rych osobiste przekonania i kon- 


cie widowisko wolne od wiedeń- | sięgać po repertuar nowy (zna 


ski, a najwięcej zasłużone: He- 
lena Buczyńska (ciocia Madzia), 
Barbara Fijewska (zakochana w 
Felku Hela), Wacław  Jankow- 
ski (zakochany w Heli Felek), 
Saturnin Żórawski (drań Ro- 
bert), Stefan Witas (dyrektor), 
Jerzy Bielenia (ważny woźny), 
Igor Śmiałowski gra inżyniera z 
operetki a nie z WSM, Irena 
Malkiewicz majestatyczną hero- 
inę a nie rezolutną telefonistkę. 


No to jeszcze jeden wniosek: 
„Syrenę* powitano w Warsza- 
wie z entuzjazmem, później stra 
ciła kredyt, amerykański „Pan z 
milionami“ zamiast forsy przy- 
niósł kryzys (istny plan Mar- 
shalla). Później zaczęło się mo- 
zolne odrabianie win. Teraz „Sy 
rena“ wydobyła się ze stojącej 
wody i trafiła 
nurt. A chociaż 


na bystrzejszy 
zawsze powtó- 
rzymy, że wolelibyśmy w „Syre- 
nie“ nie tylko komedię muzycz- 
ną — chętnie dodamy, że i „Wo- 
dewil warszawski“ jest pożytecz 
nym instrumentem w teatralnej 


orkiestrze stolicy i całego kraju. 


w |takty w kraju i zagranicą nie 


| odpowiadają bezpieczeństwu 
świata atlantyckiego". 
To „zaniepokojenie“ œ amery- 


kańskie zostało „należycie“ zro- 
zumiane przez lokajów imperia- 
fizmu w rodzaju  Schumanów, 
Mochów i Bidault. W parę mie- 
sięcy później opuścił zajmowane 
stanowisko prof. Tessier. Była 
to zapowiedź dalszych faszystow 
skich posunięć. Reakeyjna prasa 
amerykańska rozpoczęła formal- 
ną kampanię przeciwko Joliot - 
Curie. Reakcyjna prasa fran- 
cuska zgodnie jej wtórowała. 
Jego pokojowe oświadczenia, a 
w szczególności deklaracja na 
kongresie KPF w Gennevilliers 
wywołały nową falę wściekłości 
wszystkich wrogów pokoju. 


„Ce Matin — le Pays“ pisał 
2 grudnia 1949 r.: „Obecność 
znanego francuskiego komunisty 
w Wysokim Komisariacie Ener- 
gii Atomowej niesłychanie dener 
wuje naszych atlantyckich so- 


r- 


Foto AR 


w 
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juszników". Kropkę nad „i“ p 
stawił Drew Pearson pisząc í 
lutego 1950 roku w „New York 
Herald Tribune“: „Ambasador 
Stanów Zjednoczonych otrzymał 
instrukcję, aby domagać się od 
francuskiego rządu usunięcia 
prof. Joliot „ Curie ze stanowi- 
ska wysokiego komisarza do bo 
dań energii atomowej". 
Interwencja pana ambasadora 
odniosła skutek. 28 kwietnia 
1950 r. rząd francuski posłusz= 
ny dyktatowi amerykańskiemu» 
usunął z zajmowanego stanowi- 
ska wielkiego uczonego i patri- 
tę. Tego, który podczas wojny 
zajmował czołowe stanowisko W 


Ruchu Oporu, którego wielka 
wiedza okryła sławą naukę 
francuską. 


Ale, jak stwierdza autor bro- 


szury, decyzja francuskiego rzą 


du nie jest wyrazem woli ludu, 
który na prowokacje podżegaczy 
wojennych odpowiada wzmożoną 
walką i milionowymi podpisami 
pod apelem sztokholmskim, (ea) 


Szachy 


Bolesławski i Bronsztajn 
(obaj ZSRR) zwyciężyli w turnieju 


najsilniejszych szachistów Świata - 


Atmosfera trzech ostatnich rund 
turnieju kandydatów była dosłownie 
naładowana elektrycznością. Roz - 
strzygały się losy pierwszego miej- 
sca i perspektywy meczu z Botwin- 
niklem o tytuł mistrza świata. Osta- 
teczne losy zarówno pierwszego, jak 
i kilku ostatnich miejsc rozstrzyg- 
nęły się też, jak należało oczekiwać 
— dopiero w ostatniej rundzie. 

Szczegółowe wyniki trzech ostat- 
nich rund przedstawiają się nnstę- 
pująco: Flohr wygrzł z Szabo, sza- 


bo przegrał z Najdorfem, Lilient- 
hal przegrał z Szabo, Stahiberg 
przegrał z  Bronsztajnem, Bron- 


sztajn wygrał z Keresem (w ostat- 
niej rundzie i we wspaniałym sty- 
łu, doganiając w ten sposób Bole- 
sławskiego!), a pozostałe partie Smy 
stow — Fiohr, Kotow — SŚniysłow, 
Najdorf — Keres, Najdorf — Siny- 
słow, Keres — Lilienthal, Boltestaw- 
ski — Bronsztajn, Bolesławski 
Stahlberg, Kotow — Bołesiawski, 
Lilienthal — Stahlberg 1 Flohr — 
Kotow zakończyły się na remis, 
Rezultat ostateczny: I — IL Bo- 
tesławski i Bronsztajn (obaj ZSER) 
po 12, HI. Smysłow (ZSRR) 10, IV. 
Keres (ZSRR) 9,5, V. Najdorf (AT- 
gentyna) 9, VI. Kotow (ZSRR) 3,5, 
VII Stahiberg (Szwecja) 8& VOI — 


X. Flohr (ZSRR), Lilienthal (ZSRR) 


i Szabo (Węgry) po ? p. 


Co jednak zasługuje na większy 
podziw, czyje szanse w niedalekim 
już meczu zwycięzców należy uz: 
nać za lepsze? Czy bardziej imo- 
nujący jest wynik  Bolesiawskie- 
go, niewątpliwie najpiękniejszy w 
jego karierze. Ukończenie tak silne- 
go turnieju bez porażki, reguisrność 
gry (w obu kołach uzyskał po 6 
punktów), olbrzymia siła oporu, Etó 
rą zademonstrował, ratując z bowo 
dzeniem kilka mocno „wątpliwych* 
pozycji, ostrożność i solidność je- 
go gry, czy też fantastyczny finisz 
Bronsztajna (7 punktów z 8 partii 
drugiego koła), jego rekordowa cy- 
fra 8 zwycięstw, brawurowa, o5tra, 
nieustępliwa gra, walka aż do koń- 


ca, nawet w momentach, gdy wy- 
dawało się, że rywal jest już abso 


lutnie nie do dogonienia, nadzwy* 
czaj szeroki repertuar debiutów» 
wszechstronność i.. fakt, że nal- 


młodszy! arcymistrz śwlataw n oN 
czwarty w ciągu dwu lat zajmuje 
albo sam, albo wspólnie — ale za% 
sze pierwsze miejsce?.. Mecz mie? 
dzy obu zwycięzcami da odpowied 
na te pytania. 

Wszyscy pozostali kandydaci ty™ 
razem pozostawali w cieniu dwu b 
haterów Budapesztu, niezależnie 
bardzo wysokiego poziomy, jaki WY 
kazali. Trzecie miejsce wywalcz 
pięknym finiszem Smy:łow, wyprze 
dzając Keresa, który pa pierwszej 
porażce znów „obniżył loty“ 1 wpe 
jeszcze „pod kota" Bronsztajna. gar 
dzo ostrożnie walczący Najdorf po” 
winien być ze swych 50 proc., 1 p 
wa walki bez eliminacji w nastęl* 
nym turnieju kandydatów — W% 
zupełniej zadowolony. Ambitny, be 
jowy Kotow odpadł na finiszu, M mo” 
że jednak pochwalić się 5 cennymił 
zwycięstwami (tyle, co 1 Smysłow 
Stahlberg w drugiej połowie WY” 
padł dość blado. Flohr grał z di 
żym pechem, o czym mówią prze” 
de wszystkim jego partie z Lijeni 
halem i Stahibergiem. Lihenthal 5 o 
słabł nieco w drugiej połuwie, po 
dobnie jak Szabo, który doprawd di 
tylko pewnemu szczęściu zawdzić” 
cza znalezienie się jeszcze w „J:03%7 
geji: 

Zakończył się jeden 2z najeiekaw, 
szych turniejów w historii szachół 
a po wojnie bezsprzecznie najraf" 
dzicj równo obsadzony, silny i 14% 
słychanie emocjonujący. Radziecc) 


arcymistrzowie jeszcze raz zademoh 
strowali swoją abrolatną negemo 
w świecie szachowym. ‘Turniej * 
na niezwykle wysokim poztomić! 
dał wiele pięknych wyników spon i 
towych i cały szereg cennych t 17% 
teresujacych „nowości“ teoretych 
nych. Był on niewatpliwie wielki 
krosiem naprzód w rozwoju 5% 
szachowej. (WA 1) 


Półfinały drużynowych mistrzostw 


Polski 


Przed kilku dniami zakońszony 
rozgrywane prawie jednocześnie w 
dwu grupach, w Katowicach i za 
kopanem półfinały dry ESEE 
mistrzostw Polski. Zgodnie z oxól 


nikiem PZSz startowały druzyay w 
składach sześcioosobowych (5 za- 
wodników i 1 zawodnicza), trzy 


zwycięskie drużyny z kazdego pól- 
finału kwalifikowały się do Ligi, a 
ponieważ półlinaty rozcgrano nrzed 
Walnym Zebraniem FPZSz — utrzy 
mana również została w mocy ze- 
szłoroczna decyzja, wywluczajaca 2 
drużyn mistrzów i „kandydatów. 
Wyniki obu półfinałów yrzedsia - 
wiają się następująco: 
Katowice: I. „Ogniwc“ 
i pół, II. „Stal“ Gliwice 
„Spójnła”ć Legnica 31 i pół Xa dal 
szych miejscach: „Spójnia'* Po- 
znań 30 i pół, ORZZ Rzeszów % i 
pól, „Włókniasz* Zgierz 26, „Sptij- 
nia“ Grudziądz 25, KOWNIE Yar 
szawa 23 i pół, Dom Kultury ka- 
towice 23 i „Kolejarz“ Czestochowa 
12 1 pół. 

Najlepszy wynik indywidualny u 
zyskał Rygaczewski (Grudziądz) 3 


Rytom 
Jasa PLE 


a 


m taż 


wcdniczek 
„la ang 


zaxonane: T. 
Łódź 57 i b 
ków 56, [IL ,, 
ta“ Poznań 
saach: 


z 9 na E szachownicy, a Z 
Guzińcka (Poznat), 


ŁKS „WI anaia 
se „Kolejarz K 
viązkowiec — 
SZĄ "Ka dal: 
zolejarz* Wrociaw „de 
TJR ańsk 4 „Saółnia* BY 
goszcz no 27, „Wiókniarz* Czeste | 
chowa 24 i pół, „wieża: Rowy a 
23, „Budowlani: Bialystok 18 i 
i AZ5 Wrocław 13 i gól. 


Ten półfinał był niewątpliwie 1a 
szy i mniej wyrównany. „przyczyn“ 
li“ się do tczo nieco 1 organiza 
rzy, Krakowski OZSz znow prze”, 


wając termin co m.in. zmusiło M 
zrezygnowania z gry mistrza war 
zawy .Kolejasza — Polonię BA 
sprzecznie ige nekO z fawo! tytów 


Najlepsze wyniki indywiaualne > 
siągnęli: Pi aA shi pór z 8 na pl 
szachownicy i Górska ð i pół 7 


Uchwały Walnego Zabrania PZ wi 
w sprawie Ligi Szachowej i spra my 
zdanie z przebiegu obiad poda, 
w najbliższych dniach. (W. 


i 


